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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodziennio o godzicis 5 po południa 

s wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. - -  Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
senna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

ta m ie  
. 32 K,
. 16 K,

P r s B U E s r s t e  
s e o w a : I
ówlerćroczcie 8 K — h, rocznie . 

lesięczr.lu 2 k  70 h, | półrocznie

miejseowss;
24 K, I ćwlerćroc-zssls . . S E ,  
12 K, | mlesięczala . . . 2 K,

W Niemczech 3 K 20 h miesieeznie. We wszystkich innych państwach 3 K 8!) h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwmeskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują nd 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą, pierwsi f J? 50 h. drudzy CO h. 
„Prz®weda!k£< prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hsl,, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88
Rue de Vsr*sae.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać podporucznikowi 
w stanie spoczynku, Jerzemu J a s t r z ę b i e c  
U z n a ń s k i e m u ,  godność podkomorzego z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cami sądu krajowego wyższego w trybuna­
łach I. instancyi, radcę sądu krajowego wyż­
szego w Nowym Sączu, dr. Mieczysława Ki- 
c k i e g o ,  dla sądu krajowego w Krakowie; 
radcę sądu krajowego w Rzeszowie, Macieja 
Włodzimierza J a r o s i e w i c z a ,  dla Rzeszowa 
i radcę sądu krajowego w Wadowicach. Gu­
stawa G r h n e r a  dla Nowego Sącza,

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r, nadać najmiłościwiej radcy są­
du krajowego, Włodzimierzowi D o ł ę g a  Zy- 
g a d ł o w  i czow.i we Lwowie, tytuł i chara­
kter radcy sądu krajowego wyższego z uwol- 
uieniem od taksy.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
listopada 1911 1. XVII. 17.534 w sprawie 
zarządzeń weterynaryjno-policyjnych z powo­
du pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędow'ym“ dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 11 listopada

Rada państwa.

Z Izb y  posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal­

szym ciągu rozprawy budżetowej, przemawiał 
p. S u s t e r s i c ,  zwracając uwagę na wielkie 
znaczenie południowo - słowiańskich krajów 
koronnych dla Monarchii i na przejęte wier­
nością ku Państwu usposobienie austryackich 
południowych Słowian, którzy są głównemi 
podporami Monarchii, wobec czego od nich 
głównie zawisło stanowisko mocarstwowe 
Państwa. Sprzeczna z cywilizacją metoda 
Włoch, stosowana w Trypolidzie, powinna dać 
Austryi wiele do myślenia. Cios, wymierzony 
dziś na Trypolidę, może zwrócić się jutro 
przeciw Albanii, albo innemu krajowi, jeszcze 
bliżej Monarchii leżącemu. Los Monarchii 
zawisły byłby wówczas od wiernego poczu­
cia przynależności Słowian południowych do 
Państwa, W imieniu chorwacko-słoweriskiego 
klubu oświadcza mówca, że żaden z człon­
ków gabinetu nie może mieó najmniejszej pre­
tensji do zaufania w łonie tego klubu. Sy­
stem obecnego P. Prezesa gabinetu, jak i jego 
poprzedników, polega, zdaniem mówcy, na 
łataninie (Fortwurstdn). Czasy są jednak 
zbyt poważne — wywodził p. Sustersic da­
lej — aby taki system mógł być tolerowa­
ny. Zwłaszcza południowi Słowianie, którzy 
tworzą punkt ciężkości Monarchii, nie mogą 
tego systemu nadal ścierpieć. Program nie­
mieckiego Związku narodowego w sprawie 
rozwiązania kwestyi narodowościowej napotka 
wśród południowych Słowian na najzaciętszy 
opór. Po tem wszystkiem, co ostatnimi czasy 
zaszło w Izbie, wie klub, czego ma się spo­
dziewać Klub jest zupełnie nieżależny i tej 
niezawisłości stosownie potrafi użyć, zastrze­

gając sobie swobodę działania. Mówca woła 
do Niemców i Czechów, że także i bez Sło­
wian południowych tak dalej nie pójdzie, 
skoro ci nie zechcą. Na razie klub nie od­
krywa kart, ale zrobi wydatny użytek z libe­
rum veto, o którera mówił p. Biliński. Za 
klubem mówcy stoi zwarcie i silnie zdecydo­
wana na wszystko ludność południowo-sło- 
wiańska. Możemy przeto — kończył mówca — 
zawołać: „Nie boimy się !“

Poseł M e e h u r a  (czes. agr. z Moraw) 
omawiał dolę ludności wiejskiej.

Dyskusję zamknięto.
Mówca generalny contra p. N e m e c  

omawiał wydalanie robotników czeskich i pol­
skich przez rząd pruski. W łączności z tem 
stoją układające się dziś stosunki w Niem­
czech, gdzie tworzy się — wedle mówcy — 
nowa kamaryla koło następcy tronu. Także 
w Niemczech nie wszyscy godzą się na chę­
ci — jak mówca twierdzi — wojenne na­
stępcy tronu pruskiego. „Austryackie dread- 
noughty —- wywodził p. Nemec — nie były 
budowane celem ochrony naszych interesów 
na morzu, ale celem, ochrony interesów nie­
mieckich na morzu Śródziemnem. W podzię­
kę za to Niemcy wypierają nas na polu han- 
dlowem z krajów bałkańskich, wskutek czego 
handel nasz ponosi olbrzymie szkody".

Po przemówieniu mówcy generalnego 
pro p. H a r t  la , nastąpiły sprostowania fakty­
czne.

Prezes Koła polskiego dr. B i l i ń s k i  
oświadczył, że przy sposobności musi spro­
stować niektóre nieprawdziwe twierdzenia, 
zawarte w mowie p. Hotubowicza. Ogólnie 
znaną jest rzeczą, że Rusini i Rossyanie są 
daleko^spokrewnionymi narodami, że jednakże 
Rossyanie i Rusini są dwoma całkiem samo­
dzielnymi narodam i. Nie może więc mówca 
zrozumieć tego, w jaki sposób to stać się 
może, że gdy się, jak powiedział p. Hołubo­
wicz. „ciągnie którego Rusina w błoto pol­
skie", to natychmiast staje się z niego Ros- 
syanin. (Potakiwania na ławach polskich). 
Jeśii Rusini oświadczają, że w walce swej 
przeciw Rossyanotn wyłączają policyę, to i 
Polacy nie stosują tego instrumentu.

Jeśli p. Hołubowicz mówił, że włościa­
nie ruscy w Galicyi wschodniej, którzy wy­
żej stoją, niż Polacy, wybierają kandydata 
polskiego, to mówca uważa za stosowne od­
powiedzieć, że włościanin polski w Galicyi 
wschodniej jest żywiołem, niosącym kul­
turę.

Dalej mówca zwrócił się przeciw twier­
dzeniu p. Hołubowicza, jakoby urzędnik pol­
ski w Galicyi wschodniej był agitatorem po­
litycznym polskości. Jeżeli w Tarnopolu je ­
den z urzędników wezwał włościanina ru­
skiego na ruską Wielkanoc, to było to błę­
dem. Mówca wie, że nietylko studenci i pro­
fesorowie, lecz także urzędnicy są zadowo­
leni, jeśli mają święto. O procesie studen­
tów ruskich Najw. Trybunał wydał wyrok w 
następstwie zażalenia. (Głosy ze strony Ru­
sinów: Przed senatem polskim !)

Dr. B i l i ń s k i :  Był to senat austrya- 
cki. Zresztą Rusini w Wiedniu stawali już 
przed trybunałami, w których Polacy nie 
mieli żadnego udziału, a mimo to byli ska­
zani. Jeśli p. Hołubowicz twierdził, że P. Na­
miestnik w czambuł znosi w Galicyi wscho­
dniej ruskie szkoły, to w odpowiedzi pod­
nieść muszę, że w Galicyi istnieje 2381 szkół 
ruskich, a 2790 polskich.

Ileżby więc Polacy szkół ruskich byli 
utworzyli, jeśli ich istnieje jeszcze tyle, cho­
ciaż, jak twierdzi p. Hołubowicz, P. Namiestnik 
w czambuł je znosi.

Dalej podnosi mówca, że nie można 
twierdzić, aby nie było szkół ruskich dlate­
go, że uczą w nich języka polskiego; tak sa­
mo możnaby powiedzieć, że w Galicyi wscho­
dniej niema szkół polskich, bo we wszyst­
kich język ruski jest obowiązkowy. Pomimo 
rzekomo wielkiego braku szkół ruskich, istnie­
ją  w Galicyi tylko 4 szkoły prywatne, gdy 
polskich jest przeszło 100.

P. Hołubowicz — -wywodził mówca da­
lej — twierdził,- że do seminaryów nauczy­
cielskich przyjmuje się tylko 25 prc. Rusi­
nów. To nieprawda i mówca nie wie, w ja ­
kim celu podobne rzeczy się podnosi, czy ce­
lem ułatwienia rokowań ugodowych? czy też 
to są osobiste zapatrywania młodych posłów

LISTY Z BERLINA.

(Z teatrów berlińskich. — Sudermanna „Żebrak 
z Syrakuzy" w Schauspielhausie królewskim. — 
„Szeroka kraina" Schnitzlera w Lessingteatrze.— 
Bernard Shaw „Pierwsza sztuka Fańci" w lea- 
trze Małym. — Deutsehes Theater. — Nowe 
opracowanie „Turandot" Gozziego. — Przyszła 
opera Straussa „Arjadna na Naksos". — Ope­
ra Komiczna pod dyrekcją pani Bćvy. — »Sy- 
berya" Giordana. — Dwie nowe opery w Ber­

linie,).

(Dokończenie).

Stać się innym, nowym w każdem no- 
wem dziele, to zaleta nielicznych tylko poe­
tów. I Bernard Shaw daje corocznie drama­
tyczną waryacyę jednego tylko tematu: walki 
z filisterstwem i reakcją. Lecz przyznać trze­
ba, że waryacyę te zawsze są dowcipne.

Najnowsza komedya jego „Piersza sztu­
ka Fańci", wystawiona — jak w L o n d y n ie- 
w „Teatrze Małym", niezaprzeczeme należy 
do najsprytniejszych jego utworów, ehoc u 
publiczności berlińskiej nie znajduje żywego 
poklasku. Forma jej jest bardzo oryginalna. 
Arystokrata irlandzki, hr. O’ Douda, zaprasza 
do zamku swego czterech najwybitniejszych 
krytyków teatralnych pism londyńskich. Cór­
ka jego, studyująca w Cambridge, napisała 
sztukę, którą hojny ojciec wystawiać każe na 
życzenie jej przez zawodowych aktorów.

Już ta komedya, stanowiąca tylko ra­
my dla sztuki Fańci, jest zabawną satyrą.

Hr. 0 ’Douda żyje w świecie zaczarowa 
nym Nie uznaje teraźniejszości. Dla niego 
istnieje tylko wiek ośmnasty. Nosi kostium

markiza i starał się wszczepić w duszę córki 
własne ideały. Premiera sztuki jej ma być 
dla niego niespodzianką. Lecz nie wątpi ani 
chwili o tem, że będzie ona odpowiadała 
arystokratycznemu jego światopoglądowi. Tym­
czasem sztuka Fańci jest zuchwałą groteską, 
w stylu Shawa, a recenzenci przy końcu 
ostro występują przeciw Shawowi. Niezna- 
jąc autora sztuki, przypuszczają, że Shaw 
nim jest.

Wyrodna hrabianka wprowadza nas do 
dwóch rodzin filisterskicb, których dzieci -- 
podobnie jak autorka — kroczą własnemi 
drogami. Młody Bobby, zaręczony z panną 
Ivnox, nie troszczy się o narzeczoną i spę­
dza wieczory w towarzystwie wesołej damy 
z półświata, Dory. Pewnego dnia, dostate­
cznie podochoceni, Dora i Bobby atakują po­
licjantów i dostają się do kozy. Dziwnym 
trafem tegoż wieczora pannie Knox znudziło 
się przykładne życie, do którego przyzwycza­
iła ją  bogobojna jej matka. Zamiast wrócić 
do domu, idzie do Musikhallu, gdzie robi 
znajomość z francuskim oficerem, Z nim pu­
szcza się na dalszą hulankę, w c iąg u  której 
wybija policyantowi dwa zęby i również do- 
staje się do więzienia.

Przerażenie obustronnych rodziców jest 
niezmiernie zabawne. Bierze jeszcze udział w 
akcyi kamerdyner Bobby’ego, skończony dten- 
tleman, który, jak się przy końcu pokazuje, 
jest młodszym bratem bogatego lorda. Panna 
Knox dawno się w nim podkochiwa. Sztuka 
Fańci kończy się zaręczynami Bobby’ego z 
Dorą i panny Knox z kamerdynerem Pun- 
chem.

Cała ta operetkowa akcya służy tylko 
jako okazya do satyrycznych wycieczek. Naj­
zabawniejszym jest koniec sztuki, kiedy re­
cenzenci dyskutują między sobą, okazując 
słabostki krytyki. I  tak jeden z nich żadną 
miarą niechee wydać sądu o sztuce, zanim 
nie dowie się, kto jest autorem. Wtedy 
dopiero będzie wiedział, czy ma sztukę chwa­

lić, czy ganić. „Naturalnie — twierdzi on — 
zalety sztuki mogą tylko być zaletami auto­
ra ; zatem muszę znać autora".

Hr. O Dornia jest zrozpaczony. Córka 
jogo jest stracona dla ośmmnastego stulecia.

Ruchliwy zawsze Reinhardt wystawił 
w „ Deutsehes Theater" nowe opracowanie 
„ i urandot", Tragikomedya W łocha Gozzi, 
stodziosięć la t  temu obrobiona przez S c h ille ra  
d la  sceny Weimarskiej, zawiera o w iele  wię­
cej materyału komicznego, niżby sądzić  mo­
żna z wydania. Szyi 1 erowskiego. „Ręka S c h il­
lera ciężko leżeć będzie na tej sztuce", pro­
rokowała Karolina* Schlegel, zanim jeszcze 
wystawiono „Turandot". W samej rzeczy 
Schiller nie miał zrozumienia dla stylu „Co- 
media delParte". Nadał on wesołemu utwo­
rowi Gozziego cechę własnej, patetycznej 
poezyi i usunął arlekinady.

Yollmoeller, autor nowego opracowa­
nia. a bardziej jeszcze Reinhardt, jako reży­
ser starali się odtworzyć „Turandot", po 
myśli Gozziego. Pozostawili tedy jak najob­
szerniejsze miejsce maskom Pantalone i Tar- 
tagiia, Truffaldiuo i Brighella i pozwolili im 
nawet na improwizaeye.

Niebawem usłyszymy u Reinhardta o- 
perę. Nie będzie ona długa, jednak obudzi 
powszechne zainteresowanie, gdyż twórcą jej 
jest Ryszard Strauss. Dziełko to, „Arjadna 
na Naksos", dane będzie w połączeniu z 
komedya Molierowską „Le Bourgeois Gentil- 
honnne", opracowaną przez Hoffmansthala, 
który napisał też libretto do opery Straussa.

U Moliera parweniusz Jourdain każe 
równocześnie dwom trupom aktorskim bawić 
swych gości. Strauss wprowadza tedy przed­
stawienie „Arjadny" poważne (Opera seria), 
przeplatane akeyą humorystyczną (Opera 
buffo). Arjadna płacząc po Tezeuszu, szuka 
śmierci. Myśli, że znajdzie ją  przez Bakchu- 
sa. Lecz miasto śmierci czeka ją nowe szczę­
ście miłosne. Uczucie jej dla Tezeusza zmar­
twychwstaje w tej nowej namiętności. Zer-

binetta, wesoła przedstawicielka „opery buffo", 
nie może zrozumieć patetycznej pozy Arja­
dny. Nowy kochanek? Cóż za cudo? Dla niej 
.jest to rzeczą codzienną...,

Muzyka" Straussa różni się tu całkowi­
cie od poprzednich jego koinpozycyj sceni­
cznych. Pisana jest na drobną orkiestrę, zło­
żoną wyłącznie z instrumentów solowych. 
/  stylu tej małej opery wypływa, że zawiera 
ona „numery", jak np. wielką aryę Arjadny
i koloraturową aryę Zerbinetty.

Pierwszą premierą operową bieżącego 
sezonu była „Syberya" Umberta Giordana. 
Wystawiła ją  Opera Komiczna pod nową dy­
rekcją pani Aurelii Revy. Po raz pierwszy 
kobieta, śpiewaczka, dzierży berło w jednej 
z oper berlińskich. Nie łatwo to sprawą być 
następczynią Gregora. Na razie p. Revy za­
dowoliła krytykę i publiczność tylko jako 
śpiewaczka, interpretując główną partyę ko­
biecą. Jestto Stefana, patersburska dama ka- 
ineliowa, dla której honoru bije się młody 
oficer Wasyli. Skazują go na zesłanie, a 
Stefana dobrowolnie mu towarzyszy. Lecz na 
wygnaniu młoda para szczęścia znaleźć nie 
może. Przeszłość Stefany idzie za nią w po­
staci nikczemnego uwodziciela jej Gleby, 
Dopiero śmierć zmazuje jej winę.

Werystyczna muzyka Giordana, aczkol­
wiek miejscami pełna prawdziwej namiętno­
ści, nie dorasta do partytury poprzedniej 
opery jego „Fedora".

Niebawem Berlin obok obu istnieją­
cych, posiadać będzie dwie nowe opery: 
„Kurfurstendamen-Oper" pod dyrekcyą Mor­
risa i „Deutsehes Opernhaus", wystawiony 
przez gminę Charlottenburga. Twierdzą, że 
w ostatnim roku skomponowano w samym 
Berlinie kilkadziesiąt nowych oper w nadziei, 
że wystawienie obecnie będzie ułatwione. 
Kompozytorów tych czeka kilkanaście rozcza­
rowań.

Stwosz,
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ruskich w kierunku radykalnym. Polacy nie 
zniosą., aby ich tu atakowano niesłusznie i 
na każdy atak odpowiedzą datami statysty­
cznemu Polacy pragną pokoju i uczynią wszyst­
ko w tej mierze (Potakiwania i oklaski na 
ławach polskich) i sądzą, że umiarkowane, 
kierujące żywioły ruskie, będą im w tem po­
mocne. Wypraszają zaś sobie, aby radykali 
ruscy podnosili tu twierdzenia, które stoją 
w sprzeczności ze statystyką i prawdą, (Bra­
wa i oklaski na ławach polskich).

P. R e g  e r  polemizował z wywodami 
p. Wróbla i twierdził, że nigdy drobnych 
włościan nie uważano za agraryuszy, a so- 
cyalni demokraci, mówiąc o agraryuszach, nie 
mieli nigdy na myśli drobnych włościan, 
lecz wielkich właścicieli ziemskich. Mówcę 
dziwi, że członek partyi ludowej polskiej i 
urzędnik kolejowy występuje tak gorąco w 
obronie wielkich agraryuszy. Mowa ta była, 
zdaniem p. Regera, demagogiczna. Niepra­
wdziwe jest również twierdzenie, jakoby.pła­
ce robotników podskoczyły w ostatnich la­
tach o 300 prc.

Mówca wskazuje następnie, że swego 
czasu za sprawą agraryuszy włączono rolni­
ctwo w ubezpieczenie społeczne, a dziś dr. 
Wróbel mówi, że włościanie nie mają z tego 
żadnej korzyści. Wczoraj Prezes Koła pol- 
kiego oświadczył, że polska partya ludowa 
sprzeciwia .się odesłaniu projektu o ubezpie­
czeniu społecznem do komisyi. To już jest, 
mniema p. Reger, demagogia, jak się mówi, 
że rolnik nie będzie miał z tego korzyści, a 
równocześnie obstruuje się tę sprawę.

P. O k u n i e w s k i  wobec wywodów 
dr. Bilińskiego zauważył, że b. Minister Zie- 
miałkowski w swoich pamiętnikach|stwierdził, 
iż swego czasu rzucił oszczerstwo na Rusi­
nów wobec Najj. Pana i jak się sam wyra­
ził sprawił, że Monarcha myślał tak o Ru­
sinach, jak oni na to zasługują. Nie można 
twierdzić, aby nigdy polski mąż stanu nie 
rzucił oszczerstwa na Rusinów wobec Najj. 
Pana. Nie chcę wdawać się w dyskusyę nad 
tem, czy polski, czy ruski chłop ma wyższą 
kulturę; jeżeli jednak rzeczywiście chłop pol­
ski pod względem kulturalnym wyżej stoi, a 
Polacy chłopa ruskiego tak samo kochają 
jak polskiego, należy zapytać, dlaczego Ru- 
sini zostali pokrzywdzeni w ordynaeyi wy­
borczej. Z pewnością nie jest rzeczą słuszną, 
aby Polaków' obrzucać obelgami; nigdy też 
tego —- twierdzi mówca — klub ruski nie 
czynił, ale te same względy należą się także 
Rusinom. Jeśli p. Biliński mówił, że pra­
gnie przyjścia do skutku ugody rusko-pol- 
skiej, to mówca z nim w tem się zgadza, 
ale nie można dążyć do ugody z pomocą u- 
krywania prawdy lub przez to, że jeden na 
drugiego składa winę. Rusini — powiada 
mówca — na własnej skórze czują, że wszę­
dzie są postponowani. Do ugody potrzebna 
jest po obu stronach bona fldes.

Dr. M a r k ó w  występuje przeciw twier­
dzeniu p. Hołubowicza o uprzywilejowaniu

lla)

SY REN A.
(P ierrr T)ax. IJorphdine d ’A u ttu il)  

Część druga.

IX.
S k a r ł> o n k a.

(Ciąg dalszy),

Filomena się śmiała.
— To jeszcze zobaczymy!
— Filomeno, byłaś dotychczas wzoro­

wą matką, czy chcesz zasłużyć na naganę?
— Zasłużę na co będę mogła. Obiecać, 

że będę kochać tę, która mi syna zabierze! 
kochać tę, która za jednym zamachem pozba­
wia mnie mego szczęścia? tę, która posiądzie 
całą jego miłość, zaufanie? która będzie 
znała wszystkie jego tajemnice, tę wreszcie, 
która mnie usunie na ostatni plan, która 
zrobi ze mnie, co? teściowe!....

Filomeno, jesteś szalona!....
Jestem matką, kióra ma serce!

— A także za dużo egzaltacyi.
— Matka wie. co ją  dziecko koszto­

wało.
— Wszystkie matki to wiedzą, biedna 

Filom eno!
Oczy Filomeny łzami zachodziły, lecz 

nagle, ogień wewnętrzny je osuszył i z wy­
razem, od którego Izabela zadrżała, córka ka- 
wiarzy z Languedoc pochyliła się cała, mó­
wiąc ze złym uśmiechem:

— Warto wiedzieć, czy zaczął od tego, 
że jej wyznał, iż jest nieślubnem dzieckiem!

Izabela się wyprostowała. Wielkie jej 
błękitne, pełne melancholii oczy utonęły w 
zmienionych rysach kobiety z ludu, która wy­
krzykiwała z dzikością swoją boleść,

partyi moskalofilskiej przez Namiestnictwo Ga- 
licyi i Polaków. Faktycznie — wywodzi 
mówca — za żadnego Namiestnika, naw'et 
za czasów hr. Badeniego, nie spełniono tylu 
aktów gwałtu wobec stronnictwa mówcy, co 
podczas ostatnich wyborów do Rady państwa; 
posługiwano się — wedle p. Markowa — 
najbardziej skrajnym środkami. Jedno z naj­
większych zgromadzeń stronnictwa mówcy 
rozbito przy pomocy trzech kompanij pie­
choty. Charakterystyczne jest — powiada p. 
Marków — że wysłano oddział sanita^yu- 
szów i lekarza pułkowego. Dowody w spra­
wie zajść podczas wyborów są w komisyi le­
gitymacyjnej, Kandydaci rossyjsko-narodowi 
przepadli — zdaniem mówcy — nie dlate­
go, jakoby za sobą nie mieli wcale wybor­
ców, lecz skutkiem fałszowania protokołów 
komisyi. Przeciw mówcy starosta peczeni- 
żyński zorganizował — powiadap. Marków — 
bandę Żydów, jużto członków ukraińskiej i 
polskiej partyi. Na mówcę napadnięto w wa­
gonie kolejowym, a towarzysz jego musiał 
pociągnąć za linkę alarmową, gdyż inaczej 
mówca nie wyszedłby cało. Za używanie ros- 
syjskiego języka są — wedle mocy — stron 
niey mówcy prześladowani; także konwikty 
studenckie bywają zamykane, a studenci wy­
dalani.

Wezwany przez Przewodniczącego, aby 
poprzestał na sprostowaniu faktów, rozstrzą- 
sał wkoricu mówca zajścia w Załuczu i oświad­
czył, że nie schizma, ani ruble dodają siły 
jego stronnictwu, lecz sztandar narodowy i 
kulturalna jedność z ludem rossyjskim.

Budżet, prowizoryum budżetowe, jakoteż 
inne przedłożenia, które były równocześnie 
przedmiotem obrad, odesłano do komisyi bu­
dżetowej.

P. Prezydent Ministrów hr. S t u e r g k h  
odpowiedział na interpelacyę czeską w spra­
wie doniesienia dzienników o warunkach, pod 
jakimi dr. Hochenburger wstąpił do gabinetu.

Hr. Stuergkh oświadczył przedewszyst- 
kiem, że dla osądzenia urzędowania całego 
gabinetu, lub też któregokolwiek z członków 
gabinetu, rozstrzygające mogą być jedynie 
oświadczenia, złożone w kompetentnych cia­
łach reprezentacyjnych i urzędowe deklara- 
cye Rządu. P. Prezydent Ministrów wskazał 
na swe wywody w Izbie w dniu 6 b. m., iż 
wstąpienie P. Ministra sprawiedliwości do 
gabinetu nastąpiło w taki sam sposób, co 
wstąpienie jego kolegów, na zasadach ścisłej 
objekty wności i chronienia Adm inistracji przed 
wpływami partyjno-politycznemi. Hr. Stiirgkh 
powtórzył, że Rząd obecny we wszystkich 
swoich czynach zwłaszcza w sprawach Admi- 
nistraeyi kierować się będzie wyłącznie za­
sadami swego programu bezstronnej rzeczo­
wości. Hr. Stuergkh ma nadzieję, że to po­
nowne przedstawienie rzeczywistego stanu 
rzeczy rozproszy istniejące wątpliwości i za­
niepokojenie.

W zapytaniu do Przewodniczącego p. 
Hu m m e r  (niem. radyk. z Czech) powiada,

Ze smutkiem i spokojem Izabela sze­
pnęła :

— Już z tobą nie dysputuję. Albo sta­
jesz się niepoczytalna, albo nie jesteś tą, 
którą zdawało mi się, że znam. Jak to ! znie­
ważasz to dziecko, które jest najlepszym z 
synów, dlatego, że ci się wydaje, iż serce 
jego przemówiło? Wymawiasz mu, ty, jego 
matka, jego urodzenie? Widzisz sama, że bre­
dzisz:.,.. A cóżby on miał prawo ci powie­
dzieć?

Podniecona kobieta nic nie rozumiała 
prócz swojej boleści. To też jeszcze jedno gorz­
kie słowo padło z ust, które ciągle zły u- 
śiniech wykrzywiał:

— Zapewne i ona także tak samo 
przyszła na świat! Swój swego zawsze znaj­
dzie !

W y b u c h n ę ła  śm ie c h e m  o b łą k a n e j.
Izabela stłumiła oburzenie, jakie w niej 

wywołała ta boleść brutalna i zdjęta litością, 
ujęła Filomenę za rękę.

— Czy chcesz mnie posłuchać i być 
rozsądną, Filomeno ?

— Nie zmienię moich przekonań.
— Zapewne. Pragnę przynajmniej, że­

byś uznała, jak bardzo przesadzasz. Dlaczego 
znieważać dziecko, które może być najzacniej­
szą i najczystszą z dziewcząt. Czemu ją  po­
tępiać, nie znając?

Filomena milczała.
- -  Z drugiej strony — mówiła dalej 

Izabela — nie zapominaj, że to pierwsza mi­
łość Jana. Jak możesz wiedzieć, czy ta mi­
łość nie będzie ogniem słomianym, który 
zagaśnie tak szybko, jak się zapalił?

Czarne źrenice Filomeny zatonęły w bla­
dej twarzy i bąknęła:

— Pani temu wierzy?
— Nie nie wierzę. Jest to rozwiązanie, 

które mogłoby nastąpić. Przedstawiam ci mo­
żliwość. Ileż to marzeń miłosnych w mło­
dości, które nigdy się nie urzeczywistniają!

— Gdyby to była prawda!.,. — szepnę­
ła kobieta nieco spokojniej.

— Mówię o prawdopodobieństwie, oto 
wszystko. Skoro się żyło w smutku, jak my, 
skoro się zna życie walk i cierpień, jak my

że niedawno Alldeutsche Korrespondens za­
mieściła sprawozdanie, pochodzące od wszech- 
niernieckiego posła Malika o rzekomej ostrej 
kontrowersyi między mówcą a posłem Sei- 
dlem. To twierdzenie jest zupełnie nieprawdzi­
we. Jednakowoż od p. Malika, któremu rada 
honorowa odmówiła zdolności dania zadosyć- 
uezynienia, nie można otrzymać żadnej ry­
cerskiej satysfakcyi za to kłamliwe sprawo­
zdanie.

P. M a l i k  prosi o głos i oświadcza, 
że p. Iro w knloarach opowiadał, iż p. Seidel 
(niem. partya robotnicza) nazwał artykuł p, 
Humrnera, który okazał się w Deutsche* 
Yólhsblatt, żakostwem.

Stojący obok mówcy poseł H u  mm e r  
powiada, że p. Seidel stanowczo temu prze­
czy.

P. M a l i k  w dalszym ciągu mówi, że 
Hammer jest komedyantem. łajdakiem i t. d.

W chwili, kiedy p. Ilummer do niego 
przystąpił, wydobył p. Malik harap i zanim 
można było temu przeszkodzić, dwukrotnie 
uderzył p. Iluminera.

Stojący obok posłowie rzucili się, aby 
nie dopuścić do dalszego czynnego starcia. 
Wydarto p. Malikowi harap. P. Hammera 
wyprowadzono z sali.

P r z e w o d n i c z ą c y  w ostrych słowach 
przywołał p. Malika do porządku i odebrał 
mu głos.

P. M a l i k  oświadczył, iż przyniósł ha­
rap, ponieważ dowiedział się, że p. Hummer 
ma zamiar czynnie go znieważyć.

W toku faktycznych sprostowali oświad­
czył poseł P o l l a u f  (niemiecki soeyalista), 
żo zajścia na Dworze niemieckim nic nie po­
winny soeyalnych demokratów obchodzić i 
że nie uda się przyćmić świetnego blasku 
domu Hohenzollernów.

Posiedzenie wśród powszechnego wzbu­
rzenia zamknięto. Następne odbędzio się we 
wtorek.

Z komisy,j.
K o m i s y a s p r a w  f u n k e y o n a r y u- 

s zy  p a ń s t w o w y c h  prowadziła wczoraj 
dyskusyę szczegółową nad wnioskami subko- 
mitetu w sprawie polepszenia bytu kolejarzy. 
Pozycye, tyczące się urzędników, podurzędni- 
ków i służby przyjęto bez zmiany w' myśl 
wniosków sprawozdawcy p. Heinego.

K o m i s y a s p r a w  u r z ę d n i c z y c h  
w dalszym ciągu dyskusyi przyjęła wnioski 
subkomitetu w sprawie kolejarzy i projekt 
pozycyi co do robotników bez zmiany we­
dług referatu p. Heinego, którego wybrano 
też referentem do Izby,

P. Minister kolei bar. F o r s i e r  oświad­
czył, że powzięte przez komisyę rezolucye 
stanowić będą drogocenny materyał dla Rzą­
du przy dalszem traktowaniu tej sprawy 
w drodze administracyjnej. Rząd oczywiście 
nie może pominąć, że regulacja płac służby 
kolei państwowych jest połączona ściśle z in­
teresem iinansowym Państwa, mianowicie

je  znamy, najmilszą rzeczą jeszcze jest wspo­
mnienie chwil błogich, w których kocha­
łyśmy, pełne ufności, bez żadnych ubocznych 
myśli. Na miłość boską nie odbieraj tych 
chwil Janowi! Niechaj matka nie czyni go 
nieszczęśliwym, wymagając od niego ofiar, 
których mężczyzna nie może spełnić. A przy- 
tem, zaczekaj, niech ci powie coś pewnego, 
zamiast podniecać się na darmo, jak w tej 
chwili.

— To już koniec — jęknęła Filome­
na — nie mogę już być szczęśliwa.

— A więc, kochana Filomeno, zrobisz 
tak jak ja, zrezygnujesz się na wszystko i 
jeszcze się będziesz cieszyć myślą, że przy­
czyniłaś się do szczęścia drugich.

Nieco spokoju zapanowało w ognistej 
wyobraźni

Izabela dodała:
— Obecnie, kiedy stajesz się znowu 

taką, jaką zawsze ciebie znałam, złożysz mi 
jedną obietnicę.

— Jaką?
— Tę, że co by nie zaszło, nie sta­

niesz na zawadzie szczęściu Janka, jeżeli u- 
wierzy, że je znalazł dla siebie.

— Nie mogę przecież wyrzec się moich 
praw macierzyńskich.

— Nie wymagam tego od ciebie i Ja­
nek nigdy wymagać nie będzie takich rze­
czy. Naraziłabyś go na męki, gdyby wiedział 
o pięknem przedstawieniu, które mi urzą­
dziłaś.

- -  Pani więc się spodziewa...
— Przez litość, nie rozpoczynajmy na 

nowo, Postawiłam pytanie. Obiecujesz?
Filomena się wyprostowała.
— Nie mogę obiecać, że przystanę na 

związek, o którym nie mam najmniejszego 
pojęcia. Pani sama nawet może sobie spra­
wy nie zdaje z ważności tego, co mam o- 
bieeać.

— Przyznaję, że nie więcej od ciebie 
jestem powiadomiona o zamiarach Jana.

— W takim razie, niechaj on się wy­
tłumaczy, a potem dopiero zobaczymy. Jeżeli 
się „zaszłapał“ w jakiej służącej, albo robo­
tnicy, czy pani myśli, że byłoby to spełnie-

z kwestyą pokrycia i że istnieje również 
materyalna i finansowa łączność z akcyą po­
prawy bytu materyalnego innej służby pań­
stwowej. Rząd w każdym razie przychylnie 
rozważy poczynione propozycye, a przy zaję­
ciu definitywnego stanowiska nie zaniedba, 
jak dotąd, i nadal utrzymać kontaktu z ko- 
misyą.

Awans listopadowy
w c. k. o b r o n i e  k r a j o w e j ,

(I.) Dziennik rozporządzeń wojshm ych  
dla c. k. obrony krajowej ogłasza:

Pułkowuikami zamianowani podpuł­
kownicy : Henryk bar. Durfeld z lii pp obr. 
kraj. przy równoczesnem zamianowaniu go 
komendantem tego pułku i Gustaw Resch. 
komendant 1 p. obr. kraj.

Podpułkownikami zamianowani ma­
jorowie: Antoni Kosel 17 pp., Jan Helver- 
sen rectc Benedek 31 pp., Robert Pluhard 
18 pp., Ludwik Schestak 32 pp., Adolf Weil- 
heim 20 pp., Franciszek Ellenberger, nad­
kompletowy n 33 p. dział polnych, komen­
dant dywizyi haubic polnych obrony krajo­
wej nr. 44.

Majorami zamianowani kapitanow ie: 
Jerzy bar. Karg, naczelnik oddziału dla gru­
py obr. kraj. w komendzie XI. korpusu. Wil­
helm Klinkigt, naczelnik oddziału dla grupy 
obr. kraj. w komendzie I. korpusu, Artur 
Breinl z 8 w 32 pp., Otto Wango /  3 w 34 
po., Henryk Brzeziński 37 pp., Rudolf Thom 
z 18 w 19 pp., Wojciech Hromada z 13 w 
32 pp., Aleksander Sass z 22 w 19 pp., Jó ­
zef Morel 7. 32 w 2 pp., Jan Wańka z 0 w 
34 pp., Józef Koch z 22 w 36 pp., Maryau 
Herbert z 19 w 18 pp., Wiktor Hess 20 pp.. 
Gustaw Illić z 28 w 17 pp., rotmistrz F ran­
ciszek Hofer z 2 p. uł. w 3 p. uł.;> kapita­
nowie: Wiktor Thierfelder, nadkompletowy 
w 18 pp., komendant okręgu pospolitego ru­
szenia w Przemyślu nr. 18, Juliusz Szarf, 
nadkompletowy w 36 pp., komendant okrę­
gu pospolitego ruszenia w Kołomyi nr. 3C>.

Kapitanami zamianowani podporuczni­
cy: Rudolf Sehmid 34 pp., Karo! Trliza 20 
pp , Rudolf Veigl 16 pp., Hugo Sc! efold 31 
pp., Otto Zips, nadkompletowy wu 32 pp.. 
przydzielony do intendentury komendy obr. 
kraj. w Litomierzycach, Antoni Pohl 18 pp.

Porucznikami zamianowani podporu­
cznicy : Stanisław Prasek 20 pp., Ehrenfried 
Kout 32 pp., Jan Śtepanek i Karol Dan- 
ner 17 p p , Emilian Leśniak 20 p p , Je­
rzy Kóhle 19 pp., Rudolf Atzler 31 pp., Jó­
zef Gilczewski 22 pp., Józef Poi...*:- 31 pp.. 
Paweł Klingenspor 31 pp., Kazimierz Idzi­
kowski 19 pp., Rudolf Schubeit 17 pp,, Ka­
rol Prażak 20 pp., August Jellinek 19 pp. 
Rudolf Schottner 31 pp., Józef Obst 35 pp.,

nie moich marzeń? Jan ma rzemiosło w rę­
kach. Tam, w okolicach Tuluzy jest "ealność, 
za którą można mieć co najmniej jakich dzie­
sięć tysięcy franków. Jest tam trzy morgi pola, 
które w przyszłości do niego będą należały. 
Cóż u lich a ! to także coś znaczy! coś, co mu 
pomoże zrobić dobry wybór.

— Skoro zaczynasz mówić rozsądnie, 
pierwsza to przyznam. Proszę ciebie tylko o 
jedną rzecz, abyś nie okazywała Jankowi go­
ryczy, którą naprzód już odczuwasz — nie 
zaprzeczaj — względem tej, która być może 
twoją synową. Uprzedzenie jest złyii dorad­
cą, Skoro Jan otworzy serce przed -obą. ..

— Jeżeli otworzy!
— Prędzej czy później, będ»ltj. musiał. 

Wtedy, wysłuchaj go i jeżeli zet.- yisz, tak 
jak dawniej, położyć we mnie zaufanie....

Filomena przerw ała:
— O ch! tak, zaufam pani, fco wiem, 

że bez pani popełniałabym same głupstwa. 
W gruncie rzeczy nie na tę osobę jestem za­
wzięta, tylko na los, na fatalność. ;

— Przychodzisz do rozumu. Tem lepiej. 
Obiecuję ci moją pomoc, Filomeno. Bądź pe­
wna, że Jan nigdy nie będzie działał na 
szkodę twego szczęścia.

Córka kawiarzy Plissier usunę*, się na 
kolana i złożyła ręce,

— Życie męczeńskie uczynił*' % pani 
śniętą. Bądź błogosławiona za ła udzenie 
cierpień innych ludzi. Tak, przysię .;am, że 
poddam się pani postanowieniom, ale niech 
mi pani zachowa miłość mego Ja n k a1 Umar­
łabym, gdyby mnie już nie kochał!

Izabela ją  podniosła.
— Jan ma szlachetne serce. Za*Vsze bę­

dzie ciebie kochał. I nas będzie kochlł oboje 
z Gerardem, a przedewszystkiein pokocha tę, 
której kiedyś odda swoje serce i będzie obo­
wiązany być jej opiekunem przez eał* życie.i

(Ciąg dalszy naBtąpi), ,
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Fryderyk Kritsek 32 pp., Ludwik Karras 20 
pp., Ludwik Torzicky 82 pp., Jarosław Rej- 
żek 17 pp.. Franciszek Hrabalek i Eugeniusz 
Dworzak 36 pp., Karol Huder 19 pp., Wa­
cław Engler 38 pp., Franciszek Dobiaś 20 
pp.. Robert Gróschel 22 pp.. Stefen Kiibn 
17 pp , Franciszek Sykora 32 pp., Jan Ke- 
nofsky 19 pp., Jan Dasek 16 pp., Leopold 
Doleżal 31 pp. i Fryderyk Hawel 34 pp.

Podporucznikami zamianowani chorą­
żowie: Metody H luehy l6pp ., Stanisław No- 
rotny 22 pp., Rudolf Czapka 16 pp., F ran ­
ciszek Sehreyer 17 pp., Alfred Bisanz 33 
pp., Karol Panitz 18 pp,, Józef Kratochwili 
32 pp., Karol Tittler 19 pp., Wilhelm Mar- 
schall 20 pp., Bruno Walter 22 pp., Rudolf 
Dompek 31 pp.. Franciszek Hohaus 33 pp., 
Józef Flem m ichSl pp., Ernest Zaiser 35 pp , 
Józef Slama 84 pp., Adolf Kowacz 18 pp., 
Karol Hoffmann 22 pp., Teodor Hołub 19 
pp., Wilhelm Teihs 34 pp., Rajmund Kawi- 
nek 35 pp., Karol Bumbalek 34 pp., Jan 
Steinbach 36 pp., Gustaw Schneider 35 pp., 
Karol Riegler 32 pp., Józef Sykora 17 pp., 
Fryderyk Brabez 17 pp., Jan  Wóllner 18 pp., 
E rnest Saulich 19 pp., Fryderyk Haschke 
32 pp., -Leopold Klasek 17 pp., Henryk 
Kreuz 32 pp., Emanuel Dibelka 35 pp.. Ru­
dolf Drab 20 pp.. Edward Koudelka 35 pp., 
Aloizy Hofhansl 36 pp., Ernest Pani er 31 
pp., Stanisław Sarnowski 36 pp.. Emilian 
W erner 82 pp., Rudolf Eiglsberger 36 pp., 
Aleksander Markoly 33 pp., Rudolf Feliks
16 pp., Ferdynand Ktibnel 31 pp., F ranci­
szek Łuska z 27 w 31 pp. i Józef Preissler
17 pp.

Rotmistrzami zamianowani poruczni­
cy : Edmund Kozelka 2 p. uł. i Rudolf Pol- 
lanetz 1 p. uł.

Porucznikami zamianowani podporu­
cznicy: Ottomar Niederle i Karol Rossak 2 
p. uł., Stefan Barański, Ferdynand Ćulik i 
Władysław Strohschneider 1 p. uł. i Wacław 
Kominek 3 p. uł.

Podporucznikami zamianowani cho­
rążowie: Karol Benigni 1 p. uł., Henryk 
Paulgerg^ 2 p. uł., Zygbert Korpitsch 3 p. 
uł., Wiktor Truczka 2 p. uł., Alfons Doma- 
szewski 5 p. uł., Stefan Ehrenberg z 3 p. 
dział poln. w 4 p. uł. (D. n.).

Stronnictwa a przedłożenia urzędnicze.
Dnia 9 b, m. w Izbie posłów w salonie 

P. Prezydenta Ministrów' odbyła się konfe- 
rencya v' sprawie przedłożeń urzędniczych, 
w której wzięli udział Przewodniczący Izby 
posłów dr. S y l w e s t e r ,  przewodniczący 
stronnic!, eferenci i t. d.

Z PP. Ministrów jawili się prócz P. 
Prezesa gabinetu, P. Minister Z a l e s k i ,  P. 
Minister spraw wewnętrznych br. H e i n o l d ,  
P. Minister skarbu dr. Me y e r ,  P. Minister 
kolei żelaznych bar. F o r s t e r .

Hr.  S t u  e r g k  h zagaił konferencyę, 
roztoczywszy ogólny pogląd na żądania urzę­
dników i kolejarzy z jednej strony, a przed­
łożenia rządowe z drugiej strony. Pomoc dla 
urzędników musi być utrzymana w granicach 
zakreślonych przez przedłożenia podatkowe 
Rządu, musi bowiem mieć pokrycie. P. Pre­
zes" gabinetu wyraził przekonanie, że jeśli do 
Nowego Roku nastąpi porozumienie co do 
przedłożeń urzędniczych, to sformułowany zo­
stanie równocześnie sposób pokrycia lub przy­
najmniej uniknięcia deficytu w budżecie.

P. dr. E 1 v e r t wyraził zyezeme, by 
P. Prez’ dent Ministrów dokładniej określił 
zamiary Rządu co do sprawy urzędnicze,].

P dr B i l i ń s k i  wyraził obawę, ze do 
1 styczr:a trudno będzie uzyskać porozumie- 
nie co < materyalnycli postanowień, a ru 
dniej je >ze co do pokrycia. Ba wypade , 
gdyby spełniły się jego pesymistyczne prze­
widywania, proponuje przyznanie dodat u 
drożyźnmnego z dniem 1 stycznia 19ł~.

P. K e m e t t e r  wystąpił przeciw^ od­
rębnemu traktowaniu spraw urzędników  a 
kolej any.

P. dr. S e i t z  przypomniał, że gdy szło
0 przyznanie nierównie większych sum w 
Delegacjach, nie panowała taka lękliwośó 
jak obemie, gdy idzie o pomoc dla urzędni­
ków. i (Jwca pragnie, by konferencya dała 
pozytywny wynik, by na nim opierając się, 
stronnictwa mogły powziąć stanowcze u- 
chwałr

P dr. W e l i e n h o f - H o f m a n n  wy­
kazywał. że warunki regulacyi_urzędniczych 
płac i stosunków służbowych już istnieją i 
wogóle pojęcia o kwestyi urzędniczej są już 
dostate znie wyklarowane, Mówca zwalczał 
wniosę ■ p. Bilińskiego.

F. M a r c k h l  zclał sprawę z prac sub- 
komitetn dla funkcyonaryuszy kontraktowych
1 wyracił przeświadczenie, że porozumienie 
w sprawach urzędniczych może być dopro­
wadzone do skutku w należytym czasie.

j .  dr. S u s t e r s i c z  bronił wniosku p. 
dr. Bi 'ńskiego, zalecając doraźną pomoc dla 
robotników' i urzędników do X. ki. włącznie. 
Zdaniem mówcy, równocześnie rozpocząć się 
winna akeya w kierunku redukcyi liczby u- 
rzędników.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 1

P. dr. S t e i n  w en d e r  domagał się 
niezwłocznego zajęcia się życzeniem funkcyo­
naryuszy kolei państwowych, jakkolwiek ży­
czenia te należało załatwić kolejno. Co do 
żądań urzędników państwowych, to zająć się 
należy niemi, skoro tylko dane już będą wa­
runki należytego uporządkowania tej sprawy. 
Póki to nie nastąpi, wypada sięgnąć do 
najprostszego środka: jednorazowego dodatku. 
Pokrycie kosztów zaspokojenia żądań koleja­
rzy znaleźć się powinno w budżecie kolejo­
wym. Budżet ogólny powinien zawierać środki 
nie tylko na pokrycie żądań urzędniczych, 
lecz także na pokrycie znacznej części defi­
cytu.

P. K u r a n d a  oświadczył, że dla niego 
najważniejszą jest kwestya pokrycia. Mówca 
przestrzega przed złudą, jakoby do pokrycia 
pociągnięte być miały tylko klasy zasobne. 
Mówca przyłącza się następnie do propozy- 
cyi p. dr. Bilińskiego. Chciałby wszakże do­
brodziejstwa tego wniosku rozciągnąć także 
na funkcyonaryuszy kolei państwowych, o ile 
w budżecie kolei żelaznych znajdzie się po­
krycie na to.

P. F i e d l e r  uchylił się od udziału w 
dyskusyi, ponieważ od swego stronnictwa 
nie dostał odpowiedniego upełnomocnienia.

P. H e i n e  bronił żądań kolejarzy. Zda­
niem mówcy, reforma Administracyi kolejo­
wej i rozumne oszczędzanie dostarczyłyby 
potrzebnego na to pokrycia. Mówca wystę­
pował przeciwko wnioskowi Koła polskiego, 
ponieważ on. zdaniem jego, spycha sprawy 
kolejarzy na boczne tory. Co do urzędników 
państwowych, to pragną oni jak najrychlej­
szej zmiany systemu płac.

P. Minister skarbu dr. M e y e r oświad­
czył się przeciwko uchwałom subkomitetu dla 
spraw kolejarzy i zauważył, że nie może 
akceptować sumy 88 milionów. Projektowa­
ne przez Rząd ustawy podatkowe muszą być 
także granicę dla wniosków co do żądań u- 
rzędniczych.

P. dr K o r y t o w s k i przyłączając się 
do wywodów dr. Bilińskiego, wystosował 
zarazem apel do Rządu, by już teraz zasa­
dniczo zechciał zgodzić się na wprowadzenie 
awansu automatycznego.

P. Prezydent Ministrów hr. S t u e r g k h  
w końcowem przemówieniu stwierdził, że 
było zamiarem Rządu na razie przeprowadzić 
informacyjną wymianę zapatrywań ze stronni­
ctwami. Na następnej konferencyi Rząd wy­
stąpi ze ściśle sformułowanemi propozycya- 
mi. Byłoby rzeczą przewodniczących stron­
nictw postarać się w tym czasie o uchwały 
stronnictw.

Poczem uchwalono dalej energicznie pra­
cować w subkomitetach, stronnictwa zaś, zgo­
dnie z życzeniem P, Prezydenta Ministrów, 
zajmą w najbliższych dniach wobec przedło­
żeń urzędniczych definitywne stanowisko.

Na następnej konferencyi przedstawi­
ciele stronnictw i członków, względnie refe­
rentów komisyi spraw urzędniczych, która to 
konferencya odbędzie się dnia 16 b. m., ma 
co do spraw urzędniczych osiągnąć się zu­
pełna jasność, a Rząd nie omieszka wystąpić 
ze swej strony z definitywnymi wnioskami.

I parlamentu Rzeszy
Na wezorajszem posiedzeniu parlamen­

tu Rzeszy, w dalszym ciągu obrad nad ugo­
dą z Francyą, w sprawie Marokka i Konga 
oświadczył p. W i e m e r  (postęp, partya lu­
dowa), że stronnictwo jego z pewnością jest 
gotowe występować zawsze w obronie mo­
carstwowego stanowiska Niemiec, jednakże 
potrząsanie mieczem nie służy interesom Nie­
miec. Głównym błędem targu o Marokko 
było wysłanie okrętu wojennego do Agadiru 
i w tym względzie urząd ministerstwa spraw 
zagranicznych nie jest bez winy. Mówca wy­
stąpił przeciwko temu, aby w parlamencie 
niemieckim grożono Anglii wojną, tsuibar- 
dziej, że w Anglii widoczne są usiłowania 
usunięcia nieporozumień między obu naroda­
mi. Ubolewa też mówca z powodu, że na­
stępca tronu publicznie na posiedzeniu par­
lamentu wyrażał swe zadowolenie z mów, 
skierowanych przeciw polityce urzędu spraw 
zagranicznych. (Oklaski na lewicy, śmiechy 
ironiczne i zaprzeczenia na prawicy).

P. S c h u l z  (partya państwowa) oświad 
cza, że cały układ marokkański robi wraże­
nie, jakoby Niemcy ustąpiły przed Anglią- 

Kanclerz B e t  h m an  n-Ho 11 w e g  stwier­
dził, że Niemcy nie wyszły z Marokka, bo 
nigdy w niem nie były. Jeśli p. Bassermann 
mówił, że Niemcy nie powinny były wysy­
łać okrętu wojennego do Agadiru. lecz chwy­
cić jńę zarządzeń na granicy zachodniej, to 
mówca zapytuje, jakie to miały być zarzą­
dzenia? czyżby dyslokacya wojsk? Równała­
by się ona mobilizacji, a to wśród naprężo­
nych bardzo stosunków nie byłoby chyba za­
chęciło Franeyi do układów.

W sprawie wywiadu w N . Fr. Presse 
zwrócił się znów o wyjaśnienie do rządu an­
gielskiego, który odpowiedział, że ambasador 
angielski w Wiedniu tego artykułu ani nie
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inspirował, ani nie poczynił przypisywanych 
mu oświadczeń. Temsamem sprawa ta dla 
rządu była załatwiona. W odpowiedzi na mo­
wę p. Heydebranda, zauważył kanclerz, że 
mowa ta wygłoszona była może w interesie 
stronnictwa, ale szkodzi państwu niemieckie­
mu. Ubolewa też kanclerz, że poseł ten tak 
namiętnie i w takim tonie wyrażał się o za­
granicy. Podobnemi mowami, wygłaszanemi 
tu w parlamencie, szkodzi się tylko państwu. 
Zresztą we wspomnianych mowach szło ra­
czej o bliskie już wybory, niż o Marokko i 
Kongo.

Muszę to raz otwarcie wypowiedzieć — 
zakończył kanclerz — dla względów partyj­
nych i zdobyczy utopijnych doprowadzać na­
miętności narodowe do punktu wrzenia ró­
wna się kompromitacji patryotyzmu. (Okla­
ski i brawa),

P, L a t t m a n n  (zjedn. gosp.) stwier­
dził, że następca tronu wstrzymał się od 
wszelkiej głośnej uwagi w parlamencie. Nie­
ma więc powodu do krytykowania jego po­
stępowania. a chyba następcy tronu wolm:> 
wyrazić swe mniemanie o kwestyi narodo­
wej. Mówca stwierdza, że rząd nie potrafił 
zoryetować się w sytuacji i nie wyzyskał po­
lotu narodowego, jaki objawiał się wśród lu­
dności w ostatnim czasie. Charakterystyczną 
jest rzeczą porównanie zachowania się. prasy 
niemieckiej i francuskiej. Mówca stwierdził, 
że Niemcy okazały nadzwyczajną cierpliwość, 
lecz naród nie może pojąć, dlaczego odstę­
puje się prowincyę. To jest zdyskredytowa­
nie polityki narodowej Niemiec.

P. G ro  b e r  (centrum) oświadczył, iż 
rozstrzygnięcie w sprawie, czy ma być pokój, 
czy wojna, należy pozostawić cesarzowi i nie 
napierać na niego.

Na tein obrady przerwano. Dziś toczą 
się w dalszym ciągu.

Wojna włosko-tureeka.
Akcya Włoch na Morzu Egejskiem.

Coraz uporczywiej krzewią się pogłoski, 
że Włochy zamyślają pchnąć swą flotę na 
Morze Egejskie i w tym kierunku rozszerzyć 
swą akcyę wojenną.

Jakoż, wedle doniesień z Wiednia, dy- 
plomaeya bierze już tę możliwość pod roz­
wagę. Rząd włoski znajduje się w istocie w 
trudnem położeniu. Opinia publiczna wywiera 
nań tak silny nacisk, że istotnie nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby jej. uległ.

Ze stanowiska jednak mocarstw prze­
ciwko rozszerzeniu widowni wojennej na Mo­
rze Egejskie przemawiają bardzo ważne wzglę­
dy. Przedewszystkiem jest ona zbędna. Mimo 
bowiem całego oporu Turcyi, mimo chwilo­
wych względnych sukcesów jej oręża, nikt 
chyba nie wątpi, że w Trypolitanii Włosi 
odniosą zwycięstwo, czyli cel swój osiągną. 
Jakiż więc cel praktyczny mieć może atako 
wanie Turcyi w Europie? Gdyby zaś wieści 
sprawdziły się i gdyby flota włoska wystą­
piła przeciw Turcyi na Morzu Egejskiem, to 
sytuacya dyplomacji włoskiej mogłaby stać 
się bardzo przykrą.

Może mocarstwa musiałyby nawet się­
gnąć do czynnego protestu przeciwko naru­
szeniu w ten sposób ich interesu.

Mogłoby to mianowicie stać się wów­
czas, gdyby włoskie okręty blokowały albo 
bombardowały Saloniki, Smyrnę, Bejrut, lub 
też inne porty, w których istnieją liczne o- 
sady obce.

Do tryesteńskiego Piccolo donoszą z 
Rzymu, że eskadra włoska już znajduje się 
na Morzu Egejskiem.

Gazetta di Yenezia wszakże donosi z 
Rzymu, iż dopiero w najbliższych dniach roz­
pocznie flota włoska nową akcyę, rozszerza­
jącą dotychczasowe, granice terenu_ wojny. 
Między eskadrą, która wypłynęła niedawno 
z zapieczętowanymi rozkazami, a stacyą por­
tową „Augusta" w Sycylii, nastąpiła żywa 
wymiana depesz.

Z wysp archipelagu ucieka wielu mie­
szkańców z obawy przed operacyami floty 
włoskiej.

Pod Trypolisem.
Agencya Stefaniego donosi pod dniem 

10 b. m. (godzina 12 minut 50 po południu): 
Od rana małe oddziały nieprzyjaciela atako­
wały nasz front wschodni, a następnie tak­
że front południowo-wschodni. W południe 
małe te ataki zmieniły się w atak poważny; 
po południu nieprzyjaciel atakujący głównie 
nasze lewe skrzydło został na całej linii od­
party przez sLoneentrowany ogień na lądzie 
i morzu. Dotąd nie zgłoszono jeszcze żadnych 
strat.

Wedle wieści, jakie otrzymano w Ber­
linie z Trypoiisu, we wtorek stoczono koło 
Szeraszad bitwę, w której interweniowała 
także artylerya krążowników włoskich. Bi­
twę tę prowadziło przeważnie lewe skrzydło 
Włochów. Arabowie utrzymali się na swo- 
jem stanowisku.

Pod Benghasi.
Nowy dowódca wojsk, stojących w Beng­

hasi, generał Brissola, donosi, że kawaierya 
włoska napadła na oddział Arabów w odle­
głości 60 kim. od Benghasi i zadała mu cięż­
ką klęskę. W ręce Włochów wpadły dwie ar­
maty.

Rz y m.  Tribuna  dowiaduje się, że Tur­
cy gorączkowo pracują nad obwarowaniem 
wybrzeża pod Galipoli, dokąd wysłano w o- 
statnich dniach silne oddziały piechoty i 
ciężkie armaty. Zarządzenia te wywołane zo­
stały obawą, że Włosi zamierzają zająć za­
tokę Saros i ztamtąd rozpocząć dalszą akcyę 
wojenną. W Dardanelaeh założono nowe pły­
wające miny, a obwarowania wybrzeży zna­
cznie wzmocniono.

B e r l i n  Z kół bliskich ambasadzie 
włoskiej donoszą dzienniki, że Włochy je­
szcze do niedawna były gotowe przyznać 
zwierzchnictwo sułtana w Trypolitanii, obecnie 
o tem niema mowy. W każdym razie Wło­
chy i ten z  są gotowe w razie uznania ane- 
ksyi Trypolitanii dać Porcie wynagrodzenie 
pieniężne i wiele innych koncesyj.

KRONIKA.

Lwów, 11 listopada.
— Kalendarz.

N i e d z i e l a  (12 l is to p a d a ) :
M arcina P apieża . — N ow osław a. —  Zy- 

now ija.
W schód słońca o godzinie 6‘32 rano , za­

chód słońca o godzinie 3 45 po p o łu d n iu .
P o n i e d z i a ł e k  (13 l is to p a d a ):
E ugen iusza . — W szerada. —  S tach y jaap .
W schód s łońca  o godzin ie  6 34 rano , za­

chód słońca o godzin ie  3’44 po p o łu d n iu .
— Kalendarzyk myśliwski. W  m ie­

siącu  listopadzie  w olno polow ać n a : zające, 
je len ie , kozły (rogacze), b o rsuk i, cietrzew ie i 
g łuszce, bażan ty  i ku ro p a tw y , pardw y  i dropie, 
ptactw o b ło tn e  i  w odne.

N ie wolno polow ać od 15 n a  je len ie , 
p rzep iórk i i dzik ie gołębie.

P rzez  ca ły  ro k  w ykluczone są z polow a­
nia, a  tem  sam em  sp rz e d a ż y : łan ie , sa rn y  (ko­
zy), cielęta, śp iczak i, tudzież k u ry  g łuszców  i 
cietrzew i.

— P. Wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skaPbn, dr. Stanisław Szlachtowski, 
powrócił dziś rano z Wiednia i objął urzędo­
wanie.

—  W sprawie suplentów odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 b. m., o godzinie 9 rano 
w auli Uniwersytetu lwowskiego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Po zagajeniu wygłosi dyrektor 
biura Towarzystwa dr. Janelli sprawozdanie z 
usiłowań Towarzystwa nad polepszeniem bytu 
suplentów, a następnie dr. Weiner z Krakowa 
wygłosi referat o postulatach suplentów. W obec 
zaniepokojenia, wywołanego wśród suplentów 
projektem rządowym regulacji płac, który ich 
zupełnie pomija, spodziewany jest bardzo Fczny 
Zjazd z całego kraju.

— Powszechno wykłady Uniwersy­
teckie: W niedzielę, dnia 11 b. m., prof. 
gimn. dr. M. Janelli: „Parlamentaryzm w Pol­
sce". Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Dłu­
gosza 1. 6. Początek o godzinie 5 po połndniu.

— W »Kole literacko-artystycznema 
odbędzie się we wtorek, 14 b. m., o godzinie 8 
wieczorem posiedzenie sekeyi literackiej „Koła".

— Z galic. Towarzystwa muzycznego. 
I. koncert za rok 1911 1912 odbędzie się we 
środę, 15 b. m. z łaskawym współudziałem pia­
nisty p. Edwarda Steuermanna. W programie 
R. Schumann: op. 120 Symfonia Nr. 4 D-mol),
B. Wallek-Walewski: Zygmunt August i Bar­
bara, poemat symfoniczny, F. Liszt: koncert I. 
Es-dur. Bilety dla członków Towarzystwa wy­
daje kaneelarya w godzinach urzędowych od
4 — 7; dla Publiczności do nabycia w księgarni 
p. Gubrynowicza.

— Czyn godny naśladowania. Dr.
Oswald Kimelman z Uhrynkowiec, p. Torskie, 
zawiadomił niedawno zarząd Bursy Grunwaldz­
kiej we Lwowie, że ofiarowuje przypadający na 
niego spadek po bł. p. siostrze swej Elzie, 
zmarłej z wiosną b. r., na rzecz Bursy z ży­
czeniem, aby w Bursie ufundowano trzy miej­
sca dla pamięci imienia Elzy Kimelman. — Spa­
dek powyższy w kwTocie około 7000 koron jest 
intabulowany na dobrach Dźwinogród, p. Miel­
nica,

Zarząd Związku okręgowego Tow. „Szkoły 
ludowej" we Lwowie przyjmując spadek wspo­
mniany na rzecz Bursy Grunwaldzkiej wyraża 
szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne podzięko­
wanie.

— Wystawę gwiazdkową w połączeniu 
z komisową sprzedażą łakoci i ozdób, wyłą­
cznie krajowego wyrobu, urządza Lwowska po­
moc przemysłowa w sklepie Ligi pomocy prze­
mysłowej przy ulicy Pańskiej 1. 11. Otwarcie 
nastąpi w dniu 1 grudnia b. r., zamknięcie zaś 
w dniu 24 grudnia.
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_ — Ucieczka Mirosława Siczyńskiego 

Z więzienia. Jak się dowiadujemy, natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o ucieczce 
Mirosława Siczyńskiego z Zakładu kary dla 
mężczyzn w Stanisławowie, wydano wszelkie 
zarządzenia by ująć zbiega. Na zarządzenie P. 
Ministra sprawiedliwości starszy prokurator 
Państwa p. Hinze wyjechał natychmiast do 
Stanisławowa, by na miejscu poprowadzić dal­
sze dochodzenia przeciw tym, którzy ponoszą 
winę. Dochodzenia tyczyć się będą zarówno te­
go, które osoby pociągnięte być mają do odpo­
wiedzialności karnej za umożliwienie ucieczki 
Siczyńskiego, jak i również stwierdzenia za­
niedbań służbowych, jakie nastąpiły w czuwa­
niu nad Siczyńskim. Te osoby, które tego za­
niedbania się dopuściły, będą ukarane w dro­
dze dyscyplinarnej, Śledztwo prowadzone będzie 
z całą powagą i energią i wszystko będzie u- 
czynione, aby stwierdzić odpowiedzialność i win­
nych poddać słnsznej karze.

— Bronisława Rychtcr Janowska, 
znakomita artystka-malarka, twórczyni owych 
przepięknych, tak powszechnie cenionych ma­
kat, przybyła na stały pobyt do Lwowa i za 
mieszkała w willi „Skiz“ w Lesienicaoh. P. Ja­
nowska zajęta jest obecnie fabrykacyą maryo- 
netek dla teatru maryonetek.

Z pracowni p. Janowskiej wysłano oue- 
gdaj dwie wspaniałe makaty, przedstawiające 
sceny z wieku XVII, a wykonane na zamówie­
nie p. Kiślańskiego w Warszawie.

— Trzy pożegnalne przedstawienia 
oUlao. Jak nam z zarządu „Ula" komunikują, 
daje ta nadscenka oprócz sobotniego i niedziel­
nego jeszcze tylko trzy przedstawienia poże­
gnalne, a to w poniedziałek (18) wtorek (14) 
i we środę (15) b. m. z programem bardzo u- 
rozmaiconym, bo będącym rekapitulacyą naj­
lepszych utworów ze wszystkich dotychczaso­
wych programów od założenia „Ula". W Pro­
gramie jest także mnóstwo rzeczy wesołych a 
nowych, dotąd nie dawanych. — Od 15 „Ul“ 
rozwiązuje się z powodu braku odpowiedniej 
sali, gdyż obecna sala „Casina de Paris“ oka­
zała się z wielu względów niestosowna.

P. Klewe prosi nas o zaznaczenie, że u- 
stępuje z kierownictwa „Ula“ z którego osta­
tnimi programami niemiał nic wspólnego.

— Wiec rękodzielników, kupców i 
przemysłowców odbędzie się jutro, w nie­
dzielę, o godzinie 9 rano w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: Stanowisko kupców, 
rękodzielników i przemysłowców wobec proje­
ktowanej reformy wyborczej do Sejmu.

— W państwowej Szkole rzemiosł 
łmdowlanycli w Ja ro s ła w iu  rozpoczął się  w 
dn iu  w czorajszym  rok  szkolny.

— Niewypłacalność. Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłacalność 
firmy: Anna Katzner, składł towarów modnych 
w Brodach.

— Wynalazek. Na podstawie przepro­
wadzonych u nas we Lwowie w ostatnich cza­
sach bardzo dokładnych i praktycznych do- 
świadcztń, okazuje się, że już w najbliższym 
czasie będzie można przedstawić wszystkim in­
teresowanym sposób rozbijania emulsyi i usu­
wania z ropy wszelkich zanieczyszczeń jak n. p. 
kał, woda i t. p. Wynalazek odegra niewątpli­
wie bardzo ważną rolę w przemyśle naftowym 
zwłaszcza, że pracujący nad tern postawili so­
bie za cel przedewszystkiem praktycznośó wy­
nalazku: więc przy bardzo dokładnem oczy­
szczeniu postarali się o małe koszta, możliwość 
stosowania na każdej kopalni ze względu na 
nadzwyczaj proste postępowanie i prawie żadne 
zapotrzebowanie miejsca. Po ostatecznem usta­
leniu wyników, po opatentowaniu sposobu, o 
co już poczyniono starania, zostanie w najbliż­
szym czasie przeprowadzone już prawdopodo­
bnie w Borysławiu pierwsze publiczne doświad­
czenie wobec zaproszonych przedstawicieli świa­
ta naftowego i naukowego.

— Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Poseł 
na Sejm krajowy i członok Izby panów JE. 
Zdzisław hr. Tarnowski ofiarował gminie mia­
sta Tarnobrzega grunt pod gmach szkoły real­
nej. Za tak hojny dar składam niniejszem szla­
chetnemu ofiarodawcy imieniem Rady miejskiej 
jak najserdeczniejsze podziękowanie. Jan Ko- 
lasiński burmistrz.

— Witraże polskie. Z Wiednia dono­
szą, że przy otwarciu wystawy przemysłu ar­
tystycznego w austryackiem muzeum sztuk i 
przemysłu P. Minister robót publicznych Trnka 
zwrócił uwagę na prace krakowskiego zakładu 
witraży. Dyrektor muzeum przedstawił P. Mi­
nistrowi właściciela i kierownika zakładu in­
żyniera Żeleńskiego, z którym Pan Minister 
dłużej rozmawiał o polskich wyrobach ar­
tystycznych, jakich jedynym repiezentantem 
na tej wystawie jest krakowski zakład witra­
ży, i wyraził p. Żeleńskiemu swe zadowolenie 
i uznanie.

A % Izby sądowej. W tutejszym są­
dzie krajowym karnym rozpoczęła się dziś przed 
trybunałem sądu przysięgłych rozprawa karna 
przeciw czterem wyrostkom: Em nuelowi Gru­
berowi, Emilowi Glatsteinowi, Mechlowi He- 
schelesowi i Jakóbowi Nadlowi o zbrodnie ra­
bunku.

Akt oskarżenia zarzuca im, że dnia 16 
września b. r. napadli w ulicy Kazimierzow­

skiej po godz. 10 wieczorem na dozorcę budo­
wlanego Piotra Michałowskiego, a ubezwłani- 
wszy go, zatkali mu usta i zrabowali 11 kor. 
i zrebrny zegarek.

Wyrok zapadnie po południu.
A  Śmiertelny wypadek. Dozorca real­

ności przy ul. Sobieskiego 1. 46, 47-letni Grze­
gorz Strzelbicki, stojąc wczoraj na ganku III. 
piętra na blaszanym baniaku, zajęty był biele­
niem ściany. Nagle w czasie pracy baniak prze­
wrócił się, a Strzelbicki straciwszy równowagę, 
spadł na bruk dziedzińca. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego stwierdziwszy u niego 
złamanie prawej ręki i inne obrażenia wewnę­
trzne, odwiozło go w stanie beznadziejnym do 
szpitala powszechnego, gdzie Strzelbicki nieba­
wem zmarł.

A  R abunek . Obok mostu kolejowego w 
ul. Zamarstynowskiej napadł wczoraj na prze­
chodzącego tamtędy Józefa Oiszańskiego murarz 
Jakób Deresz w towarzystwie czterech innych 
mężczyzn, pobił go dotkliwie, poczem zbiegł 
wraz z innymi napastnikami. Po ucieczce Dere­
sza zauważył Olszański brak zegarka niklowego.

A  W ulicy Gródeckiej weszła wczo­
raj jakaś dziewczyna na tor miejskiej kolei 
elektrycznej w chwili gdy nadjeżdżał wóz tram­
wajowy, opatrzony Nr. 1. Na szczęście motoro­
wy wstrzymał wóz na miejscu tak, że dziew­
czyna uciekła, porzuciwszy ze strachu torbę 
z książkami pod wozem. Książki te złożono 
w policyi,

A  Ucieczka umysłowo chorej. Z dzie­
dzińca Zakładu obłąkanych w Kulparkowie zbie­
gła wczoraj umysłowo chora, 20 letnia Helena 
Radkówna, którą przywieziono, celem leczenia.

A  Śmiertelne poparzenie dziecka. 
Na stacyę ratunkową przyniesiono wczoraj stra­
sznie poparzonego 3-letniego Władysława Ko- 
szulińskiego, syna murarza. Po opatrzeniu przez 
lekarza dyżurnego, podał ojciec dziecka, że po­
parzenie nastąpiło wskutek zapalenia się po­
ścieli w kołysce od zapałek, któremi bawił się 
jego drugi syn.

Stan poparzonego dziecka jest bezna­
dziejny.

A Napad bandycki. Na przechodzące­
go wczoraj wieczorem alejami Wysokiego Zam­
ku pana F. S. w towarzystwie pani B. D. na­
padł jakiś młody mężczyzna i wymierzywszy 
do nich lufy dwu browniegów, zażądał wyda­
nia sobie pieniędzy i kosztowności. Pan S. bę­
dąc bezbronnym i nie widząc innego wyjścia 
z sytuacyi, wręczył bandycie pulares, zawiera­
jący około 17 kor., poczem bandyta natych­
miast się oddalił.

Policya wdrożyła w tej sprawie energi­
czne dochodzenia.

A Kronika policyjna. Z przed sklepu 
kupca Samuela Ackera przy ul. Żółkiewskiej
1. 7 skradziono wczoraj przywieziony z poczty 
pakiet z wełnianymi kaftanikami.

Policya aresztowała wczoraj w jednej 
z realności przy ul. Kleparowskiej Ignacego 
Ja ro sza , bez zajęcia, który usiłował włamać się 
do kurnika jednego z tamtejszych lokatorów.

Za napad na podmajstrzego murarskiego 
Józefa Siemińskiego i niebezpieczne pogróżki 
rewolwerem aresztowała policya notowanego 
złodzieja Mojżesza Laua.

+ Zmarli: w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Aloiza Strzelecka, wdowa po urzędniku są­
dowym, w 77 roku życia; Kazimiera Dobrowol­
ska, uczenica Konserwatoryum muzycznego, w 
20 roku życia; Emilia Tupecowa, żona emer. 
radcy sądu krajowego wyższego, w 79 roku 
życia;

w Czerniowcach, dr. Józef Barber, apte­
karz i właściciel realności, w 68 r. życia.

— Jubileusz telefonu. W roku bieżą­
cym upływa lat pięćdziesiąt od ustawienia 
pierwszego aparatu do rozmowy na odległość; 
był on niepodobny do iego, co dziś nazywamy 
telefonem. W r. 1861 Filip Reis z Friedrichs- 
hof, pod Hamburgiem, wytworzył przyrząd, 
chwytający głos i odtwarzający go na znaczną 
odległość, lecz słowa zeń wychodziły niewyra­
źnie. Inni wynalazcy usiłowali ulepszyć aparat 
Reisa i nadać mu zastosowanie praktyczne, 
lecz dopiero w czternaście lat potem, w r. 1875 
Amerykaninowi, Grahamowi Beli, udało się 
zbudować to, co nazywamy dziś telefonem, a- 
parat przesyłający głos ludzki wyraźnie; był 
to jeszcze przyrząd jednostronny, czyli, że na 
jednej stronie można było tylko mówić, po 
drugiej — tylko słyszeć. Dopiero w roku 1878 
M. Hughes wynalazł aparaty, dzięki którym 
po obu stronach drutu można i mówić i sły­
szeć. — Obecnie na powierzchni świata jest 
kilka milionów centrali telefoniczny cli, a dłu­
gość drutów, opasujących ziemię, wynosi kilka- 

I kroć sio tysięcy kilometrów.

Z muzyki. (Trio Birkigta). Pewnego 
listopadowago wieczora 1827 był u pp. Spau- 
nów w Wiedniu, zwykły tygodniowy kwartet. 
Tym razem przystąpiono do odegrania z ma­
nuskryptu świeżo skomponowanego tria. Przy 
pulpicie skrzypiec siedział znakomity skrzypek

Schuppandigh, na wioli grał dobry amator p. 
Bocklet, a na wiolonczeli wytrawny, stary mu­
zyk Linke. Przy fortepianie zasiadł sam kom­
pozytor, młody, krępy, w okularach, o kędzie­
rzawej czuprynie. Audytoryum słuchało w sku­
pieniu muzyki, było jednak nie mało zdziwio­
ne, gdy po przegraniu drugiej części powstał 
stary wiolonczelista i zbliżywszy się do forte­
pianu, pochwycił rękę młodego kompozytora i 
z czcią przycisnął do swych ust.

Zerwał się jak oparzony mały człowie­
czek — wszyscy powstali z miejsca zdziwieni. 
A wtedy stary Linke, ocierając łzę w oku, 
odezwał się do obecnych: „Państwo łaskawi!
Nie wiecie, kogo dziś tu macie. Jeśli kiedyś 
świat będzie coś wiedział o was i o mnie, to 
tylko dzięki temu oto geniuszowi!" i wskazał 
ręką na zawstydzonego kompozytora.

To samo trio (Es-dur, op. 100) grali 
wczoraj, jako pierwszy punkt programu pp. 
Birkight, Kindel i Poźniak. Młodzi ludzie, pro­
fesorowie konserwatoryów berlińskich połączyli 
się, by uprawiać muzykę kameralną. Szczęśli­
wy kraj, w którym młodzi ludzie w tym celu 
się łączą, sobie i innym przysparzając chwile 
prawdziwej rozkoszy muzycznej i zapomnienia 
o niedoli tego padołu łez. Bo nic hardziej 
nie wznosi ducha, jak takie wgranie się czy 
wsłuchanie w muzykę kameralną, snującą w 
najszlachetniejszy sposób tkaninę myśli i na­
strojów.

Młodzi ludzie są doskonałymi muzykami, 
Skrzypek Birkigkt wyszedł ze szkoły Joachima, 
wiolonczelista Kindel z konserwatoryum bru­
kselskiego, a pianista, Krakowianin Bronisław 
Pożniak ze szkoły Lalewicza. Od ostatniego 
jednak swego występu we Lwowie zrobił on 
ogromne postępy; rozwichrzona, bujna, ale i 
niedokładna gra jego zyskała w Berlinie na 
tężyźnie i solidności. W trio Szuberta był na­
wet za dyskretnym, skazując się niesłusznie na 
rolę akompaniatora — dopiero w przejmującem 
trio A-moll Czajkowskiego (op. 50 na śmierć 
Mikołaja Rubinsteina), tak on jak i jego part­
nerzy, rozwinęli należytą siłę i grali z polotem, 
zapałem i należytym wyrazem. Trzecim pun­
ktem programu było trio P-moll op. 10 Fitel­
berga, o którem pisałem już z okazyi wykona­
nia go w Kole muzycznem. Efektowna ta, choć 
ani głęboka ani oryginalna kompozycya, znala­
zła w młodych kameralistach odpowiednich wy­
konawców.

Świeżemu temu młodemu zespołowi mo­
żna rokować piękną przyszłość zwłaszcza, gdy 
wzajemne ich zgranie się z sobą z biegiem 
czasu będzie silniejsze, spójnia myślowa i od- 
czuciowa wytworzy się między nimi większa, 
boć o to najbardziej chodzi przy zespole kame­
ralnym, gdzie solista musi podporządkować się 
dla ogólnego celu t. j. osiągnięcia ścisłego 
wyrazu zespólnego.

Nie wiemy, jak się tego roku muzyka 
kameralna we Lwowie ułoży, ale prawdopodo­
bnie oprócz kwartetu Capeta, który sprowadza 
ageneya Turka i trzech wieczorów galic. Tow. 
muz. z fundacyi Malinowskiego nie będziemy 
nic więcej mieli. Że to jest bardzo nie wielo — 
nie potrzebuję chyba mówić.

Z powodu wczorajszego programu pozwolę 
sobie zrobić uwagę, że program wieczoru ka- 
meralnogo może obejmować trzy utwory, (naj­
lepiej dwa utwory kameralne przegrodzono pie­
śniami), ale przytem trzeba wybierać jeden 
krótszy. Inaczej wieczór przeciąga się za długo, 
zdolność percepcyjna słuchacza słabnie, a z nią 
odpowiednie wrażenie, o które przecież wyko­
nawcom w pierwszym rzędzie chodzi.

W przyszłym tygodniu Landowska, I. kon­
cert GTM. i Friedmann.

E . Walter.

Henryk Sienkiewicz. „W pustyni i 
puszczy". Warszawa, Nakładem Gebethnera i 
Wolffa. 1912.

(z. s.) Po długiem milczeniu przemówił 
znowu Sienkiewicz; tym razem do dzieci pol­
skich. Nie należy jednak wątpić, że oprócz nich 
olbrzymie zastępy młodych czytelników i czy­
telniczek wszystkich krajów Europy i Ameryki 
poznają wkrótce w licznych przekładach jego 
śliczne opowiadanie, zatytułowane „W pustyni 
i puszczy11, już bowiem obecnie pewien literat 
wiedeński czy berliński tłumaczy je na język 
niemiecki, a tłumaczenie rossyjskie rozpoczął 
drukować miesięcznik, wychodzący w Moskwie, 
który od lat wielu zapoznawał i zapoznaje do­
tąd swoich prenumeratorów z dziełami autora 
„Quo vadis“. Bohaterami nowego jego utworu 
są: Staś Tarkowski, czternastoletni chłopiec, 
Polak, syn inżyniera w Port Said i Nelli Ro- 
wlison, ośmioletnia dziewczynka, Angielka, córka 
dyrektora kompanii kanału Suezkiego. Party­
zanci Mahdiego porywają oboje i uprowadzają 
w głąb „czarnego lądu", aby interesującą parkę 
wymienić z czasem jako jeńców za przetrzymy­
waną przez Chedywa w Kairze żonę i potom­
stwo zbiegłego z pieniędzmi rządowemi szeika 
Saima. Staś, przejęty rycerskim animuszem, 
obejmuje pieczę nad małą. i śliczną towarzy­
szką. Jakkolwiek w długiej drodze dręczą go 
niemiłosiernie złośliwi rabusie, nie traci ani na 
chwilę przytomności umysłu i składa nieustan­
nie niezwykłe dowody męztwa i wytrwałości, 
a niekiedy nawet rozsądku. Stawiony w Char­
tum przed oblicze mściwego proroka i skłaniany

do zmiany wyznania, nietylko nie ulega prze- 
niewierczym namowom, lecz dumnie i szlache­
tnie stawia czoło fanatycznemu barbarzyńcy, 
który w przekonaniu, że biedne, znużono i wy­
głodzone dzieci padną ofiarą ospy lub zgniłej 
gorączki, grasujących epidemicznie pod równi­
kiem, wysyła je do Paszody. Teraz zaczyna się 
druga serya przygód, przejmujących grozą. Nie­
szczęśliwi walczyć muszą nietylko ze złymi i 
dzikimi ludźmi, lecz z zabójczym klimatem, fe­
brą afrykańską, drapieżnemi zwierzętami, czę­
stym brakiem wody i pożywienia, w ciągłej 
przytem obawie, by przypadkiem nie popaść po­
wtórnie w ręce zdradzieckich derwiszów. Dążą 
więc wśród niebezpiecznych, chociaż przeważnie 
wspaniałych puszcz, ku przeczuwanemu wyba­
wieniu, mającemu zakończyć pomyślnie ich stra­
szną, wyczerpującą siły wędrówkę. — Wyobra­
źnia znakomitego pisarza, wspierana wyborną 
znajomością kraju, charakteru jego różnorodnych 
gruntów, roślinności, zwierzostanu i autochtono- 
wego zaludnienia, stworzyła powieść, nietylko 
niezmiernie zajmującą bogactwem wypadków 
i zdarzeń, lecz równocześnie pełną zdobyczy na­
ukowych, a nadto ogrzaną ciepłem tradycyjnej 
polskiej odwagi, wiary i miłości. Dziewczątka 
i chłopacy, którzy otrzymają na gwiazdkę 
„W pustyni i puszczy", dostaną piękny i cenny 
podarek, a że liczba obdarzonych będzie znaczna, 
świadczy fakt, iż książka w pierwszym dniu 
ukazania się jej na widok publiczny, rozprze­
dana została w liczbie trzech tysięcy egzem­
plarzy.

Wystawa w Muzeum przemy słowem.
Dziś w południe odbył się rernissage dla 
dziennikarzy niezmiernie interesującej wystawy, 
którą urządzono ze zbiorów p. Heleny Dąbczań- 
skiej na dochód młodego rzeźbiarza, kształcą­
cego się w Paryżu.

W dużej sali wykładowej Muzeum prze­
mysłowego rozmieszczono pod kierownictwem 
art-ysty-malarza M. Harasimowicza i kustosza 
Muzeum dr. Stronera całe mnóstwo haftów, 
makat ornatów, skrzyń, wachlarzy, kołpaków, 
poszczególne części dawnych strojów, biżuteryę 
i t. d.

Zanim podamy obszerniejszą relacyę o tej 
wysoce interesującej wystawie, którą cały Lwów 
powinien zobaczyć, zaznaczamy, że całość jej 
robi doprawdy imponujące wrażenie.

Są tam między innemi tkaniny polskie 
ubiegłych wieków, jakie rzadko można spotkać 
w muzeach zagranicznych, są precyzyjne cacka 
złote, srebrne i z kości słoniowej, francuskie, 
stare i współczesne japońskie, przepyszny zbiór 
ozdób żydowskich sadzonych perłami i drogi­
mi kamieniami, bogate kołpaki bojarów rossyj- 
skich, toaletki, damskie graciki i t. d.

Wystawa ledwo się mieści w dużej', widnej 
sali, która lśni się i mieni od barw.

Niema ani jednej rzeczy drugorzędnej 
wartości — zbiory te byłyby ozdobą każdego, 
nawet najbogatszego muzeum.

Mieszkańcy Lwowa tern bardziej powinni 
pospieszyć na tę wystawę, gdyż przedmioty jej 
nie zostaną u nas, lecz przejdą do zbiorów 
Muzeum Narodowego w Krakowie.

Oficyalne otwarcie wystawy nastąpi jutro, 
w niedzielę, o godzinie 12 w południe.

(a. s.)

Tygodnik Ilustrowany poświęci jeden 
z najbliższych zeszytów swoich w całości Lwowu. 
Na treść złożą się artykuły; prof. dr. Broni­
sława Gubrynowicza, dr. Michała Czołowskiego, 
T. Czapelskiego, dr. Piotrowskiego, dr. Pawłow­
skiego, J. Jaworskiego, Michała Roilego, archi- 
tekty Mokłowskiego, Tadeusza Dąbrowskiego i 
Artura Schrodera.

Zeszyt ten zdobić będzie kilkadziesiąt ilu- 
stracyj z przeszłości i teraźniejszości miasta, a 
zamawiać go wcześniej można w filii redakcyi 
i administracyi „Tygodnika Ilustrowanego" we 
Lwowie, ul. Dzieduszyekicli 1. 1, II. p.

»W ędrowca*, dwutygodnika, poświęco­
nego turystyce i sportowi, wyszedł zeszyt I. i 
przedstawia się pod każdym względem pięknie 
i okazale.

Obszerniejszą notatkę o nim podamy w 
przyszłam numerze Gazety, obecnie zaznacza­
my tylko, że podobnie wytwornego pisma (la- 
lieya nie miała.

Z teatru miejskiego donoszą: „Krako­
wiacy i górale", J. N. Kamińskiego, niezapo­
mnianego twórcy i kierownika sceny polskiej 
we Lwowie, wchodzą w piątek na repertuar 
miejskiego, jako dalsze ogniwo w cyklu pol­
skich utworów scenicznych. Piękne to dzieło, 
jedno z najsympatyczniejszych w naszej litera­
turze scenicznej, splotło się nierozerwalnie z 
dziejami sceny lwowskiej, na niej bowiem — 
blisko sto lat już temu — w dniu 22 listo­
pada 1816 roku, ujrzało poraź pierwszy świa­
tło kinkietów teatralnych i na niej następnie 
przez całe dziesiątki lat entuzyazmowało wi­
dzów polskich. Okoliczność ta,' czyni dla nas 
mieszkańców Lwowa, tern sympatyczniejszem, 
droższera i bliższem dzieło Kamińskiego. Ale 
po za tym urokiem dawnych, a tak miłych 
wspomnień, posiada ono samo w sobie tyle ży­
wotności i niestarzejącego się nigdy wdzięku,
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ty le  poezyi i serdecznej p rosto ty , że trafi za­
w sze do serc w idzów  i w lo t je  zdobędzie. N ie­
w ątp liw ie  też w znow ienie tego p ięknego u tw o­
ru , którego u ro k  podnosi jeszcze prześliczna, a 
tak  szczerze po lska m uzyka K aro la  K u rp iń ­
skiego, spo tka się w śród naszej publiczności z 
p raw dziw ie  serdecznem  przyjęciem  i stan ie  się 
w stępem  do now ych tryum fów  „K rakow iaków  
i g ó ra li" , na tej scenie, k tó ra  ich tw órcy  za­
w dzięcza sw oje pow stan ie . Spodziew aż się n a ­
leży tego tern śm ielej, że dyrekcya te a tru  u - 
czyn iła  w szystko, ażeby p rzedstaw ić  dzieło n ie ­
zapom nianego K am ińskiego w sposób, godny 
jego  au to ra , godny  także sam ego dzie ła  i n a ­
dać rep rezen tacy i „K rakow iaków " — ch arak te r 
uroczystego św ięta  tea tra lnego . U każe się też 
u tw ó r K am ińskiego w p raw dziw ie  godnej sza­
cie i w p e łnym  p ietyzm u w ykonaniu , p rzy  u- 
dziale na jw yb itn ie jszych  s i ł d ram atu , opery  i 
operetk i, co w szystko pow inno nadać „K rako ­
w iakom " w ielki, a  trw a ły  sukces.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

W sobotę, 11 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz siódmy, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow­
ską w roli tytułowej.

W niedzielę, 12 listopada, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, po raz 21, „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka Griega; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej.

W niedzielę, 12 listopada, o godz. pół do 
do 8 wieczorem, po raz ósmy, „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka w 3 aktach J. Gilberta; z II. 
Miłowską w roli tytułowej.

W poniedziałek, 13 listopada, po raz trze­
ci, „Papa", komedya w 3 aktach Roberta de 
Fłersa i J. G. Oaillaveta; z R. Żelazowskim w 
roli tytułowej.

We wtorek, 14 listopada, po raz dziewiąty, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

We środę, 15 listopada, po raz piąty, 
„To samo", dramat w 3 aktach Leopolda Staffa.

We czwartek, 16 listopada, po raz 10, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

W piątek, 17 listopada, po raz pierwszy, 
(wznowienie), szóste przedstawienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych, „Zabobom" czyli 
„Krakowiacy i górale", opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego ; muzyka Karola Kur­
pińskiego.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Barbara 
Radziwiłłówna", tragedya w 5 aktach Aloizego 
Felińskiego; z Różą Łuszczkiewiczówną w roli 
tytułowej.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 11. „Cnotliwa Zuzanna", o- 
peretka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow­
ską w roli tytułowej.

R ep ertu a r »T ea tru  Nowego«.
W sobotę, 11 listopada, (nowość), „Meir 

Ezofowicz" E. Orzeszkowej, sztuka w 4 aktach, 
przerobiła z powieści na scenę A. Kallas.

W niedzielę, 12 listopada, „Synowa ze sute­
ren", s ;tuka mieszczańska w 4 aktach ze śpie­
wami i tańcami, St. Turskiego.

W poniedziałek, 13 listopada, „Lwowia- 
cy w Ameryce", wodewil w 5 aktach ze śpie­
wami i tańcami, napisał C. Danielewski.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W niedzielę, 12 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Złoty wiek rycerstwa", kome­
dya w 3 aktach K. Marlowe’a. (Ceny zmzone 
do połowy).

W niedzielę, 12 listopada, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Kobieta i pajac", sztuka w 4 
aktach P. Louys i P. Erondaio. ^

W poniedziałek, 13 listopada, o godz. I 
wieczorem, „Dziady", Adama Mickiewicz sce­
ny dramatyczne w 7 obrazach. (Popularne).

Królewski pochrzestnik.
W historyi rodu hr. Zamoyskich dzień 

jutrzejszy, 12 listopada, stanowi miłą pamią­
tkę. W dniu tym bowiem mija sto lat, gdy 
w kaplicy Zamku królewskiego w Warszawie 
odbył się chrzest jednego z członków tego 
rodu, przy którym rodzicami chrzestnymi 
byli król saski i wielki książę warszawski 
Fryderyk August I. i jego małżonka Marya 
Amelia Augusta, przybyli do Warszawy na 
otwarcie Sejmu W. Księstwa Warszawskiego, 
zwołanego na dzień 8 grudnia 1811 r.

Wychodząca już vtówcLa.s Gazeta Lwow­
ska, w korespondencji z Warszawy pod dniem 
19 listopada, zamieszczonej w nr. 68 z dnia 
26 listopada 1811, tak pisze o tern zda­
rzeniu :

„Dnia 12 b. m. odbył się tu w Kapli-1 
cy Zamku Królewskiego obrządek chrztu syna j 
Ordynata Zamoyskiego Senatora Woiewody, ' 
w assystencyi X iążąt: Poniatowskiego Mini­
stra Woyny, Jabłonowskiego Senatora Ka­
sztelana i Czartoryskiego Pułkownika, tu­
dzież M inistra przychodów i Skarbu Matu- 
szewicza, Woiewodzin; Potockiey, Małżonki 
Prezesa Rady Stanu i Ministrów, Wielbor- 
skiej i Xiężniczek Czartoryskich. Oboie Kró­
lestwo Ichmość byli rodzicami chrzesnemi; 
nowo zaś ochrzczonemu imiona •. Frederyk 
August nadano".

F r y d e r y k  A u g u s t  hr. Z a m e y -  
s k i — do którego odnosi się powyższa no­
tatka Gazety Lwowskie) — urodził się dnia 
8 listopada 1811 r. w Warszawie, jako szó­
ste z kolei dziecko Stanisława hr. Saryusz 
z Zamościa Zamoyskiego, ordynata i sena­
tora wojewody, późniejszego prezydenta se­
natu Królestwa Polskiego i cesarsko rossyj- 
skiego rzeczywistego tajnego radcy i Zofii z 
książąt Czartoryskich, Hr. Fryderyk August 
hr. Zamoyski ożeniony był z Elfrydą hra­
bianką Tyzenhaus i pozostawił pięcioro dzie­
ci a mianowicie : hr. Elżbietę zamężną za 
Ignacym hr. Krasickim, właścicielem Liska; 
hr. Maryę, zamężną za dr. Pawłem Popie­
leni, właściciem dóbr ziemskich Ściborzyce, 
w gubernii kieleckiej; hr. Augusta Adama, 
właściciela dóbr Włodowa, w gubernii sie­
dleckiej, ożenionego' z Różą hr. Zamoyską ; 
hr. Annę, zamężną za Floryanem hr. Za­
moyskim, właścicielem Magnuszewa, w gu­
bernii radomskiej i hr. Tomasza, właściciela 
dóbr Iwie i Jabłoń w Króle- stwie Pol- 
skiem, ożenionego z Ludmiłą hr. Zamoyską.

Fryderyk August hr. Zamoyski zmarł 
w Bachórcu, powiatu przemyskiego, dnia 23
lutego 1889 r. W. S.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domow ej.

Proporcya na 6 osób.
Niedziela: Zupa z podrobi kur z grzyb­

kiem. Kura pieczona. Sałata „endywia" strzę­
piasta. Ptysie z kremem wanilowym goto­
wanym.

Poniedziałek: Zupa kartoflana przecie­
rana. Kotlety wołowe siekane. Marchew. Ryż 
z jabłkami.

W torek: Rosół z makaronem. Sztuka 
mięsa z sosem cebulowym i kartofle. Nale­
śniki z serem.

Środa: Zupa grzybowa „Maggi". Pie­
czeń wołowa szpikowana wędzoną słoniną. 
Kasza jęczmienna. Knedle z bułki z podlewą 
powidlaną.

Czwartek: Kapuśniak na żeberkach wę­
dzonych. Kiszki smażone i kartofle. Legumi- 
na grysikowa z sokiem.

P ią tek : Zupa piwna ze śmietaną i grzan­
kami z chleba. Puróe z grochu. Biklingi. Szar­
lotka z jabłek w grzankach.

Sobota,-. Barszcz ogórkowy ze śmietaną 
i perłowemi krupkami. Kotlety z kruszek cie­
lęcych z sosern kaparowym, albo cytrynowym. 
Buiwy (Topinambury) z masłem. Sago pra­
żone z podlewą śmietankową.

P r z e p i s y ;
Kotlety z kruszek cielęcych. Kruszka do­

brze wymyte ugotować z solą i jarzynami, 
poczem wyjąć z rosołu i wystudzió, następnie 
usiekać drobno jak mięso i dać na jedne kru­
szka dwie bułki moczone w mleku i wyci­
śnięte, dwa jaja, białka ubite na pianę, ły­
żeczkę mąki, trochę soli i pieprzu. Tę masę 
wyrobić doskonale i formować kotlety, po­
czerni postępować jak z kotletami z mięsa, 
smażąc na maśle, albo smalcu. Jeżeli chce 
się J e  mieć ostrzejszego smaku, to należy do- 

ac jedną utartą i duszoną w maśle cebulę, 
oraz tioszkę kwiatu muszkatołowego i skórki 
cytrynowej.

Sos sardeloity do wołoioego mięsa. Cztery 
de agr. sardeli, kilka szalotek, garść siekanej 
pietruszki i pół cytryny utłuc w moździerzu 
jak najdrobniej i wrzucić do podsmażonej w 
m » ? rosołu tak, aby sos nie
był izadki poddusić to razem, wkoricu zako- 
lorować cukrem palonym, dać troszkę kwiatu 
muszkatołowego, przecedzić i wydać gorący 
do mięsa.

Noioina.

OSTATNIA POCZTA.

— Times omawiając onegdajsze m o­
wy w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  po­
wiada, że jedyną konsekwencyą dla Anglii 
jest mieć się na baczności i trzymać się w 
obronnej pozycyi. Podobnie wyrażają się 
wszystkie inne pisma.

= = D u m a  r o s s y j s k a  obradowała wczo­
raj nad dwoma projektami ustaw, tyczących 
się Finlandyi. Po dłuższej mowie Kokowce-

wa przyjęła projekt pierwszej ustawy, która 
reguluje obowiązek wojskowy Finlandyi i w 
miejsce osobistego odbywania służby woj­
skowej zaprowadza 150 kopiejek podatku na 
głowę, Nad drugim projektem ustawy w spra­
wie równouprawnienia Finlaudczyków z in­
nymi poddanymi rossyjskimi, obrady toczyć 
się będą na dzisiejszem posiedzeniu.

=  Z T u n i s u  donoszą, iż Arabowie 
zatrzymali szereg pociągów, przyczem na wie­
lu stacyach dokonano morderstw. Oczekują 
tam z upragnieniem nadesłania posiłków. 
W Tunisie zaprowadzono stan wojenny.

=  O p o w s t a n i u  w C h i n a c h  nad­
chodzą następujące nowe wieści.

Wedle doniesień z Pekinu, młody ce­
sarz onegdaj rano uciekł ze stolicy pod opie­
ką cesarzowej.

Powstańcy są w odległości 80 mil an­
gielskich od stolicy. Poseł angielski zarzą­
dził, aby wszyscy obywatele angielscy, mie­
szkający w Pekinie, zebrali się w budynku 
poselstwa. Przeszło ćwierć miliona mieszkań­
ców uciekło z Pekinu.

Z Hongkongu donoszą, że we czwar­
tek proklamowano tam republikę. Wicekról 
schronił się na torpedowiec angielski. Urzę­
dnicy także zbiegli.

=  Z Paryża donoszą: Król J e r z y  
g r e c k i  wybiera się ztąd z początkiem przy­
szłego tygodnia do Wiednia, gdzie spotka się 
z Najj. Panem i konferować będzie z P. Mi­
nistrem spraw- zagranicznych hr. Aehren- 
thalem.

=  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  rozpo­
częto wczoraj ogólną dyskusyę nad budżetem. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia dalszy ciąg dyskusyi o reformie wojsko­
wej. Dalsza dyskusya budżetowa toczyć się 
będzie w poniedziałek.

=  B. W olfa  donosi, że n i o m i e c k i  
n a s t ę p c a  t r o n u  nie był obecny na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu niemieckiego.

Ze względu na przebieg dyskusyi ma- 
rokkariskiej w parlamencie Rzeszy niemie­
ckiej zwróciło to, jak z Berlina donoszą, — po­
wszechną uwagę, że dnia 9 b. m. kanclerz 
Bethmann-Hollweg z żoną zaproszeni byli na 
obiad u cesarstwa.

n n

Rada panstwa.

W iedeń, 11 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej p. H al b an  przed­
łożył wniosek w sprawie wadliwego pomie­
szczenia niektórych szkół średnich w Gali- 
cy i; p, L i e b e r m a n n  w sprawie zaprowa­
dzenia obowiązku odpowiedzialności Państwa 
za zadłużanie się urzędników'.

K raków , 11 listopada. (T e l .fr .)  Pier­
wsza wystawa współczesnej polskiej sztuki ko­
ścielnej otwarta zostanie dnia 1 grudnia b. r. 
w salach Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych.

P rognoza na ju tro .
W iedeń, 11 listopada. Prognoza na 

12 listopada 1911 r. W G a l i c y i  " w s c h o ­
d n i e j :  Czasem pochmurno, niepewnie, nie­
co cieplej, południowo-wschodni ożywiony 
wiatr

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
później wypogadza się, niepewnie, nieco 
chłodniej, południowo-wschodni mierny wiatr.

W iedeń , 11 listopada. P. Minister wy­
znań i oświaty zamianował praktykanta w 
Centralnej Komisyi opieki nad pomnikami, 
dr. Włodzimierza Z a ł o z i e e k i e g o ,  asysten­
tem historycznym tej Komisyi.

B udapeszt, 11 listopada. W Sejmie wę­
gierskim wniósł dziś poseł Rakoczy interpe- 
lacyę z powodu pozwolenia na występ go­
ścinny Niemców w węgierskiej Operze kró­
lewskiej w Budapeszcie. P, Hussar wniósł 
interpelację co do zamierzonych operacyj 
włoskiej floty na morzu Egejskiem. Sejm pro­
wadził potem dalej dyskusyę o reformie woj­
skowej.

Spraw y ro ssy jsk ic .

P e te rsb u rg , 11 listopada. (Tel. pr.) 
Podczas obrad komisyi wniosków prawoda­
wczych w sprawie zniesienia generał-guber- 
natorstw wileńskiego, kijowskiego i stepo­
wego zaproponował Wojejkow zniesienie 
również generał - gubernatorstwa warszaw­
skiego.

Propozycya ta wprawiła w zakłopota­
nie przedstawicieli rządu; dyskusyę odro­
czono.

Yotum separatum  mniejszości komisyi 
chełmskiej, opracowane przez pos. Dymszę, 
będzie wydrukowane i rozdane członkom 
Dumy.

P e te rsb u rg , 11 listopada. (Pet. Agen- 
cya telegr.). W ciągu dyskusyi nad ustawą 
finlandzką w Dumie oświadczył Kokowcew, 
że mylne jest przypuszczenie, jakoby śmierć 
Stołypina zainaugurowała inną politykę w' 
odniesieniu do Finlandyi. Przeciwnie, mówca 
jako następca Stołypina z całą energią i prze­
konaniem będzie dalej prowadził tą politykę, 
która w rzeczywistości dąży tylko do szczę­
ścia Finlandyi. Obecne stosunki w Finlan­
dyi nie dadzą się pogodzić z godnością Rossyi. 
Jest ubolewania godne, że nie można wcale 
myśleć o osobistej służbie wojskowej w F in ­
landyi, zaś do utworzenia osobnej armii fin­
landzkiej Rossya nie może dopuścić. Z tego 
powodu musi być zaprowadzony podatek za­
miast osobistej służby wojskowej, wynoszący 
jedną trzecią część tego, czem każdy Rossya- 
nin przyczynia się do kosztów obrony kra­
ju. Także ta ustawa jest jawnym dowodem 
życzliwości narodu rossyjskiego dla swego 
małego sąsiada, Rossya daleka jest od tego, 
aby Finlandyę uciskać.

Mowę przerywano z ław prawicy i cen­
trum oklaskami.

P e te rsb u rg . 11 listopada. (Tel. pr.) 
Krążą pogłoski, że wskutek zabiegów prawi­
cy Rady państwa liberalny projekt ustawy 
w sprawie zmiany wyznania będzie odesła­
ny do nowej komisyi, wobec czego nie bę­
dzie zatwierdzony podczas bieżącej sesyi 
Dumy.

P e te rsb u rg , 11 listopada. (Tel. pr.) 
Rada ministrów pozwoliła właścicielom ma­
joratów w Królestwie Polskiem wydzierża­
wiać majoraty na termin najdłużej 12-letni. 
Wydzierżawiania Żydom zakazano.

Pow stanie w C hinach.
Szanghaj, 11 listopada. Do B iu ra  Reu­

tera telegrafują z Fuczu: Mandżurowie usi­
łowali w nocy kilkakrotnie podpalić osadę 
cudzoziemców. 27 Mandżurów ścięli rewolu- 
cyoniści.

Wojska rządowe w Nankinie rabują 
miasto, wdzierają się do domów prywatnych 
i zabijają wszystkich Chińczyków bez war­
koczów. Liczba zabitych w ostatnich 24 go­
dzinach Chińczyków wynosi przynajmniej 
1000. Od wczoraj rano 50,000 mieszkańców 
opuściło miasto i udało się do Szanghaju. 
Wojska cesarskie nie mają już wiele amu- 
nicyi.

P ary ż , 11 listopada. Naczelny reda­
ktor Guerre sociale, Gustaw Herce, skazany 
został za obrazę armii i agitacyę antimili- 
tarną na 2 lata więzienia i 1000 franków 
grzywny. Wydawcę tego pisma Auroya ska­
zano na 6 miesięcy więzienia i 500 franków 
grzywny.

L ondyn, 11 listopada. Konserwatywny 
poseł Honor Law, jeden z głównych obroń­
ców reformy taryly, wybrany będzie następ­
cą Balfoura, jako kierownik partyi konser­
watywnej.

Nowy J o rk , 11 listopada. Carneggie o- 
fiarował 25 milionów dolarów na cele wy­
chowawcze Stanów Zjednoczonych.

T elegrafow any ku rs w iedeński.
W iedeń , 11 listopada 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 65L — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 844-75, Akcye Anglobanku 
325 25, Akcye TJnionbanku 625 25, Akcye 
Landerbanku 544 50, Akcye Bankvereinu 
542 50, Akcye Bodencredit 1306-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 690-—, 
Akcye kolei państwowych 733 75, Akcye 
koiei Południowej 110 75, Akcye kolei Elbe- 
Łhai —•—, Akcye kolei Północnej 5025,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 5511—, Akcye 
Aipiny 824 50. Akcye Rima Muranyi 672 75,
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2608- ’
Akcye Fabryki broni 744-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 319-75, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 770 —, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi — ’ 
Renta majowa 91-90, Austryacka Renta ko­
ronowa 91-80, Węgierska Renta koronowa 
90-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93-30, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-40. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 9L85, Losy ture­
ckie 242-75, Marki 117-75, Rubel 255- — .
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 — . 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 716 50, Skoda 677-50. Pożyczka miasta
praka°QŴ 1908 9° '25' Galicyjski Bank ziem­ski 99-25.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r a c h o w i  e c k S .
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FUTRA D A M S K IE  I M Ę S K IE , M IA S T O W E  i P O D R Ó Ż N E . Z A R Ę K A W K I, B O A , CZa P K I. 
S P E C Y A L N Y  I N IE Z R Ó W N A N Y  W Y R Ó B  Ż A K IE T Ó W  F U T R Z A N Y C H  D A M S K IC H

h -N C W O  OTWORZONY M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A  P I E R W S Z O R Z Ę D N A
C E N Y  M O Ż L I W I E  N A J N I Ż S Z E :  2 0  p r c .  T A N i E J  J A K  W S Z Ę D Z I E .

A N D R ZEJA  KUŹMIŃSKIEGO =
L W Ó W . U l .  W A G O W A  O.
— O M A C H  B A N K U  L W O W S K IE G O . —

A U E S Ł A N E .
Radca sanitarny Dr. Kunze w 

Halle u. S każe wszystkim kobietom 
cierpiącym na utrudnione oddawa­
nie stolca, zażywać rano i wieczór 
po V4 szklanki wody gorzkiej „Fran­
ciszka Józefa“, co powoduje znako­
mite i bezbolesne skutki. Następuje 
każdorazowo zwiększenie]apetytu, wpły­
wające bardzo dodatnio na ogólne po­
lepszenie.

K otwiczne skrzynki budowlane. Chociaż 
kotwiczne skrzynki budowiane znane są we wszyst­
kich prawie rodzinach i u nich w użyciu, to jednak 
pozwalamy sobie jeszcze zwrócić szczególną uwagę 
na to, że ten bardzo ważny środek zabawy i zajęcia 
został w ostatnich latach jeszcze więcej udoskonalo­
ny, a mianowicie przez kutwiezne skrzynki mosto­
we. Bliższe szczegóły o nich znajdują się w nowym 
cenniku skrzynek budowlanych, który przesyła bez­
płatnie i franko firma P, Ad. Richter & Cie., król. 
nadworni i szambelańsey dostawcy w Wiedniu, XIII/I. 
Eitebergergasse 6—14 (Sklep: I. Operngasse 16). 
Zachwycającą nowością są przepyszne układanki „Sa- 
tu n r ‘ i „Meteor", jak  również Richtera aparaty mó­
wiące i instrum enty muzyczne.

Marya Białecka
kurs rysunku 1 m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. KAL.ECZA 6. I. p.

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n y

Doc. dr. Teodora Bohosiewicza
u l. J a g i e l l o ń s k a  7 .

Otwarty od 9—1 od 3 —5. — W niedzielę i święta 
od 9 - 1 .

C. k. uprzyw. galic. akc.
BANK HIPOTECZNY

Oddział depozytowy
przyjmuje za wydaniem  książeczek

wkładki na rachunek bieżący
Od 5 0 0  k o r .  p o c z ą w s z y

z oprocentowaniem 4% od sta.
Kwoty do 5000 kor. wypłaca bez wy­

powiedzenia.

Dr. K. P o d le w s k i
s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  1 w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

u|. Zimorowicza 5 (naprzeoiw „Sokoła").

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLE* B iuro ogłoszeń , p asa i 
Hansmana 9, Lwów.

Speeyalista ehorób kobiecych i wewnętrznych

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa
ordynuje obecnie przy ni. Senatorskiej 
1. 5 I-sze piętro od godz. 11—12 i 3—5 po 

południu Telefon 494.

Repertuar gal. Biura Koncertowego
M . T U 3 U .

13 listopada: Wanda Landowska, pia­
nistka i klawecynistka.

20 listopada: Leon Ślęzak, c. k. śpie­
wak nadworny.

Bentolog Br. Michał Wiktor
u l. H alicka 21, dom W. P . Balłabana  

o r d y n u j e  9 —6 .
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i p latynie.H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w  soboty, n iedziele  1 św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w  p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatn iego przedstawienia  

o godzin ie 8*30.

Przyjechali do L w o w a .
Dni;; 11 listop ad a  1911.

H otel George’a,
Pp. A. Skibniewski z Olecka, Z, Mar- 

morosz z Karowa, J. Starowiejski z Kra­
kowa.

H otel pod Trzem a K o ro n a m i.
P p . L. Witkowski z Rossyi.

c  m: J S NI H.
Lwowskiej izby ha n d low ej! przemysłowej.
Lwów, dnia 11 listopada.

I .  i >.cye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł.(400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

no zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sar oku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty zastaw ne za 100 ker. 
Banku k. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/', pr. w. a. los w 511, 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

To w. kred. ąal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. liemsk. 4 pr.
los w 41ł/« l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gai. ziem. kr. 4V,0/,. 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

II I . ObUgi za 100 kor. 
dal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 4l/spr. (3em.) 
» 4 Pr- (d «m.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Poźyezka na. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka ir. Lwowa 4 p r .. . .

4 konwen, . 
szkolna krajów. 4 pr. 
r, 1 3 0 8 ...........................

IY . Losy.
U. Krakowa po zł, 20 (40 kor,)

V. Monety.
Dukat cesarsk i.......................... .....
30 fr a n k ó w k a ................................
ICO rubli rossyjskich srebrnych 

,  „ papierowych
i CO marek niemieckich . . . ,

iL a r s  g ie łd y  s i e d l e c k i e j .
Dnia 9 listopada 1911.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają
i  idnolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ,  ..........................  91-90 92-10
styczeń-lipiec ................................ 91-80 92-—

•loinolity dług państwa w srebrz*
lu ty -sierp ień .....................................  94-90 95-10
kwiecień-październik . . ._____ 95 10 95-30

płacą 1 żądają
walutą kor
K b | K h

689 - 696 -

440 - 446 -

550 - 555 -

500 - 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 10

99 60 
93 40 
99 70 
92 8C

96 - -------

96 -  
91 10
98 65 
98 30

91 80 
99 35 
99 -

98 10 98 80

98 30 
90 70 
90 70 
89 70

99 -  
91 40 
91 40 
90 40

93 70 
88 30 
91 50

94 40
89 -  
92 20

91 70 92 40

103 - 110 -

11 38 
19 16 

252 -  
254 80 
117 70

11 50 
19 34 

254 -  
256 -  
118 10

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1607-50 1667-50
„ „ .860 po 100 zł. 4 ur. . . 441- -  453-—
„ „ 1jo4 po 100 zł. .* . . . 609-— 6 2 1 --
„ „ 1864 po 50 z ł.........  304-50 310-50

Listyzast.dom enpańst.pol20zł.5pr. 287-75 289-75
B . D Irg państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnyeh).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................115-90 116-10
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................91"80 92"—

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Areyk3. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92-75 93-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-70 113-70 
Kol. Cer, Elżbiety za 200 zł. mk.

5’/, pr. (ostenip. akcye) . . . .  441-— 444-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« pr.........................   113-10 114-10
Kol. Karola Ludwika po 200 z i. mk,

(ostemp. a k c y e )................................  92-— 93-—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... 92-35 93-35

121-2-5

Obligncye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 

w złncie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-25 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Fol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z -  1836, 4 prc.................................
Kol. półrocaej csz. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1891, * prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Ko.!, bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr......................... ..... .
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Ko). Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) m  400 siarek 4 pr. . . .

9, Blag państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr............................ 111-05 111-25

T  „ „ w wal. kor. 4 pr. 90-70 90.90
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. , 304-— 316-—

„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 442-— 454-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 1 --  2 2 7 --

93'05 94-05

92-85 93-85

96-85 97-80

9 7 - - 9 8 - -

97-10 98-10

96-90 97-90

96-90 97-90

97-05 98-05

96-80 97-80

92-80 93-80
93-25 94-25

92-50 93-50

113-50 114-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye lndem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-05

F . Inne pnbliczne pożyczki.
Roź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r . ...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Sal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poź. sarh. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

żądają

93-50
92-05

101-55 102-55 

91-50 92-50

93-75
97-80

94-75
98-80

88-60 89-60

126-50 132-50 
238-45 241-45

L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. — —•—

„ „ obi. prem. * r. 1880 8 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n » n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/t pr- -
„ „ „ „ ,  80 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. loc. 56 lat 
„ „ „ M 4 pr. los. 41 lat
„ „ u n 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryl 
i łL pr. 515/* lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. %
emisya 48 lal 4l /a pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/* 1- 4 ?r.
Anstro-węg. baaks 50 lat 4 prc. . 

tt » S® la* w. k. 4 pr.

H . O bllgaeye a prawem »>i*n 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy * r. 1884

za 300 z ł.............................. .....
Kolej Lwów-Czern. z r. 1C84 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 sł. 5 pr.

„ 1890 „ 4pr.

£. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k . ..........................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł.

300-— 306-—
278-— 2 8 4 --
100-— 100-40

110 —
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
90-75 91-75
96-50 — •—
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

98-25 99-25
91.50 92-50
96-60 97-60
96-60 97-60

rfzcństwł

113-25 114-25
113-30 114-30

87-20 88-20

91-80 92-80

101-50 102-50
99-75 —'—

38-75 42-75
512 — 5 2 2 --
193-— 203-—

98-— 108-—

źadaja
9 2 - -

85-50
5 9 -
82-50

316-—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 86-—
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  —
Cze. w. krzyża austr. tow. 10 zł. . 78-50

„ ,, węg. tow. 5 zł. . . 53-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 76-50
Salma 40 zł. m. k.................................  300-—
Poźyezka miasta Salzburga 20 zł. . —

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 324-75 325-75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4205-— 4215-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 651-— 652-— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 847-75 848 75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 783-— 784 50
Gal. banku hip. 200 zł........................ 700-— 730-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444-— 448 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 546-50 547-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1990-— 2000-—
n Związku (Unionbank) 200 zł. 625-70 626-70

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 281-— 282-— 
Ziraosteńska banka 100 *Ł . . . 280-— 281 —

A, Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Kurni j,ółn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5010-— 5040-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 396-— 398-— 

* Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 549'— 550-20 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................. 320-— 3 2 5 --

Ar.etr. Tow.żogl.naDunąju 500 zł.m k. 1144-— 1150-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Biur 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł.
Prrg. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodniey 500 kor.................................
Tur. zsrz. tytoniów. 500 franków 
Trifsll. tow. kop. węgla 70 rf.

M. W e k s l  ea

763-— 767-— 
770-—‘ ^84"— 
827-— 8 2 8 --  

2627 -- 2637-— 
483-— 493-— 
319'— 323-— 
2 5 4 --  2 5 7 --

Berlin za 100 marek 5 pr. . , 
Londyn za 10 funt. gzi 4 pr. . 
Paryż za 100 franków. . . .  
Petersburg za 100 rubli gz/, pr. 
Niemietki* banki , . . .
T'-7łoakie b a n k i ...........................
Francuskie banki . . . . .  
Szwajcarskie banki . ,

E. W a l n i
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. o gnid. złota moneta
20-frankówka................................

i-m arkówka................................
Rossyjski półlmperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R uble.

241-05 241-30
95-70 95-90

254-75 255 25
117-75 117-95

9 5 -

95-47*/a 95-621/,

11-36 11-38

19-20 19-23
28-54 23-59

117-75 117-95
94-90 95-10

2-55 2-553/1

D Z I D M M I K

Licytacye.
L. cz. E. 1042/11 (5) (12648 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Ryfki Burstin w Leżajsku, 

odbędzie się dnia 1 grudnia 1911 o godzinie 
9 z rana w tut. sądzie w biurze Nr. IV. li- 
cytaeya całych realności lwh. 82, 429 i 488 
ks. gr. gm. Ożanna, składających się z pbud 
33 i g n u n t 2087, 2088, 2089, 2091, 2085 
2086, 2092, 1662, 1785, 2059 wraz z przy- 
należnoścismi, składającemi się z młyna tur­
binowego wraz z przyrządami należącego do 
lwh. 82.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 1. lwh. 82 na kwotę 2600 
kor. a młyn ua 23.750 kor razem 26 350 
kor., 2. lwh. 429 na kwotę 240 kor., 3. lwh. 
488 na kwotę 4700 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1.17.566 kor. 
66 ha!., ad 2. 160 kor., ad 3 3133 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. r

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, wyciąg hipot. i protokół ocenia, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsi* 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
3ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
'łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
•lężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
>becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
">ędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
iowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
adu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Leżajsk, dnia 24 października 1911.

L. cz. E. 124/11 (9) (12553 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 29 
listopada 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I I ,  licytacya 1. 1/2 lwh. 269, 2. 3/4 
lwh. 52, 3. 1/2 lwh. 161, 4. całego lwh. 162:
5. 1/2 lwh. 163 i 6 1/2 lwh. 148 gm Bu- 
janćw, wraz z przynależuościami, składające­
mi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 1. na 600 kor., 2. na 6500 
kor., 3. na 5000 kor., 4. na 1500 kor., 5 
na 300 kor., 6. na 5500 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 400 kor., 
ad 2. 4333 kor. 50 hal., ad 3. 3666 kor. 66 
hal., ad 4. 1000 kor. ad 5. 200 kor., ad 6. 
3666 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddz. II,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 21 października 1911.

L. cz. E. 299/11 (12) (125*95 3 - 3 )
Na żądanie Banku mieszczańskiego w - 

Nowym Sączu, odbędzie się dnia 7 grudnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 li­
cytacya realności lwh. 185 gm. Brzana gór­
na wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa została oszaco­
wana na 24.000 kor.

Przynależności na 73 kor.
Najniższa cena wynosi 16.049 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta od­

noszące się do tej realności mo. każdy chęć 
kupna mający przejrzeć w god nach urzę­
dowych w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Ciężkowice, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 2510/10 (25) (12645 2 - 2 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza S p itzm n a w Dro­
hobyczu i Feiwla Nadlera w B "lysławiu, od­
będzie się dnia 29 listopada ' 11 o godzi­
nie 10 przed południem w sądz ‘3 niżej wy­



mienionym, w biurze Nr. 79 licytacja a) 
15/100 czyli 36/240 części realności obi. 
iwb. 1326 kg Borysław Kiwy Tiegermanna 
własnych, składającej się z pb. 1815 i pg. 
1914, na których stoi jeden dom w złym,; a 
jeden w dobrym stanie otoczone parkanem i 
sztachetkami, b) 3 6 z 10/100 i 1/4 z 1/6 z 
10/100 czyli 13/240 części tej samej realno­
ści Pinkasa. Eliasza. Schulima, Mosesa, 
N&cbmana, Abrahama, Eisiga i Leizora Her 
zigów, Bory Haipeih, Sary Eeiter i Goidy 
tudzież Sary Jflerzigów vei Klligerów, tudzież 
Peigi Laude i Aron a Eisensteina starszego 
własnych.

Powyższe części realności wystawione 
na licytację są ocenione a to 36/240 ez. na 
1808 kor. 98 hal. a 13 240 na 707 kor. 41 
hal., przynależności zaś, a to 36/240 cz. na 
T i 5 kor. 49 hal. a 13/240 cz. na 41 ker. 
70 bal.

Najniższa cena wynosi za 36/240 cz. 
kwotę 374 kor. 56 hal. a za 13/240 cz kwo­
tę 962 kor. 24 h a ! , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie, do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ’ i 
t. d.), każdy mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie y;fS.WA, wobec których niniej 
s*s łie/t&eya' byłaby nisdopussesalna, należy 
zgłosić"do ""sądu. najpóźniej przy wysnseso- 
nym term inie EeytapyjtsPs, inaęsęj roszcze­
nia tego rodsaja co do aamuj nieruchomości 
nic mogłyby być już se skutkiem podua-
SSGI?.* ■

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnik.?, do doręczeń w siedzibie 
Sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 12 października 1911.

1,. cz. W. 144.112/11 _ (12659 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy artyku­
łów spożywczych i użytkowych dla krajo­
wego szpitala powszechnego we Lwowie, 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie i kra­
jowego zakładu dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie na r. 1912. Wydział krajowy rozoi 
soje niniejszem licytaeyę ofertową na do­
stawę mięsa wołowego, cielęcego, wieprzo­
wego, baraniny, słoniny, masła, smalcu, wy­
robów masarskich, drobiu, jaj, mąki, krup, 
makaronu, kawy, herbaty, śliwek, powideł, 
bulionu, piwa, mydła, nafty, farb, lakierów, 
smarów, szczotek, słomy, siana, koniczyny i 
owsa.

Próbki powyższych artykułów, oraz wa­
runki ogólne i szczegółowe,' na podstawie 
których oferować należy, są do przejrzenia 
w o d n o śn y c h  dyrekcyach Zakładu w godzi­
nach urzędowych. .

Oferty należycie ostemplowane i opie­
c zę to w an e  z podaniem cen loco Zakład na 
\ J v  wnosić do odnośnych dyrekcji Szpitala 
względnie Zakładu najpóźniej do dnia 25 li­
stopada 1911 do godziny 10 rano.

Wraz z ofeitą muszą oferenci złozyć 
wadyum, którego wysokość dla danego a r ty  
kulu poda odnośna dyrekejra Zakładu _

Oferty na artykuły nie poszczególmone 
w niniejszem ogłoszeniu, oraz oferty pośre­
dników handlowych (domow kom sowych)

n ' 0 kTylko oferty tych oferentów będą wzięte 
pod rozwagę, którzy własnoręcznie po piszą 
w dyrekcyi ogólne i szczególne warunki d - 
stawy i w ofercie wyraźnie nadmienią, e 
takowe są im dokładnie znane i że na wy­
padek powierzenia im dostawy, zobowiązują 
się do aich zastosować.

Oi,warcie ofert nastąpi w dniu 25 li­
stopada 1911 w odnośnych dyrekcjach Szpi­
tala względnie Zakładu, przyczem oferenci 
mogą być obecni.

°  Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wy­
działowi krajowemu.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 5 listopada 1911.

P i o t r o w s k i .

L. cz. 12 '3/1911 _ (12664)
Ogłoszenie licytacji.

W celu zabezpieczenia dostawy artyku­
łów na r<k 1912, względnie w latach 1912 
i 1913, \ . •ilędnie w latach 1912, 1913 i 
1914 odl c ,:ie się w kanceląryi delatyńskiego 
c. k. Zarządu salinarnego, dnia 17 listopada
b. r. pub';czna licytacja, za pisemnemi ofer­
tami.

Dos ■ wić się mające artykuły, ich bliż­
sze okreś1 ie i ilość zawarte są w wykazie 
włączony i do warunków licytacyjnych.

Oferta powinna być sporządzoną w e­
„ Gazeta Lwowska1’ Nr 268

dług wzoru przechowanego w e. k. Zarządzie 
salinarnym, przez oferenta podpisaną i naj ­
dalej do godziny 11 przed południem dnia 
17 listopada b. r. do rąk c, k. naczelnika 
Saliny oddaną.

Każdy mający chęć licytowania, powi­
nien się z dotyczącymi warunkami licytacyi- 
nemi obznajomić i w dowód tego je pod­
pisać, gdyż później nie może się nieświado­
mością tychże zasłaniać.

Każdy oferent wisien do oferty dolą 
czyć poręczne w kwocie 5 pre. oferowanej 
ceny gotówką, lub w papierach wartościo­
wych. Wszelkie złożone wadya zostaną prze­
chowane w kasie c. k. Zarządu sal marnego, 
aż do roztrzygnięeia przez c. k. krajową Dy­
rekcję skarbu we Lwowie, po roztrzygaięeiu 
poręczne nieuwzględnionyeh oferentów zo­
stanie zwrócone.

Przez ten czas nie przysługuje prawo 
żądania odsetek od tychże wadyów.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
kaaeelaryi c. k. Zarządu salinarnego w go­
dzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Delatyn, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. 1023/11 (9) (12677)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 6, licytacya real­
ności Iwh. 456 gm. Bobrka, składającej się 
z parceli budowlanej obszaru 70 m .2. w 
środku miasta położonej, na której stoi dom, 
lepianka, składający się z kuchni i dwóch 
izb.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Im 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd/ 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiać 
będą o dalszych wydsrzeiii&ch tego postę­
powania jedynie prze? przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąćo 
itśiaj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 27 października 1911.

L. cz. E. VIII. 2076/11 (7) (12675)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacja pół 
realności obj. 1. w. h. 48 ks. gr. gminy 
Nelirybka wraz z przynależnośaiami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tację jest ocenioną na 4758 kor. 50 hal., 
przynależności na 88 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3231 kor. 2 
hal., poniżej tej cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie pttm *, wobec których niniej­
sza iisytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
aym terminie MeyUejjnym, inaczej roszczę 
ThTt tego rodzaju co go samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary nti powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo 
w&oia licytacyjnego" powstaną, zawiadamiam- 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postepo 
wsnią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie eąde 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII-
Przemyśl, dnia 2 listopada 1911.

L. IX. b. 748/2 _ (12560 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w krakowskim okręgu budowni­
czym w latach 1911—191.3, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1911 w c. k. Starostwie 
w Krakowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się

z dnia 12 listopada 191.1,

mających w roku 1911 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Podgórze 11.461 kor. 39 hal., 
w sekcyi drogowej Kraków 4457 kor. 56 
hal., w sekcyi drogowej Zator 796 kor. 
23 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. A. 
i szczegółowe lit. B., wykaz cen jednostko­
wych lit. G. i kosztorys sumaryczny lit. D. 
oraz plany p rz e jrz a n e  być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na b lan ­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z 
cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite ­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 listopada 
1911 o godz. 12 w południe w c. k. Staro­
stwie w Krakowie.

Orzeczenie, czy wynik jest pomyślny i 
która z ofert jest dla c. k. Funduszu dro­
gowego korzystną, przysługuje c. k. Namie­
stnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 października 1911.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

? hal., ad 7. na 3859 kor. 62 hal., ad 8. na 
<5215 kor. 87 hal. przynależności zaś tej re- 
alaości na 400 k o r , ad 9. na 100 kor. 
53 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 5249 
kor. 46 hal ,  ad 2. 32 kor. 67 hal ,  ad 3. 
169 kor. 66 hal., ad 4. 2743 kor. 66 hal 
&d 5. 17 kor. 66 ba' , ad 6. 2828 kor. 56 
hal., ad 7. 2573 kor. 08 hal., ad 8. 3743 
kor, 90 hal., ad 9. 67 kor. 02 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 24 października 1911,

L. cz. E. VIII. 4928/11 (20) (12674)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 
realności Iwh. 48 ks. gr. gminy Nekrybka 
składającej się z budynków tworzących tar­
tak i z parcel gruntowych wraz z przynale­
żności ami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 4558 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 177 kor.

Najniższa cena wynosi 3157 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej _ nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie- prawa, wobec których niniej­
sza lscytscya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłoyj.c do sądu najpóźniej prsy wyaaaess- 

teram i?, licytacyjnym, inaczej rossese- 
--cdzaiu o;j do samej nieruchomości 

a e  mogły j/y |>ye już se skutkiem podao 
3i 2 O IIP.
. . ®-e osoby, dla których jakie prawa łab

ciężar? aa powyższej nieruchomości bądź 
oneeme już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teznuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
P rzem yśl/dn ia 26 października 1911.

L. ez. E. 2810/10 (12689)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta
Jasła, odbędzie się dnia 1 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya i
1. realn. Iwh, 317 ks. gr. gminy Żarnowiec,
2. „ „ 141 „ „ „ Podniebyle,
l  - » 157 „ ,  ,, o

* m ji 185 ,, ,, n „
5. połowy real. Iwh. 303 ks. gr. gm.
6. „ „ „ 249 „ „ „ Chlebna,
?• » „ „ 250 ,, ,, „ „
8. realn. Iwh. 251 ks. gr. gm. , 
wraz z przynależnośeiami składająceini się 
z piwnicy i studni,
9. 1/4 części realności Iwh. 252 ks. gr gm. 
Chlebna.

Nieruchomości te wystawione na licytaeyę 
są ocenione następująco: ad 1. na 7874 kor. 
19 hal., ad 2. na 49 kor,, ad 3 na 254 kor.
50 hal., ed 4, na 4115 kor. 50 hal., ad 5,
na 26 kor. 50 hal , ad 6, ne 4242 kor, 85

L. cz. E. 412/11 (7) (12694 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Silvsiego Rechta w Klim- 
kowcach, odbędzie się dnia J5 grudnia .1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności obj, iwh. 13 i 1376 ks. gr. gm. 
katastr Toki.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to : realność Iwh. 13 ks. gr. 
gm kat Toki na 415 kor., zaś realność Iwh. 
1376 ks. gr. gra. kat. Toki na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
Iwh. 13 kwotę 276 kor. 67 hal., zaś co do 
realności Iwh. 1376 kwotę 766 kor. 67 liah, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i. t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionymi, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wofeee których ainiej- 
stfe licytacya byłaby niedopuszczalną; należy 
sglcsre dc sądu najpóźniej prsy wyanaeso- 
aym terminie licytacyjnymi inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być jus se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy  darzeni ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni? wskażą -temuż są­
dowi pełnomocnika do doręesoń w sisdtibie 
'•ądu zaaiissskałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 9 października 19111.

L. ez. E. 1884/11 (5) (12650)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1 d i 1 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya:

1/6 części Iwh. 438 gm. Dunajów,
3/4 „ „ 783 „
2/7 . „ „ 1098 „
2'7 „ „ 1103 „
1/7 „ 671 „

wraz z przynależnościami.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tac ję  są ocenione:
I. 1/6 część Iwh. 438 na 108 kor. 33

hal ,
II. 3/4 części Iwh. 783 na 600 kor.
III. 2/7 części iwh. 1098 na 199 kor.

98 ha!.,
IV. 2/7 części Iwh. 1103 na 99 kor. 

98 b a l ,
V. 1/7 część Iwh. 671 na 115 kor. 
Najniższa cena wynosi:
ad I. kwotę 72 kor. 22 hal., 
ad II. kwotę 400 kor., 
ad III. kwotę 133 kor. 32 hal., 
ad IV. kwotę 66 kor. 66 hal, i 
ad V. kwotę" 76 kor. 67 hal., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 20 października 1911.

L. cz. 396/11 (13) (12691 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 22 listopada 1911 godzina 9 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się licytacya 
realności Iwh. 488 i 495 gminy Słobódka 
górna.

Nieruchomości powyższe oszacowane na 
730 i 800 kor.

Najniższa cena wynosi 487 i 534 kor., 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monftsl.erzyska, 10 października 1911,



8
L. 25.817

Obwieszczenie licytacyi.
(12662 2 - 3 )

C. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie: Pobór 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Kulików, na przeciąg lat trzech t. j. 19.12, 
1913 i 1914, a to': albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi 
(4913) i trzeci (1914), Waręż na lat dwa tj. 1912 i 1913, a to albo bezwarunkowo albo 
warunkowo na' rok drugi (1913) Uhnów i Żółkiew na jeden rok tj. 1912. Pobór podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach : Krystynopol, na przeciąg lat trzech tj. 1912, 1913 
i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo na rok drugi (1913) 
i trzeci (1914), Sokal na jeden rok tj. 1912, o ile nienastąpi wypowiedzenie w przepi­
sanym term inie: 1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 15 listopada 1911 o godzinie po­
między 9 a 12 przed południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 2. Przyj­
muje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia poprzedniego 
przed licytacya ustną, a więc najpóźniej do dnia 14 listopada 1911 do godziny 1 w połu­
dnie na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą w opieczę­
towanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: „Oferta na 
dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwieszczenia licytacyi 1. 
25.817 3" Cena fiskalna (wywołania powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszczegól­
nione są w umieszczonym poniżej wykazie:

Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Uwaga

K h K h

i Kulików 3902 — 391 —

VrJ Waręż Prawo poboru 
podatku kon­

2412 60 242 —

3 Uhnów
sumcyjnego 

od mięsa 4801 — 481 —

4 Żółkiew 13020 — 1302 —

5 Krystynopol Prawo poboru 
podatku kon­

191 — 20 —

6 | Sokal
sumcyjnego 

od wina 731 — 74 —

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to druga 
licytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzier­
żawny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach Straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Żółkwi.

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 ex 1903} dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyj­
nego od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego.

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 4 listopada 1911.

L. 25.587/911
Obwieszczenie licytacyi.

(12638 1 - 3 )

(j. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu wiunego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniom ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obej­
muje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914, lub też bezwarunkowo rok 1912 z milezącem 
przedłożeniem na dalsze dwa lata t. j. 1913 i 1914.
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Licytacya odbędzie się 
w gmachu e. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbowe­
go w Wadowicach od 
godziny 9 rano do 12 

w południe

dnia 
23 listopada 

1911

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. krajowej Nr. 102 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku kon­
sumcyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czyn zu dzierżawne­
go prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papie­
rach wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę wnosić należy na ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
23 listopada 1911. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż 
określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

w Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeezki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z linia 17 
lipca 1803 1. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 8 listopada 1911,

L. 21.756/11
Obwieszczenie.

(12658 2 —3)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Tarnów, na rok 1912 a warunkowo z zastrzeżeniem ‘ milczącego przedłużenia 
kontraktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas 
od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914 rozpisuje się trzecią publiczną lieytaeyę a miano­
wicie na dzień 21 listopada 1911 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
pop rzedzaiącego term in ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucję niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wsdya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaueyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu M inistersterstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10 067.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do tego okręgu 
dzierżawnego, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie w godzi­
nach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzoraeh straży skarbowej, do tutejszego okręgu 
skarbowego należących.

Cena wywołania wynosi kwotę 69 600 kor. rocznie a wadyum kwotę 6960 kor.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnów, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. E. 1197/10 (12644)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 11 w Dobromiiu, odbędzie się licy­
tacja  :

I. realności lwh. 86 kg. gk. Dobromil, 
stanowiącej pare. bud. z domem mieszkal­
nym i piwnicą,

II, realności lwh. 87 kg. gk. Dobromil, 
stanowiącej 2 parc bud. oraz 1 p&rc g rt.| 
na parcelach tych znajduje się budynek mie­
szkalny, budynek gospodarczy, wychodki i 
studnia z pompą.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
ocenione:

ad I. na 33 600 kor , 
ad II. na 19.240 kor.
Ncjohsza coca wynosi: 
ad I. 16.800 kor , 
ad II. 9620 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

mentuj przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dobromil, dnia 30 paźizieraika 1911.

L. cz. E 173/11 (7) (12692 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1911 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya 
całej realności lwh. 484, 1/10 części realno 
śri lwh. 122 i 123, tudzież 1/5 części lwh. 
125 gm. Słobódka górna.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
250, 156 kor. 50 hal., 160 kor. i 854 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 h., 
104 kor. 36 hal., 106 kor. 36 hal. i 569 
kor. 60 hal., poniżej których sprzedaż nie 
odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

U, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 20 września 1911.

L. cz. E. 2763/11 (8) (12544)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Źitrona, kupca w 
Wojeiłowie, odbędzie się dnia 28 listopada 
1911 o godzinie 9 erzed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33, 
licytacya:

a) 1/4 części realności obj. lwh. 70 gm. 
Siedliska.

b) połowy realności obj. lwh. 71 tej 
gminy wraz z przynależnośeiami, składają- 
cemi się z płotów i drzew.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione:

a) na 197 kor. 50 hal.,
b) na 725 kor., przynależności zaś ad

s) na 4 kor., ad b) na 17 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 134 kor. 33 hal.,
ad b) 495 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
- Halicz, dnia 21 października 1911.

L. cz. E. 1719/11 . (12684)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 14. odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem licytacya:

a) całej realności objętej lwh. 1580 ks. 
gr. gm. kat. Jezierzany składającej się z pare. 
gr. ik. 1034 o obszarze 68 arów 55 m .a,

b) połowy realności objętej lwh. 490 
tejże gminy składającej się z pare. bdwl. lk. 
474 o obszarze 5 ar. 93 m .2 i z parc. gr. 
Jk. 388/2 o obsza;ze 28 ar. 47 m.8 wraz z 
przynależnośeiami ocenionej: ad a) na 1667 
kor. 75 hal., ad b) na 912 kor. 13 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 1111 kor. 84 hal., 
ad b) 637 kor 42 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do ­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, oddział VI.

Takie prawa, w obtt których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
kominie lie.yt-acyffyra, sn u te j rossesenia tego 
roibah; co dr? same; rńesoę.homońń niH mo­
głyby być już za skutkiem podnoss-rme.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
pow&wiii jedynie przez przybicie na, tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i im  wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do dorec tń  w siedzibie 
sądu sami3?zka?9go.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 24 października 1911.

L. cz. E. 649/11 (4) (12685)
Edykt- Ueyts.cfj.ny.

Dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 
a) całej realności lwh. 46 ks. gr. gm. Dro- 
hobyczka obj., ocenionej na 5641 kor. 92 
h a l , 2. realności lwh. 624 ks. gr. gm. Dro- 
hobyezka obi., na 520 kor., 3. 3/5 części re­
alności lwh. 370 ks. gr. gna. Drohobyczka 
objętej, ocenionej na 656 kor. 91 hal. wraz 
z przynależnośeiami (krzakami na realno- 
ściach lwh. 624 i 370 rosnącemi)

Najniższa cena wynosi a to realności 
ocenionej: ad 1. 3760 kor. 28 hal., ad 2. 
346 kor. 67 hal., ad 3. 437 kor. 94 h a l, 
poniżej tych ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pszejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszc żalną, naieiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istuisją, bądź w toku pestępo-

uaiianawsiiia licytacyjnego powstaną, sawiada 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy



sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik* do doręesoń, w siedzibie 
sądn asaniesskalego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 20 października 1911.

L ez. 81/11 (7) (12655)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. dr. Władysława Grabowskiego, zastą­
pionej przez kuratora Zdzisława Grabowskie­
go, odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymenionyra w biurze Nr. 1, w Sieniawie 
licytacja 1/6 części realności lwh. 100 gm. 
Dąbrowica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 66 kor. 66 h,

Najniższa cena wynosi 44 koron 44 
hal ,  poniżej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 10 października 1911.

L. cz. E. 2284/11 (12) (12687)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Wolfa Schwama w H a­
liczu, odbędzie się dnia 80 listopada 1911 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33, licytacya 
całej realności obj. lwh. 186 gm. Sirmi- 
kowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 243 koron.

Najniższa cena wynosi 162 ker., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 28 października 1911.

I .  cz. E. 458/11 (5) (12622)
W dniu 30 listopada 1911 o godz. 10 

rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2, licytacya 1 /4 części realności lwh. 192 
ks. gr. gm. kat. Ryglice.

Wartość szacunkowa 923 kor. 75 hal.
Najniższa cena 615 kor 88 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie w biurze Nr. 1.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 17 października 1911.

L. cz. E. 1823,11 (11) (12596)
Dnia 12 grudnia 1911 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie fcuiejszym, w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya rea’ności lwh. 31 
ksggk Tarnawa stanowiącej parcelę budo­
wlaną 2 domem mieszkalno-gospodarczym 
oraz kompleksa gruntowe.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 8850 kor.

Najniższa cena wynosi 5900 kor. 
W a ru n k i licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można
w biurze Nr. 10- _ .

O k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil 18 października 1911.

L. cz. E. 1304/11 . . (12597)
D nia 5 grugnia 1911 o godzinie, 9  rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya: . , , no .

I  1/4 części realności lwh. 98 ks. gm 
Kwaszenina, , , „

II. 1/4 części realności lwb. 149 k w a­
szenie a,

III. całego lwh. 184 kg. Kwaszenina,
IV. ca łe g o  lwh. 206 kg. K w a s z e n ia ,
V. 1/2 części realności lwh. 148 Kwa­

szenina stanowiących, ad I. — 2 parcele 
budowlane z domami mieszkalno - gospodar- 
czemi, oraz 33 parcel gruntowych, (na pare. 
gr. 2846/1 stoi nowy dom), zaś ad II., HI.,
IV. i V. same percele gruntowe.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad I. na 3490 kor., ad II. 
na 150 kor., ad III. 1000 kor., ad IV. na 
556 kor., ad V. 200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 2327 kor,, 
ad II. 100 kor., ad III. 667 kor., ad IV. 
371 kor., ad V. 134 kor.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, 8 października 1911.

H. en. 690/11 (9) (12623)
/ ( a a  1 rpy^Hu 1911 nepe# no.iy- 

AHCM o 9 roflHHi b HH3me osHaueniii cyfli, 
KOMHaia u. l 5  b Thcbm6Hhii;h nepeTopr He- 
Abhhchmoct8h : a) bi"j. 746 rpoM. IIiAiieuapH 
eiMaĄaiouoi c a  3 rpyHTy o npocTopi 19 ap. 
53 m.8, 6) Bru. 853 Touwce rpoiia/ja odmita- 
ioHoi FpyHTa o 06 m i  77 ap. 30 11.s, b) no-

.tobhhh Bru. 176 Toftwce rpoiiagH cMaĄaio- 
uoi ca  3 fpyriTy o npocTopi 20 ap. 43 m.® 
a 6y;j,yunx B.uacHocTeio Isana IIlK opynn c. 
BacHaa.

IIpo,ąaTH ca Maroni H6ji,bhkchmocth 
cyTB oifiHeHi: cd a) Ha 200 Kop , ad (5) Ha 
940 Kop., ad b) Ha 200 Kop.

HaiiHH3ma uo^ana bhhochtb: ad a)
133 Kop. 33 cot., ad ó) 616 Kop. 60 cot., 
ad b) 133 Kop. 33 cot., HOHH3ine toI kboth 
He Bi/i,6y/i;e ca npoĄasK.

ycaoB ia nepeiopry  i rpairoTH b/jho- 
cani ca a°  H6ABHjkhmocthh MoryTB rri, ni,o 
muiotb oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b hhs- 
me osHaueriiM cyfll, KOMHaTa u. 14- nifluac 
to ąh h  ypaĄOBHx.

I). K. CyA hobitobhh, B i ^ i a  V.
Tac&MeHHija, ąhji 30 hcobthh i 911.

L. cz. E 2008/11 (12) (12686)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliczu, odbędzie się 
dnia 28 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 licytacya:

a) 1/12 części realności obj.. lwh. 167 
gm. Wiktorów,

b) 1/6 części realności obj. lwh. 168 
tej gminy.

Nieruchomości wystawione aa licytacyę 
są ocenione:

a) na 5 kor.,
b) na 2962 kor. 50 hal,
Najniższa cena wynosi:
ad a) 3 kor. 33 h a l ,
ad b) 1975 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 21 października 1911.

L. cz. E. 1294/11 (6) (12682)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 14, odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 
godz. 8*30 przed południem, licytacya real­
ności lwh. 543 gm. Korolówka ocenionej na 
4900 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3266 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 19, Oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopaszesainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ,;*t se skutkiem podne- 
szone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach lądś 
obecnie już istnieją, bąd iw  toku postępowe-n a 
UcyUeyjnflgo pawatan^. zawiadamiane będą o 
dalszych -wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli tnie mieszkają w okręgu sądu niżej w/. - 
mienionego 1 nie wskażą iej&yś sądowi neł- 
noińocaiira do doręczę?.?., w sisds!b:e s k n  
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Borszezów, dnia 22 sierpnia 1 9 li .

L. ez. E. 2257/11 (9) (12688)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Josla Lissera z Horodenki, 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30, licytacya re­
alności obj. lwh. 868 ks. gr. gm. kat. Poto- 
czyska, składającej się z pb. 265/1 z kawał­
kiem chaty i szopą, oraz z pgr. 2089 ogród, 
wraz z przy należnościami, składająeemi się z 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 260 kor., przynależności 
zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza 1 odnoszącej się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzm urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których nisiej- 
szr-. licytacya ^byłaby ui s d o puc s ox & I s  a, 
zgłosić d-.- i..-ąiio rre.ipoznie' , . -̂

szca-s.
Tc osoby. di*. których jakie- prswa. lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bąćż 
obecnie już istnieją, fojdś w toku postęp,- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo* 
?>ass jedynie przez przybicie na teb-Hey 
sądowej, jeśli nie miocsIc&j,ą w okręgu sądu 
aiiwj wyinwsionego i nie wnkj-ś?! są­
dowi pełn tooca tka do dcręczań w idcdAlda 
sądu iSTsieirzkalegr;.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodeaka, dnia 17 października 1911.

L. cz. E. 1027 11 (4) (12696)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Stryja, zastąpionej przez adwokata dr. K a­
letę w Stryju, odbędz;e się dnia 5 grudnia 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10 licyta­
cya realności lwh. 170 ks. gr. gm. Głobi- 
kowa wraz z przynałeżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 6920 kor. 63 h.

Najniższa cena wynosi 4618 kor. 63 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
igiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
stie laegłyfey być ju i se skutkiem podac­
i e  m .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 28 października 1911.

L cz. 1538/10 (12681)
E d y k t .

W niżej wymienionym Sądzie w biurie 
Nr. 14 odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 
o godz. 9 przed południem licytacya 5 8 
części realności objętej lwh. 763 ks. gr. gm. 
kat. Skała składającej się z pare. budowl. 
lk. 475/1 o powierzchni 4 ar. 94 m.4 i pare. 
gr. lk. 443/1 o obszarze 9 ar. 91 m.®

Na parceli budowlanej i części parceli 
gruntowej pobudowaue są 2 domy mieszkalne, 
jeden słomą, drugi gontem kryty, 1 mała 
stajnia i 2 komórki gontem kryte.

Nieruchomość ocenioną została na 
2812 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1875 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 19, Oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mc> 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni* wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszezów, dnia 31 października 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
U. cn. O. I. 238/11 (12628 3 - 3 )

E  A H K T.
IIpoimB HeBi/jomOMy 3 midyll noóyiy 

KoCTBOBH PoM&HHyKOBH CHHOBH BaCH.TH, KO- 
Tpnx Mici/e nońyiy He e Bisowe, bhic M h- 
xaibio Kyhióaóa, roeno,a,ap s KaMiHOK /jo 
n, k. cy/jy nosiTOBoro b Ili/jBonouncKax 
HO30B o Bi/jK.imcaHe /japoBnann,

H a ni/jCTaBi noauy BH3Hauae ca po3- 
rcpaB y H a /jeHŁ 28 n a /jo a H C T a  1911 i 'o y . 9 
n e p e / j  no.iyĄ H tiM , cana p o a n p a B  u. 7.

/ ( a a  cTepeaceHa npaB no3BaHoro ycTa- 
HOB.iae ca  AP- TpoMnipKoro, aABOna-ra 
h HiABoaouHCKas, KypaTopoM.

Tonące KypaTop óy/je aacTynaTH m- 
3BaHoro b 3raAaHift capaBi Ha ero He6e3iieu- 
HieTB i Konmi TaK AOBroi aac bIh aóo b  cy- 
Ąi aroaocaTB ca aóo bhhIhutb hobho- 
unacTira.

I(, K. OyA HOBITOBHH, Bi/JAl.! I.
łliABoaouHCKa, /jhh 4 iiaAo.incTa 1911.

L. cz. O. 263/11 (1) (12643)
Przeciw Walentemu i Teofili Niżni­

kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniosiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Józefa Niżnika 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 812 ks. gr. gm. Witów objętej.

Na podstawia pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 listopada 1911 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Franciszka Lewińskiego adw. 
w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełń moenika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 30 października 1911.

L. cz. C. II, 285/11 (1) (12603)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Józefowi 2 im. 
Wallach,)wi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. są iu po­
wiatowego w Kopyeiyńcach przez Hermana 
Herinera pozew o 306 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 13 listopada 1911 o godz. 
11 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Samuela Józefa 
Waliacha ustanawia się p. dr. Arnolda Mo- 
slera adw. w Kopycsyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńec, 24 października 1911.

L. cz. C. IL 810/11 (2) (12612)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Sołowskiej z Dą­
brówki wisłockiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Jakóba Wiatra pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 31 gm. kat. Dą­
brówka wisłocka.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 15 listopada 1911.

Ceiem strzeżenia praw Maryanny So­
łowskiej ustanawia się p. adw. dr. Orliń­
skiego w Radomyśla wielkim, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
n ieb ez p ieczeń s tw o , dopóki ona w sąd z ie  się 
nie zgłosi, lub  pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Radomyśl wielki, 24 października 1911.

L. cz. Cw. 1956/11 (1) (12514)
E d y k t

Przeciw Sehulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Simchego Stlbe- 
ra pozew o 2.000 kor.. 2.000 kor., 2.000 
kor., 1.000 kor., 1.000 kor. i 2.000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schulima Aizu- 
froma ustanawia się p. dr. Heynego adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi,, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. Cw. 1968/11 ( l )  (12587)
E d y k t .

Przeciw Sehulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Samuela Werfla 
pozew o 1400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Sehulima Alzu­
froma ustanawia się p. dr. Mittelmanna 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufrom" w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lut* pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. C. III. 163 11 (12592)
E d y k t .

Przeciw Jackowi Feszowiee ze Smolni- 
ka,^ którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodz e przez Mariem Giunes pozew 
o 305 kor. 14 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
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dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
grudnia 1911 o god-z, 9 rauo, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie sw e­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zam anuje,

O. k. Bad powiatowy, Oddział III. 
Baligród, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. C. I. 321/11 (18697)
E d y k t .

Przeciw Rozalii Cegieinik w Ameryce, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego O 
I w Przemyślanach przez Stanisława Ostrow­
skiego syna Piotra, pozew o zapłacenie 
schedy spadkowej po ś. p, Maryi Prą 
esyńskiej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 listopada 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Rozalii Cegieł- 
nik ustanawia się p. adw. dr. Sehenkera w 
Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ro 
zalię Cegieinik w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sal­
dzie się nio zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyślany, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. Cg. I. 1.94/11 (2) (125431
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Śliwce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu obwodowego w Sanoku 
przez Józefa Śliwkę rolnika w Kuźminie po­
zew o unieważnienie kontraktu kupna sprze­
daży z daty Bircza dnia 18 stycznia 1911
1. rej, 13/11.

Na podstawie pozwu niniejszego wy­
znaczoną została I. audyaneya na dzień i8  
września 1911 o godz 1 i rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Śli­
wki ustsaawia się p. dr. Jana Walewskiego 
adw. w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywfć będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k, Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 września .1911.

L. cz 0. III. 169/11 (12593)
E  d y k t.

Przeciw Michałowi Daranyez i Ewie 
Bihun z Jawerca, których miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Baligrodzie przez M arku­
sa Turka z Łuha pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 118, 119 i 130 
gm kat. Jaworzec,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 g ru ­
dnia 1911 c godz. 9 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Władysława SmóLfeiego adw. 
Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są ­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 26 sierpnia 1911.

L. oz. 0. IV. 220/11 (1) (12700)
E d y k t.

Przeciw Wani owi Turbyła synowi Dka 
z Lipowca, wniósł pozew Abraham Willaer o 
479 kor. 20 hal.

W sprawie tej wyznaczony termin na 
14 listopada 1911 o godz. 9 rano. b, Nr. 4.

Kuratorem dla niego ustanowiono c. k. 
notaryusza Kaliniewicza na jego koszt.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 30 października 1911.

(12708)
O g ł o s z e n i e ,

P. adwokat dr. Julian Siokało przesie­
dlił się z Drohobycza do Boryni,

P. dr. Sarason Lubliner wpisany zo­
stał na listę adwokatów z siedzibą urzędową 
w Dolinie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 4 listopada 1911.

L. XVII. 17.659/2 (12707)
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu październiku 1911 mająca 
służyć według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1909, Dz. p. p. Nr. 77, za podstawę do wy­
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Sehlaehtsehweine) wybite z

urzędu lub padłe wskutek zarządzonego z urzę­
du szczepienia w miesiącu listopadzie 1911 
wynosi 1 kor. 26 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 listopada 1911.

L, rz, Ow. 1467/11 (! )  (12393)
E d y k t.

Przeciw Augustowi Kapano wskiem u z 
Brzeżsn, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo­
wego w Brzeżansch pi zez Emila Straszyń­
skiego pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Naglera w ILzeźanach, ku 
ratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie au jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika wie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 1 listopada 1.911,

L. cz. Cg. 1 369/11 (1) (12509)
E d y k t.

Przeciw Janowi Żurawskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesmny zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Jana Ziębę w Chicago pozew o 1300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I. audyeneya na dzień 25 paździer­
nika 1911 o godz. 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Tertila 
w Tarnowie* kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, 12 października 1911.

L. cz. Cw. III. 2013/9 (3) (12349)
E d y k t.

Wacławowi Młodeckiemu w sprawie 
toczącej'się przed c. k, sądem krajowym ja ­
ko handl. w Krakowie przeciw niemu o 
18.000 kor., ma być doręczoną uchwała z 
dnia 17 października 1911 1. ez. Ow. III. 
2613/9 (3). którą pozwolono egzekucję na 
rzecz Jana Bzowskiego przez zajęcie wierzy­
telności przysługującej Wacławowi Młode- 
ekietr.u przeciw masie spadkowej ś. p. Bo­
gusława Bzowskiego względnie uniwersalne­
mu tegoż spadkobiercy Kazimierzowi Bzow­
skiemu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wacław 
Młodeeki przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w o3obie 
p. dr. Karola Łepkowskiego adw. w K ra­
kowie.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, 17 października 1911.

L. cz. Cw. 607/11 (2) (12538)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Szymonowi Barglewiczowi wniosła do
c. k. sądu obwodowego w Jaśle Chaja Lam 
bik pozew o 1188 kor.

Celem strzeżenia praw Szymona Bar 
glewicza ustanawia się p. dr. Warchałow- 
skiego adw. w Jaśle kuratorem, który zastę­
pywać go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii .

Jasło, dnia 7 września 1911.

L. XVII. 175S4
OBWIESZCZENIE

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 10. 
listopada 1911 L. XVII. 17534, tyczące 
zarządzeń weterynaryjne - policyjnych 

z powodu pryszczycy w kraju.
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju e. k. Namiestnictwo uchyla swe obwie­
szczenie z 14. 19, 24. i 81. października b. r. 
L. XVII. 15.420, XVII. 16.834, XVII 16.715 
i XVII. 17.079 i zarządza na podstawie 
§§ 2, 9, 10, 11, 19, 28, 24 i 31 usta­
wy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i 
rozporządzenia wykonawczego z 15. paździer­
nika 1909 Dz. p. p. 1. 178 tudzież § 1 usta­
wy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1. 108 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
p. 1. 184 i rozporządzeń mlnisteryalnyeh z
7. sierpnia 1879 I)z. p. p. 1. 109 i 22. lutego

1906 Dz. p. p. 1. 30 aż do odwołania co na­
stępuję :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

w powiecie politycznym Biała: Be 
stwina, Bestwinka, Bielany, Ozaniee. Danko- 
wiee, Heczuarowice, Kaniów Stary, Kańczuga, 
Lipnik, Malec, Międzybrodzie fcobierniskie, 
Międzybrodzie Lipnmkie, Porąbka, Stara 
WieśDolna, Wilamowice;

w powiecie politycznym Bochnia: 
Baczków, Bessów, Bochnia. Bogucice, Borów- 
na, Bratuciee, Brzezie, Buczków, Cerekiew, 
Chełm, Chobot, Ohodeaiee, Chronów, Ohrość, 
Oichawa,Cikowiee, Czyżów, I).;rai mice, Drwi ­
nia, Dziewin, Gawłówek, Giercżyce, Gorzków. 
Grabie, Grobla, Grodkowi.ee, Kępanów, Kier- 
likówka, Kłaj, Kolanów, Krakuszowce, Krze 
czów, Krzyżanowice, Lipnic-a Dolna, Lipnica 
Górna, Lipnica Murowana, Lubomierz, Łapa­
nów, Łapczyee, Łazy, Łąkta Dolna, Łąkta 
Górna, Łętkowice, Łysokanie, Marszowiee, 
Mikluszowice, Moszczenica, Niegowiee, N ie­
połomice, Okuliee, Ostrów Królewski, Ostrów 
Szlachecki, Podborze, Podedwórze, Podłęźe, 
Pogwizdów, Proszówki, Rajbrot,- Rzezawa, 
Siedlec, Słomka, Staniątki, Stanisławice. 
Szarów, Świątniki, Swiniarów, Targowisko 
Tarnawa, Trawniki, Trinitatis, Uhrzeź, Ujazd, 
Ujście Solne, Wietowice, Wola Batorska, 
Wola Drwińska, Wola Zabierzowsks, Wrzę 
pia, Wyżyce, Zabierzów, Zatoka, Zbor-zyee;

w powiecie politycznym Boho.ro- 
dczany: Bohorodczany, Bohorodczany Stare, 
Grabowiec, Hiebówka, Horoebolina, Iwani 
kówka, Dachówce, Łysieć, Łysieć Stary, Nie- 
woezyn, Pochówka, Sadzawa, Stebnik;

w powiecie politycznym Bóbrka: 
B-ikowce, Bertyszów, Bobrka, Bryńce Cer­
kiewne, Chlebowiee Wielkie, Ohoderkowee, 
Dziewiętniki, Ernsdorf, Hcro.iysławiee, Hu­
cisko, Jatwięgi, Jimkowce, Łaaki Małe, Łany, 
Mtihlbach, Pietniezany, Podhorodyszese, Pod- 
jarków, Repeehów, Romanów, Ruda, Siedli­
ska, Śoko/ówka, Stoki, Strzałki, Suclndół, 
Szołomyja, Wodniki, Wołoszczyzna, Zagóre 
ezko, Żyrawa;

w powiecie politycznym Borszczów 
Borszczów, Gusztyn, Kapuścińce, Łosiaez, Mi- 
chałówka, Muszkąrów, Niwra, Okopy, Pa 
niowee, Trubezyn;

w powiecie politycznym Brody: 
Berlin, Boratyn, Dubie, Gsje Smoleńskie, 
Huta Pieniacka, Majdan, Nakwasza, Poniko 
wica, Smólno, Stołpin, Toporów, Trójca, Turze.

w powiecie politycznym Brzesko: 
Biadolmy Radłowskie, Biskupice Melsztyń 
skie, Bieleza, Borzęcin, Czchów', FMiszowice, 
Filipowice, Górka, Gosprzydowa, Iwkowa, 
Jurków, Końezyska, Kopacze Księże, Lewnio- 
wa, Lusławiee, Łopoń, Marcinkowice, Mi­
lówka, Okocim, Pojawię, Połom Mały, Po­
rąbka Iwkowska, Porąbka Spyikowska, Przy 
bysławiee, Radłów, Rudka, Ryło w a, Twor­
kowa, Tymowa, Wesołów, Wielka Wieś, 
Więckowice, Wojakowa, Wola Przemykow- 
ska, Wola Radłowska, Zabawa, Zakliczyn, 
Zdroeheć;

w powiecie politycznym Brzeżany : 
Brzeżany, Budyłów, Buszcze, Bysiki, Ceniów, 
Chorośe-ee, Demftift, Dworce, Glinna, Hino- 
wiee, Horc dyszeze, Kalne, Kap! ince, Komu­
chy, Kozowa, Krasnopuszoza, Krzywe, Kuro- 
patniki, Leśniki, Lity&tyn, Łapszyn, Medowa, 
Narajów Miasto, Narąjów Wieś, Oicho wiec, 
Pliehów, Płaucza Mała, Płaueza Wielka, 
Piotycza, Podwysokie, Poruczyn, Posuehów, 
Potok, Re-kszyn. Rohaczyn Miasteczko, Ro- 
haczyn Wieś, Słot ódka, Slobcda Złota, Stry- 
hańee, Szybalin, Tr-ścianiec, Wierzbów, Wi 
ktorówka, Wulka, Wybudów, Złoczówka, Żoł­
no wka;

w powiecie politycznym Brzozów:
Bachórz, Buków, Domaradz, Dydnia, Dylą­
gów a, Górki, Grabownica Starzeńska, H a­
czów, Hłudao, Hroszówka, Humniska, Izdeb­
ki, Jablonica Polska. Jabłoniea Ruska, Koń­
skie, Krzemienna, Laakówka, Lubno, Nie 
wiatka, Nozdrzec, Poręby, Siedliska, Stara 
Wieś, Temeszów, Trześniów, Uluez, Wesoła, 
Witryłów, Wołodź;

w powiecie politycznym Bnczacz: 
O sitowa, Kowalówka, Krasi ej ów, Nowost-a- 
wee, Petlikowee Nowe, Pilawę, Pyszkowce, 
Trybuchowce, Zadarów, Zurawińce;

w powiecie politycznym Chrzanów: 
Babice, Balin, Bolęcin, Brodłs, Byczyna, Fi- 
lipowiee, Janko wice, Krzeszowice, Libiąż 
Mały, Libiąż Wielki, Mirów, Moczydło, Okle- 
śna, Olszyny, Płazy, Poręba Żegota, Trze­
bionka, Wola Filipowska, Wygiełzów, Zalas, 
Żarki;

w powiecie politycznym Cieszanów:
Brusno Nowe, Brusno Stare, Chlewiska, 
Kadłubiska, Lipsko, L-nbliniec Nowy, Lubli­
niec Stary, Łówcza, Miłków, Narol Miasto, 
Narol Wieś, Niemsiów, Ruda Różaniecka, 
Ułazów;

w powiecie politycznym Czortków:
Bazar, Biała, B ały Potok, Byezkowce, Cbo- 
miakówka, Czortków, Czortków Stary, Dawid- 
kowce, Dolina, Jagi sinica, Kalinowszczyzna, 
Kossów, K ryw ołoka, Nagórzanka, Pauszówka, 
Połowco wieś, Po/owce Kolonia, Romassówka,

Ro3ochacz, Salówka, Siemikowce, Sosolówka 
Szulhanówka, Uhryń, Ułaszkowce. Wygnan­
ka, Zabłotówka;

w powiecie politycznym Dąbrowa:
Brairf, Brzezowka, Chorążec, Dąbrowica, Dą­
brówki Breńskie, Dąbrówka Gorzycka Gcru- 
szów, Grnszów Mały, Gruszów Wielki. Grady. 
Hnocnice, Jauikowice, Kozłów, Kuzie La- 
sk/mka Chorąska. Laskówka Dalastowska 
Lubasz, Luezowice, Małec, Mędrzychów 
Miechowiea Wielkie, Oleśnica (Rfinów Od- 
poryszów, Piieza Żelichowska, Pierś^yce 
Radgoszcz,; Radwan, Ruda Zazamcze, Siedli- 
szowice, Sikorzyce, Skrzynka, Słupiec, Swa- 
rsów, Wielopole, Wietrzychowice, Wola Że­
lichowska Wulka Gyądzka, Zabrnie, Zalipie, 
Załuże. Zelazówka, Żelichów:

w powiecie politycznym DobromII; 
Bircza, Bircza Stara, Boguszówka, Brzezawa, 
Brzoska, Dobrzanka, Falkenberg, Grabownica 
Soz&riska, Grąciowa, Hujsko, Jam na Dolna 
Jamna Goraa, Jasieaica Sufczyńska, J a ­
wornik Rus1-?), Korzeniec, Kotów, Krajna, 
Krościenko, Koźmina, Leszczawa Dolna Le- 
szezawa Górna, Leszczawka, Lipa, Łonma, 
Malawa, Nowosielce Kozickie, Nowosiółki’ 
Dydyńskie, Piątkowa, Przedzielniea, Rozpij­
cie, Roztoka, Rudawka ad ILrcza, Starzaws 
Stebnik, SteinfeiB. Sufczyna, Tarnawka!
* rój ca, TrzciaDiec, Wojtkowa, Żohatyn;

w powiecie politycznym D olina: 
Bubn szez*-1, Kamionka, Lisowice, Póehers- 
dorf;

w powiecie politycznym Drohobycz:
Bystrzyca, Dełhe Podbuskie, Gaje Wyżne, 
Letnia, Łużek dolny, Mrażniea, Orów, Pod- 
buż, Schodmea, Solec, Stebnik, Stronna 
Tustanowice, Uroż, Winniki, Wola Jakubowa’ 
Załckiec;

w powiecie politycznym Gorlice;
Bartne, Biesna, Giinnik Marrampolski, Gor­
lice, Klęczany, Lipinki, Męcina Wielka, Ol­
szyny, Ropa, Ropica Polska, Ropica Ruska, 
Rozdzielę, Sękowa, Stróżówka, Strzeszym 
Szymbark, Wapienne, Zigórzany;

w powieeie politycznym Gródek Ja­
gielloński : Brundorf, Dobrzany. Doliniany, 
Jaśniska, Kieroica, Porzeeze Lubieńskie, Ro­
kitno, Stawczany, W iszenka;

w powiecie politycznym Grybów ; 
Banica, Berdeehów ad Bobowa, Biała Niżna, 
Bobowa, Bogoniowiee, Bogusza, Brzana Dol­
no, Ohodorowa, Gieniawa, Ciężkowice, Izby 
Królowa Ruska, Królowa Polska, Kruźlowa 
Niżna, Kruźlowa Wyżna, Mystków, Mszalni- 
ca, Ostrósza, Posadowa, Sędziszowa, Siedli­
ska, Tursko, Wawrzka, Zborowice;

w powiecie politycznym Horodeiiba: 
Ozernelica, Dąbki. Daieszowa, Dżurków, Głu- 
szków, Hancz&rów, Horodenka, J^kobówka 
Kopaczyńce, Kunisowce, Obertyn, Okno, 01- 
ehowiee, Olejowa Korniów, Olejowa Koroió- 
wka, Probabin, Raszków, Repużyriee, Sera- 
fińce, Strzylcze, Tyszkowee, Żuków, Żywa- 
czów ;

Y  Py'vAecie Politycznym Husiatyn:
Lhłopówka, Horodmea, Jabłonów, Karaszyń- 
ee, Koeiubiń: e, Krzyweńkfe, Niżborg Nowy 
Niżborg Stary, Niżbmg Szlachecki, Oryszko- 
wce, 1'eremiłów, Postołówka, Raków Kat 
Samołuskowce, Sidorów, Siekierzyńce Su- 
chostaw, Tłusteńkie, Tudorów, Uwisła Wa- 
sylków, Wierzchowce, Zielona, Żabińce;

w powiecie politycznym Jarosław: 
Cieplice, Dąbrowica, Jarosław, Krasne, Kru- 
hel Pawłosiowski. Lutków, Łowce Piskoro- 
wiee, Słoboda, Tywonis, Wola Buchowska 
Wola Pełkińska;

w powiecie politycznym Jasło: Biez- 
dziatka, Biezdziedza, Brzezówka, Brzyska 
Chrząstówka, Cieklin, Dąbrówka, Duląbka’ 
Harklowa. J a b ło ń c ,  Kłopotnica, Lublina 
Łajsce, Ła^ki. Niepls, Ołpiny, Osobnica’ 
Pielgrzymka, Potakówka, Pusta Wola, Sie- 
klówka Dolna, Sieklówfea Górna, Sobniów 
Sowsna, Swigcany, Szebaie, Szerzyny, Tar­
nowiec, Umies. cz, Wola Cieklińska, Wrocan- 
ka, Zawadka, Zimna Woda, Żydowskie;

w powiecie politycznym Kałusz: 
Babin, B ibin Zaneczny, Bołochów, Dołżka 
Medynis. Mościska, Niwica, Podmichale 
Przewoziee, Siwka Kałuska, Słobódka To- 
maszowce. U garsthal;

w powieeie politycznym Kamionka 
Strumiłowa: Nieznanów, Niwice, Ordów 
Pawłów:

w powiecie politycznym Kolbuszo­
w a: Omolas, Dzikowiec, Górno, Hadykówka, 
Kłapówka, Kolbuszowa Dolna, Kopcie, Kupno’ 
Mechowiee, Niwiska, Ostrowy Baranowskie! 
Ostrowy Tuszowskie. Płazówka, Poręby Dy­
marskie, Siedlanka, Trzeboś. Trzebuska,“Trze- 
sówka, Turza, Widełka, Wildenthal, Wola 
Doraatkowska, Wólka Sokołowska, Zarębki;

w powiócie politycznym Kołomyja: 
Balińee, Buezaczki, Chomiakówka, Chwali- 
bogs, Czechowa, Dabesławee, Diatkowee 
Fatowce, Gwożdziec Mały, Gwoździec Mia­
sto, Gwozdsiec Stary, Iwanowce, Kamionki 
Wielkie, Kornicz, Korolówka, Kujdańeo Ku- 
łaezkowce, Matyjowce, Michałków, Nazurna 
Oskrzesińee, Ostapkowee, Pererów, Rohynia,’ 
Siemakowee, Szeparowce, Tłumaczyk, Trofa- 
nowka, Trościanka, Turka, Winograd, Zału- 
cze nad Prutem, Zamulińce, Żukocin;

w powiecie politycznym Kosów;
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Białoborezka, Chomezyn, Kobaki, Krasnoila, 
R iżen Wielki, R ybno;

w powiecie politycznym Kraków:
Batowice, Bolechowice, Boleń. Bosutów, Bra­
nice, Bronowiee M at-, Bronowiee Wielkie, 
Budzyń, Czernichów, Czernichów;!:, Czułów, 
Czułówek, Kantarowice, Karniowiee, Kłoko- 
szyn, Kcbylany, Kryspinów, Liszki, Łęg, 
Modlnica, Mogiła, Piekary, Pleszów, Przyla- 
sek Rusiecki, Raciborowice, Rączna, Rusoci- 
ce, Rybna, Ujazd, Wsdów, Więekowice, Wol- 
Justowska, Wolies, Wyciąże, Zabierzów, Za- 
gacie;

w powiecie politycznym Krosno:
Głowienka, Mszana, Odrzykoń, Suchodół, 
Toroszówka, Wojkówks, Wróblik Królewski;

w powiecie politycznym Łańcut: 
Albigowa. Baranówka, Brzoza Królewska, Gie- 
dlarowa, Gillershof, Grodzisko Górne, Handz­
lówka, Hucisko, Husów, Jelna, Kó-iigsberg, 
Leżajsk, Łukowa, Medynia Głogowska, Me- 
dynia Łańcucka, Pogwizdów, Przychojec, 
Rakszawa, Ruda. Sarzyna, Siedlanka, Sino* 
larzyny, Stare Miasto, Wola Zarczycka, Wul- 
ka Grodziska, Wulka Niedzwieeka, Zalesie, 
Żołynia W ieś;

w powiecie politycznym Limano­
wa : Góra św. Jana, Janowice, Jodłownik, 
Kamionka Mała, Kasina Wielka, Kobyłczyna, 
Konin?, Kostrze-Ryj■•, Krasne, Krosna, Lu­
bomierz, Łętowa, Młynne, Mstów, Mszana 
Górna, Niedźwiedź, Pogorzany, Poręba Wiel 
ko, Rzeki, Sechna, Słupia, Krzeszyce, Szczy- 
życe, Szyk, Ujanowice, Żmiąca;

w powiecie politycznym Lisko: Bre- 
lików, Buk, Bukowiec, Chmiel, Chrewt, Ci­
sną, Daszówka, Dołżyca, Hoczew, Hoszów, 
Jasień, Leszczowate, Lisko, Łukowe, Meha- 
wa, Moczary, Monasterzec, Myczkowce, Olsza- 
nica, Ore&c, Paniszczów, Paszowa, Polanki, 
Poraź, Pcstołów, Rabe ad Baligród, Rabe ad 
Ustrzyki, Rosochate, Równia, Ruskie, Sere- 
dsiea. Seretnie Małe, Serednie Wielkie, 
Skorodne, Sarerek, Sokole, Solina, Stefkowa 
Stężnica, Tarnawa Dolna, Tarnawa Górna 
Teleśaica Os/.w arowa, Teleśniea Sanna, Ty- 
skowa, Ustrzyki Dolne. Ustyanowa, Wańko- 
ws, Wetlin?, Wola Górzańska, Zadwórze, 
Żatwarnica, Z-.wadka;

w powiecie politycznym Lwów: 
Czyszki, Czyżyków, Dawidów, Dmytrowice, 
Dmytrze, Gaje, Głuchowiee, Humieniec, Ja- 
strzębków, Kozielniki, Łany, Miłoszowice, 
Pasieki Zubrzyckie, Piaski, Podbereźee, Po­
lana, Popii lany, Siedliska, Siemianówka, 
Sroki ad Szczerzee, Tołszczów, Winni ki, Żu­
brza;

w powiecie politycznym Mielec:
Biały Bór, Błonie. Borki Nizińskie, Borowa, 
Breń Osuchowski, Chorzelów, Czermin, Dą 
brówka Wisłocka-, Dulcza Mała, Dulcza Wiel­
ka, Hohenbach, Izbiska, Kębłów, Krzemieni 
ca, Młodochów, Partynia, Podborze, Podle 
szany, Podole, Przecław, Radomyśl, Rożnia- 
ty, Ruda, Rzędzianowice, Sadkowa Góra, 
Wadowice Dolne, Wadowice Górne, Wam pie- 
rzów, Wojsław, Wola Otałęzka, Wola Wa 
dowska, Wulka Duleeka, Wyiów, Zaduszniki,
Źsrówka:

w powiecie politycznym Mościska.
B.Janowice, Buchowiee, Chlipie, Chorośnica, 
Dułhomościska, Dydiatycze, Horysławice, Hus- 
sitków, Jatwięgi, Króhn, Krukienice, L&szki 
Gośeińcowe, Lutków, Makuniów, Mistyce, 
Nikłowice, Pnikut, Sanniki, Stojańce, Sudko- 
wiee Szeszerowice, Tamanowice, Wojkowice, 
Wołostków, Zarzecze, Zawadów, Złotkowice;

w powiecie politycznym Myślenice: 
Bogdanówka, Bysina, Dolna Wieś, Droginia, 
Górna Wieś, Grsechyma, Jasienica, Jaw or­
nik, Jordanów, Kajszówka Krzczonów, L u­
bień, Łętownia, Maków, Malejowa, Myajeni 
ee, Naorawa, Pcim, Polanka Rabka, Rudnik 
Sidzina, Skomielna Czarna, Słonne, Spytko 
wice, Stróża, Sułkowice, Tokarnia, .Toporzy­
sku, < rzebunia, Więciorka, W ęcierza, Za- 
rvte, Zawada Szembek, Zawadka;

w powiecie politycznym Nadworna: 
Cueyłów, Delatyn, Dobrotów, Dora, Hawry- 
łówka, Jabłoni ca. Jamna, Łanczyn, Łojowa, 
Łub, Mikuliezyn, Osła wy Białe, Osia wy Czar 
ne, Potok Czarny, Sadzawka, Parjszeze, We 
les ;ici, Zarzecze, Zielona;

w powiecie politycznym Nisko: 
Bieliniec, Borki, Cholewb.na Góra, Dorno 
stawa, Gwoździee, Jeżowe, Kłyżów, Kończy 
ee, Korabina, Kurzyna Wielka, Nisko, Szy 
perki, Zaizecze;

w powiecie politycznym Nowy Sącz: 
Andrzejówka, Sącza, Brzyna, Chełmiec Nie 
mieeki, Chełmiec Polski, Homrzyska, Koku 
szba, Kotów, Krynica, Łęk a ad Si-dlec, Ło 
sie, Milsk, Młodo w, Muszynka, Obiedza, Obła 
zy, Piwniczna, Przydonica, Roztoka Ryter- 
ska, Roztoka Wielka, Rytro, Siedlec, Słowi­
kowa, Słotwiny, Sucha Struga, Sz zawnik 
Uhryń. Wierehomla Wielka, ZłockŁ, Z u 
brzyk, Żegiestów;

w powiecie politycznym Nowy T a rg : 
Bańska, Biała Woda, Białka, Biały Dunajec 
Brzegi, Bukowin?, Chochołów, Ciche, Czar 
na Woda, Dział, Dzianisz, Gliczarów, Groń. 
Gronków, Grywałd, Huba, Jaworki, Kliku­
szowa, Kluszkowce, Kościelisko, Lasek, Le­
śnica, Ludzmirz, Łopuszna, Mur Zazichle, 
Niwa, Nowy Targ. Obiciowa, Ochotnica. Odro­
wąż, Pieniążkowice, Podczerwone, Poronin,
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Ratułów, Rogóżnik, Stare Bystre, Szaflary, 
Szlembarir, Waksmund, Witów, Wróblówka, 
Zakopane, Załuczne, Zub Suche;

w powiecie politycznym Oświęcim:
Babice, Brzeszcze, Harmgże, Jawiszowice, L i­
powa, Monowiee, Oświęcim, Piotrowice, Po* 
anka Wielka, Poręba Wielka, Przeciszów, 

Rajsko, Ryezów, Spytkowice, Stawy Stare, 
Zaborze;

w powiecie politycznym Peczeni- 
żyn: Bania Berezowska, Borezów Niżny,
Berezów Wyżny, Kluczów Mały, Kluczów 
Wielki, Kniażdwór, Łuczki, Markówka, Mło- 
diatyn, Peezeniżyn, Tekucza;

w powiecie politycznym Pilzno: 
Borowa, Dębowa, Grudna Górna, Grudna 
Dolna, Jastrząbka Stara, Jaźwiny, Lubsza, 
Mokre, Róża, Wiewiórka, Zassów, Zdziary;

w powiecie politycznym Podgórze: 
Jugowice, Krzęcin, Piaski Wielkie, Radzi 
szów, Samborek, Świętniki Górne, Wola 
Daehacka;

w powiecie politycznym P o d h a jc e : 
Dobrowody, Hnileze, Mużyłów, Sławentyn, 
Szumlany, Uwsie;

w powiecie politycznym Przemyśl: 
Bachów, Boratyeze, Obodnowice, Chotowice, 
Chraplice, Hureczko, Iskań, Korytniki, No­
wosiółki, Olesiów ad Kosieniee, Oleszany, 
Ruszelczyce Sierakośce, Sólca, Ujkowiee, Wi- 
toszyńce;

w powiecie politycznym Przemyśla­
ny : Baczów, Biłka, Błotnia, Borszów, Brzu- 
cbowiee. Ghlebowice Swirskie, Ciemierzyńce, 
Dobrzaniea, Dusanów, Hanaezów, Hanaczówka 
Jaaczyn, Kimisz, Korzeliee, Kcsteuiów, Kro 
sieńko, Krzywice, Laszki Królewskie, Lipo­
wce, Ładańee, Łahodów, Łonie, Majdan Li 
powieeki, Ostałowice, Pteteniee, Paiatyn 
Pieników, Podusilna, Podusów,_Poiuchów Ma 
ły, Połtew, Przegnojów, Słowita, Stanimirz 
Tuczna._ Wiśaiowczyk, Wojciechowice, Wy- 
pyski, Żędowlee;

w powiecie politycznym Przeworsk:
Ohodakówka, Gać, Markowa, Mircc-ia, Roz- 
bórz, Tarnawka;

w powiecie politycznym Rawa Ru­
ska: Kamionka Wołoska, Koiczmin, Sałasie, 
Szezepiatyn, Szezerzec, Wasylów, Werchrata;

w powiecie politycznym Rohatyn: 
Bieńkowce, Bałszowce, Bouszów, Bybło, Da- 
nilcze, Dryszezów, Dubrynióy, Firlejów, Ha 
nówce, Herbutów, Hrehorów, Jabłonów, Ja 
hłuż, Jawezę, Kunaszów, Ludwikówka, Łu­
kowice, Podgrodzie, Podkamisń, Popławniki, 
Pukóv^, Ruda, Skomcrochy Nowe, Skomo- 
rochy Stare, Słobódka Bołszowiecka, Swistel- 
niki. Wiszniów, Zagórze Kookolnickie, Z fi- 
czów, Żeli bory;

w powiecie politycznym Ropczyce: 
Będziemyśl, Bobrowa, Broniszów, Brzeziny, 
Brzeźnica, Brzezówka, Brzyzna, Budzisz, By 
strzyea Dolna, Bystrzyca Góraa, Chechły, 
Gawrzyłowa, Giiaaik, Gnojnica, Góra Moty- 
czna, Góra Ropczycka, Grabiny, Kamionk?-, 
Kawęczyn Dębicki, Konice, Korzeniów, Lu 
bzina, Łączki, Łopuchowa, Mała, Nagawezy- 
na, Nagoszyn, Nawsi-a, Niedźwiada, Noeko- 
wa, Ocieka, Okonin, Olchowa, Paszezyna, 
Pietrzejowa, Podgrodzie, Pustków, Pustynia, 
Ropczyce, Rzegoein, Sepniea, Sielee, Skrzy 
szów, Sośnice, Stasiówka, Stobierna, Szkodna. 
Wielopole, Wiśniowa, Wilkowice, Wola Żyra 
kowslsa, Woliea, Zawada, Zdziary, Żyraków.

w powiecie politycznym Rudki: 
Hoszany, Jakimczyee, Laszki Zawiązane, Mil- 
ezyce, M osty;

w powiecie politycznym Rzeszów: 
Babi e, B-ała, Białka, Błażowa, Boguchwała, 
Borek Nowy, Borek Stary, Bratku wice, Dą. 
browa, Jawornik Polski, Kielnarowa, Ma­
la ja ,  Niehobrz, Nosówka, Przedmieść ie Ja­
wornickie, Przewrotne, Racławówka, Rudna 
Wielka, Siedliska, Słoeina, Stobierna, Tyczyn, 
Wulka,pod Lasem, Wysoka, Zaczernię, Zgło- 
bieri, Żwigczyca;

w powiecie politycznym Sambor: 
Barończyce, Błaiów, Byliee, Dorożow, Gbnao, 
Kornalowice, Kotowania, Krużyki, Lutowiska, 
Łopuszna, Łukawiea, Mokrzany, Mon?.ster;ec, 
Nsdyby, Nowoszyce, Rakowa, Sadkowice, 
Sambor, _ Strzałkowice, Stupnica, Uherce Za- 
płaiyńskie, Wola Baraniecka, Zwór;

w powiecie politycznym Sanok: 
Bożanówka, Głębokie, Hłomcza, Jędruszko- 
wce, Kostsrowiee, Kulaszse, Mokre, Na- 
dolany, Pielnia, Płowce, Pobiedno, Rakowa, 
Siemuszowa, Sieniawa, Srogów Dolny, Sro- 
gów Górny, Strachoeina, Stróże Małe, T ar­
nawka, Trepcza, Wisłoczek, Wisłok Wielki, 
Wróblik Szlachecki, Wujskie, Zabłotce, Za- 
łuź, Zasław, Zawoje, Zbćiska;

w powiecie politycznym Skałat: Bo 
gdanówka, E eonorówba, Hlibów, Kamionki, 
Kąt, Kokoszyńee, Łuka Mała, Pajówka, Prze- 
kalee, Rożyska, Tousto, Z ielona;

w powiecie politycznym Skole: 
Felizieatal, H łowiecko, Jamelnica, Korczyn 
Rustykalny, Korczyn Sdachecki, Kruszelnica 
Rustykalna, Kruszelnica Szlachecka, Podbo- 
; odce, Ryków, Skole Miasteczko, Skole Wieś, 
Sopot, Stynawa Wyżna, Synowódzko Niżne. 
Synowódzko Wyżne, Tysowiec, Urycz;

w powiecie politycznym Sniatyn: 
Bjrszezów, Oblebiczyn Polny, Demycze, Hań- 
kowee, Lubkowce, Oleszków, Orelec, Tułu 
ków, Wołczkowee, Zabłotów, Zadubrcwee;
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w powiecie politycznym Sokal: Bełz, 
Bezejów, Boratyn, Budynin, Oebłów, Ohłopia- 
tyo, Diutniów, Horodyszeze W artk ie , Hul- 
cze, Lkowic-', Kcśeisszyn, Liski, Liweze, 
M sehnósek, Opulsko, Oserdów, Przewodów, 
Siebieczów, Skomofcęhy, Sulimów, Tuszków, 
Utwówek, Waniów, Wieribiąź, Witków, Wo- 
roehta, Żużel;

w powiecie politycznym Stanisła­
wów: Bednarów, Bratkowce, Obcmiaków, 
Ohryplin, Oiężów, Ozernifejów. Gzukołówka, 
Delejów, Dobrowlany, Dr. homirczany, Jamni- 
ca, Jeziorko, Knibiaia K Jonia, Knihinin 
Wieś, Kończaki Nowe, Kończaki Stare, Kre- 
chowee, Kurypów, Łany, Meducha. Mykie- 
tyńce, Opryszowce,. P :cyków, Pasieczna, Pa- 
wełeze, Pobereże, Podłażę, Pr.kasowee, Rad- 
cza, -Rybno, Sanoków, Sielna, Stanisławów, 
Tyśmieniezany, Uhoiniki, Uzin, Wiktorów, 
Wołczyniec, Zabereło, Zagwóźdż;

w powiecie politycznym Stary Sam­
bor: Bystre, G.-łówk*, Lenina Wielka,- Msza- 
niee, P-łoskie, Słoehynie, Sozań, Stary Sam­
bor, Straszewiee, Sttszyea Wielka, Ters.iów;

w powiecie politycznym Stryj : Doł 
hołuka Duliby, Hurnie, Stryb&ńee, Wierca- 
ny, Wola Dołhołucka;

w powiecie politycznym Strzyżów: 
Cieszyna, Dobrzachów, Glinik Dolny, Glinik 
Górny, Glinnik Średni, Gogołów, Grodzisko, 
Gwoździ anka, Jaszczurowa, Jawornik Nieby- 
lecbi, Konieezkowa. Kozłówek, Lubls, Łęki, 
Łączki, Łętownia, Malówka, iŃiebylee, Nie 
wodna, iłowa Wieś Czudaelra, Oparówka, 
Pietrusza Wola, Przedmieście Strzyżewskie 
Przybówka, Pulanki, Różanka, Stępina, Strzy 
żów, Tropie, Widacz Wiśo.u-ws, Wojaszówka, 
Wysoka, Wyżne, Zaborów, Zawadka ad Wiel- 
kopule, Żarnowa;

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Baianów, Charzewice, Grębów, Jamnica, 
Jastkowice, Kotowa Wola, Nadbrzezio, Ostró 
wek, Pilchów, Rozwadów, Sokolniki, Turbia, 
Zaleszany, Zbydniów, Żupawa;

w powiecie politycznym Tarnopol: 
Ba worów, Białoskórka, Cebrów, Czernielów 
Mazowiecki, Czernidów Ruski, Czołhań3?,ezy 
zna, Draganówka, Gaje ad Tarnopol, Grabo 
wiec, Throwica, Jankowee, Kipiaczka, Kc- 
zówka, Kurowcs, Obarzańce, Poczapiń-e, Sko- 
moroehy, Smolauka, Stupki, Suszezyn, Tousto- 
ług, Zabojki, Zarudzie, Zastawie, Zaścianka;

w powiecie politycznym Tarnów: 
Błonie, Dąbrówka, Tnbhowska, Garbek, Gro 
maik, Jodłówka Tuehowsk.*;, Karwodrza, Ko 
morów, Koszyce Małe, Koszyce Wielkie, 
Krzyż, Lisia Góra, Łękawica, Łgkawka, Ło 
wczów, Łowezówek, Meszna Szlachecka, Mi- 
koła.jowice, Nowodworze, Pilitrkowice, Porę­
ba Radlns, Radlaa, Rychwałd, Ryglice, Rzg 
dzin, Rzuchowa, Siemieebów, Skrzyszów, 
Swiębodzin, Szczepanowice, Szynwałd, Tar­
nowiec, Trsemt-śua, Uniscowa, Wierzchosła 
wice, Wola Rjędzińska. Wróbiowies, Z błę 
dza, Zaezaroie, Zahsowa, Zbylitowka Góra, 
Żukowice Nowe, Żukowice Stare;

w powiecie politycznym Tłumacz: 
Antonówka, Babianka, Boborodyezyn, Ura- 
hiez, Hoiosków, Hostów, Konst-antynówka, 
Krasiłówka, Krzywotuły Stare, Ladzkie Szla­
checkie, Niiaiów, Odaje ad Siobódka, Oleszs, 
Oleszów, Olszanica, Oitynia, P o d p ieeza ry , 
Przeniezniki, Pużniki, Słobódka ad T łum acz, 
Stsmpków, Targowica, Tarnowica Pclua, Tłu­
macz, Tyśmi.eniea, Uhorniki, Wiuograd, Zv 
krzewce;

w powiecie politycznym Trembo­
wla: Brykula Stara, Cbmięlówka Łoszmów 
Mogielnica, Piebanówka, Romanówka;

w powiecie politycznym Turka:
Beniowa, Boberka, Bukowiec, Jabłonka Nś- 
żua, Jabłonka Wyżaa, Komami i i, Lipie, Mi- 
chniowiee, Przysłup, Sokoliki, Szandrowiec, 
Tarnawa Wyżna, Tureczki Niżne, Tureczki 
Wyżne, Wołcze, Zukotyn ;

w powiecie politycznym Wadowice: 
Bacsya, Brody, Brzezinka, Jaśkowi ee, Lgota, 
Paleza, Paszkówks, Podolany, Roczyny, Wiel­
kie Drogi, Witanow ce, Zarzyce Małe, Ze 
brzydowic?;

w powiecie politycznym Wieliczka: 
B-.lczyee, Biskupie*, Bodzanów, Bojańczyce, 
Dąbie, Grajów, Janowice, Kobielniki, Komor­
niki, Kunice, Po/naebow ce Dolno, Racibor­
sko, Raciechowice, Sawa, Sułów, W ierzbi­
nowa, Winiary, Wiśniowa, Zaklie/yn, Za- 
krzów, Zegartoitice, Zerosławice;

w powiecie politycznym Zaleszczyki: 
Czerwonogród, Milówce, Nagorzany, Nyrków, 
S łone;

w powiecie politycznym Zbaraż:
Bazarzyńee, B-rezowies Mała, Hłuboczek 
Mały, Hnilice Małe, Iwanes&ny. KUbanówka, 
Klimkówce, Koszlaki, Kozi ary, Kurniki |w ań- 
Czarskie, Lisieczyńce, Medyń, Netreba, Ochry 
mi-wce, Sieniawa, Sko-yki, Szyły, Tarasówka, 
Terpiłówka, Załuże, Zbaraż Miasto, Zbaraż 
Stary;

w powiecie politycznym Zborów:
B^ałkowce, Blich, BogdanówŁa, Bohutyn, 
Bubszczany, Biowiea, Cecowa, Daniłowce, 
Hodów, Iwaezów, Jackowce, Jarczowce, Ja- 
rosławice, Jezierns, Jezierzanka, Kabarowce, 
Kalne, Korszyłow, Krasna, Kudobińee, Ku- 
dynowee, Maehnowce, Milno, Młynówce, 
Mszana, Neterpińee, Nuszcze, Olejów, Osta- 
szowee, Panasówka, Pleśń'any, Podbereźee,

Podhsjezyki, Pomorzany, Presowce, Reniów, 
Rozhadów, S-uetec, S rwrry, Sławra, Tor- 
lów, Trawotłoki, T ro łeJnN c Wielki, Tusio- 
głowy, Urlów, Wertełka, Wolczkowc-e, Zagó­
rze, Żałoźc**, Zarudzie, Z abin;

w powiecie politycznym Złoczów: 
Bieniów, Bołożynów Boni szyn, Bortków, 3ro- 
nisławówka, Chmielowa, Chwatów, Czyżów, 
Folwarki, Goło górki, Gołogóry, Horodyłów, 
Hucisko Oleskie, Huta Werchobuska, Jele- 
chowice, Kniażę, Kołtów, Koropiec, Konty, 
Kondratów, Kropiwnz, Lad;kie Małe, Łsdzkie 
Wielkie, Łuka, Majdan Gołogórski Olesko, 
Olszanica, Ostrowczyk Polny, Pobocz, ih d - 
borce, Przewłoezna, Rerolsowce, Rada Koł- 
towska, Ścianka, Snowiez, Strutyń, Szpikło- 
sy, Trościaniec Msły, Ueiszków, Uh orce, Wi- 
cyń, Woroniaki, Zaborcę, Zalesie, Zarzecze, 
Zaszków, Złoczów. Zuków;

w powiecie politycznym Żółkiew: 
Biesiady, Butyny, Dobrusm, Dzibu-bi, Fujna, 
Kulawa, Kunin, Kupisz-ola, Lubelia, Fru­
wała, Strzemień, Turynka, Udnów, Wolina, 
Wulka Kunińska, Zameczek;

w powiecie politycznym Żydaczów: 
Czerteż, Pobereże, Sula.tyeze, Wola Wielka, 
Zabłotowce, Zurawno;

w powiecie politycznym Żywiec: 
Cisiec, Gilowice, Korbielów, Kosrarawa, 
Krzeszów, Krzyżowa, Kuków, Łodygowice, 
N iebdfria Przyborów, Radz echowy, Rajcza, 
Rycerka Dolna, Rycerka Górna. Rychwał- 
d-;k, Siemień, Sól, Słryszawa, Sucha, Ujsoły;

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
Wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu,

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacjach kolejowych 
Bełz, Bobowa, Boehrńa, Boivł-kow, Bóbrna- 
Chlebowice, Bołs-zowse, Brzeżaay, Czortków, 
Delatyn, Goslice. Gwoździec, Horodenka, Ja- 
gielnica, Jakcbówka, Jarosław, Jezierna, 
Jordanów, Kozowa, Krościenko, Krynica, Le­
żajsk, Lisko Łnkawica, Łanczyn, Mikuliezyn, 
Nadbrzezi*, Nisko, Kiżiiów, Nowy Targ, 
Okao, Ottynia, P.-czeniżyn, Pod wysokie, Py- 
szke-wce, Radomyśl, Ropczyce, Rozwadów, 
Sambor, Skole, Stanisławów, Stary Sambor, 
Strzyżów, Sucha, Tłumacz, Tyświenica, Ty- 
śmienicz-any, Ustłzyki Dolne, Winniki, Za­
błotów, Zakopsne Ź&łuż, Zaryte, Zbaraż, Zby- 
daiów, Złoczów

Przewóz zwierząt racicowycii przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przebudowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyaloyeh zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instaseyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicią#Iub częścio­
wo z nowodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
aa wprowadzenia zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu admmistra- 
cyjuym bądź to na chów lub utrz |m an’.e, 
bądź też na natychmiastową rzeź w raźn iach  
publicznych większych mi ąjse koasumeyjnyeh 
pr/y zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te wł idze pozwalać od 
wypadku, do wypadku na ładowanie i wyła­
dowanie zwierząt ra icowyeh w staeyacn 
kolejowych położonych w zamkniętym obsza­
rze w wypadkach, w których wywóz wzglę­
dnie przywóz tych zwierząt dozwolony jest 
niniejszem obwieszczeniem, jed:-.»k tyiko wów­
czas gdy siacya kolejowa, o którą chodzi, 
nie leży w miejscowości zapowietrzonej pry­
szczycą i gdy nie została zamknięta śpecy- 
tdnem zarządzeniem c. k. Namieatmctvwa z po­
wodu rozwleczenia zarazy.

B.
W całej Galicyi zabrania s i ę :
a) tak  zw anego handlu dom o­

krążnego bydłem  rogstem , kozami i 
ow cam i bez różnicy wieku, przaz kićiy 
to handel rozumie się kupowanie, sprzeda­
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody.

Nie uważa się jednak za handel domo­
krążny, jeśli rolnik lub hodowca me tru­
dniący się handlem bydłem rogstem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie­
rzęta i wyprowadzi je wprost Da swa obej­
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
też w ykarm łne u siebie przyprowadzi, wzglę­
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
i  miejsca swej siedziby celem w ysLnia ko­
leją we własnym zarządzie, albo' za pośre­
dnictwem agencji sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo­
darskiego galic. we Lwowie oraz Kółek rol­
niczych, tudzież za pośrednictwem Spółki 
ziemskiej w Stanisławowie ageueyi przy to­
warzystwie „SilsKyj hospodar" i stowarzy­



szenia „Kraje wyj Sojuz dla zbutu chudoby 
we Lwowie1*.

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za­
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa­
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy­
wiście u siebie wykarmił.

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub ottiee przez rzeźników i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
leez również tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrążny.

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel­
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego) a przed wyprowadzeniem kupio­
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronie 
paszportu, które to poświadczenie ma zawie 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze­
znaczenia zwierząt.

Do transportu kolejowego będą dopu­
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le­
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają­
cego paszport, względnie stampilią komisyi 
targowej i podpisem organu pełniącego nad­
zór fachowy na targu;

b) w chodzenia do obcych ch le­
wów, stajen i ubikacyj w  których się 
trzym a bydło rogate, kozy i owce, 
handlarzom , ich  pom ocnikom , zgoń- 
com, rzeźnikom, masarzom, miśka- 
rzom  i w ogóle osobom , które przez 
sw e zatrudnienie mają do czynienia  
z cndzem i zw ierzętam i;

c) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i ow ioc przez w iększe przestrzenie  
krąjn.

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze­
pisów weterynarno-policyjnych pędzić piesze 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są­
siedniego powiatu politycznego.

Do powiatów politycznych dalej poło­
żonych, wolno bydło rogate, kozy i owce 
tylko przewozić koleją.

Bydło rogate, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi 
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po­
litycznym lub przewiezione na targowicę ko 
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo­
gą być z tej targowicy odpędzone do której­
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega­
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legał 
nymi ] seszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, ie  ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *);

d) odbyw ania targów  i jarmar 
ków  na zw ierzęta racicow e bez nad­
zoru lekarzy w eterynaryjnych.

0 .
W  spraw ie w yw ozu  zwierząt ra 

oicow ych z G alicyi postanaw ia  się co 
następuje;

Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron­
nych i  za granice Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko za specyalnem 
pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

tfe $  *
Zwierzęta racicowe przeznaczone na 

rzeź można wywozić tak do innych kra­
jów koronnych, jak i za granice Monar­
chii austryackiej tylko kolejami żela 
znemi bez przekartowania posyłek i to 
pod następującymi warunkami:

poza granice Monarchii austryackiej:
jedynie za osobnem pozwoleniem c. k 

Namiestnictwa;
Wyjątek stanowią świnie rzeźne z po­

wiatów politycznych wolnych od pryszczycy 
i pomoru, które — o ile nie istnieje zakaz 
wprowadzania tych zwierząt do Węgier wy­
dany przez król. węgierskie władze, — po­
zwala się wywozić do Węgier przy ścisłem 
przestrzeganiu warunków obowiązującej w 
tyin względzie konwencyi weterynaryjnej bez 
spećyalfifgo pozwolenia e. k. Namiestnictwa;

do innych krajów koronnych prócz księ­
stwa Solnogrodzklego (Salzburgskiego):

A/l z okolic wolnych od zarazy i 
nie zamkniętych:

1. wprost do rzeźni albo o ile cho­
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, a ile chodzi

*) NB. Co do zakazu handlu domokrą­
żnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po­
stanowienia obwieszczenia z 10. września 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
obwieszczeniem z 29. czerwca 1910 1. XYII 
5856.

0 świnie także na targi nierogacizny rzeź­
nej we Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu tych zwierząt**) bez ogra­
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o obrocie tych zwierząt;

2. na wolne targi:
a) w razie wyprowadzenia zwierząt 

z miejsca pochodzenia, jeżeli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco­
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za­
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uznaje 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane.

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna­
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco­
wość, w której zwierzęta przebywały bez 
przerwy co najmniej ostatnich 14 d n i ;

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna­
czone do wywozu będą stosownie poznaczo­
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
obserwację urzędowego lekarza weterynaryj­
nego;

B /l z okolic zamkniętych z powodu 
pryszczycy niuiejszem obwieszczeniem, 
tub specyalnemi zarządzeniami c. k. Na­
miestnictwa :

1. z miejscowości wolnych od za­
razy, które graniczą bezpośrednio z miej­
scowością zapowietrzoną:

a) na natychmiastową rzeź do rze­
źni w Bernie, Gracu, Insbrnku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau). 
Morawskiej Ostrawie, Morehenstern, Ołomuń­
cu, Opawie, Poiićcze, Pradze-Bubnie (Prag-Bu- 
baa), Sehlucken&ii, Switawie (Zwittau na Mo­
rawie), Taborze, Tannwaldzie, Weis i Wiedniu, 
a o ile chodzi o świnie także do rzeźni w Aus- 
sig, Donawitz, Linc-u, Pilznio (Pilsen), Podmo- 
kłem (Bodenbaeh), Tepplitz-Settenz, Wsrns- 
dorfie i Wiener-Neustadt, tudzież do miej­
skiej rzeźni świń w Wiedniu St. Marz, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy­
twórczego masarzy (Produktivgesellschaft der 
Fleischselcher in Wien) do rzeźni „Erste Wie­
ner Grossschlacbterei" w Wiedniu i do rze­
źni Józefa Zieglera, Alojzego Karlika i Michała 
Wctraubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt miejsco­
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna­
czonego przez c. k. Starostwo żandarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst 
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości, 
oraz że zwierzęta przeznaczone do wywozu 
bezpośrednio po tem zbadaniu będą odpo­
wiednio poznaczone i odstawione pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości zapowietrzonych
1 po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po­
mieszczono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie­
ścić należy wyraźny napis: „Aus dem ge­
sperrten Gebiete, zur sehleunigen Schlach- 
tan g “ ; •

b) na wolne targi jedynie za spe­
cyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa;

c) na targi kontumacyjne na bydło 
rogate, owce i kozy odbywające się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, a o ile cho­
dzi o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu świń z Wiednia, pod wa­
runkami przytoczonymi pod II. B /l liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa­
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma napis: „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den IG ntumaz- 
markt in Wien St. M arx“ względnie „Aus 
dem gasperrt-en Gebiete auf den fttr den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten Borsten- 
viehrcarkt zu Wien St. M arx“ ;

2) z innych miejscowości wolnych 
od zarazy:

a) wprost do rzeźni albo o ile cho­
dzi o bydło rogate, owco i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, o ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeznej 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dalszego 
wywozu tych zwierząt, pod warunkami przy­
toczonymi pod II. B /l) liczba 1. litera a);

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta prze­
znaczone do wywozu będą odpowiednio po­
znaczone, i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we­
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie­
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i tem natych­
miast załadowane;

**) We Wiedniu (St. Marx) nie odby­
wają się obecnie wolne targi na nieroga- 
eiznę.

Dopełnienie warunków wywozu wy­
mienionych pod II., okoliczność, że zwie­
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeź, na wol­
ne targi, na targ kontumacyjny lub targ 
nierogacizny rzeźnej w Wiedniu tudzież do­
tyczące pozwolenie c. k. Namiestnictwa 
względnie c. k. Starostwa mają urzędowi 
lekarze weterynaryjni, którzy przeprowadzali 
badanie zwierząt przeznaczonych do wywozu 
względnie odnośni oglądacze zwierząt uwi­
daczniać zawsze na każdym poszczególnym 
paszporeie a organa wykonujące oględziny w 
stacyi nadawczej przestrzegać, aby przezna­
czenie zwierząt (wprost do rzeźni względnie 
na natychmiastową rzeź, na wolne targi, na 
targ kontumacyjny lub targ nierogacizny rze­
źnej w Wiedniu) uwidocznione było zawsze w 
języku niemieckim tak na liście przesyłko­
wym, jak i na paszportach.

Bydło rogate, owce i kozy z okolic 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy­
mienionych pod A /l., liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe­
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę­
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
przy przestrzeganiu obowiązujących przepi­
sów, na wolne targi w innych krajach koron­
nych tylko z centralnej targowicy by­
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun­
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach tar­
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych, ewen­
tualnie, jeżeli od chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen targowicy kra­
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni.

*
*Koszta badania zwierząt w miejscu po­

chodzenia, ich znaczenia, odkonwojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony.

D.
Wyprowadzanie względnie wywóz 

zwierząt racicowych z rejonu zamknię­
tego z powodu pryszczycy do innych 
miejscowości w kraju reguluje się w spo­
sób następujący:

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można za zezwole­
niem władzy administracyjnej powiatowej 
miejsca pochodzenia zwierząt wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racicowe:

a) w p ro st na rzeź do rzeźni w Krakowie, 
Lwowie, Białej i Podgórzu, oraz w miejscowo­
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo­
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejscowy oglą­
dacz zwierząt stwierdzi niepodejrzany stan 
zdrowia wszystkich zwierząt racicowych w za­
grodach (na pastwiskach) z których zwie­
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi­
skach) sąsiednich i okoliczność tę, uwi­
doczni na paszportach, a zwierzęta bezpo­
średnio po tem odprawione będą pod kon­
wojem z ominięciem miejscowości zapowie­
trzonych do najbliższej stacyi kolejowej wzglę­
dnie do rzeźni w powiecie lub powiatach są­
siednich i tam natychmiast załadowane, wzglę­
dnie zaraz wybite.

Wyjątek pod tym względem stanowią 
zwierzęta przeznaczoner na rzeź w Krakowie 
i Lwowie, których wybicie może być za po­
zwoleniem organów weterynaryjnych wyko­
nujących z ramienia Rządu nadzór ra d  tar­
gami zwierzę ym i w tych miastach — 
odroczone do dni trzech, jeżeli przy wyłado­
waniu okażą się zdrowe i niepodejrzane, 
a odroczenie to nie łączy się z niebezpie­
czeństwem rozwleczenia zarazy.

b) na wrolne targi w Białej, Lwo­
wie i Krakowie:

a) z miejscowości wolnych od zarazy, 
które graniczą bezpośrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za specyalnem pozwo­
leniem c. k. Namiestnictwa;

£) z innych miejscowości pod warun 
kami wymienionymi pod O, II., A l ,  2 a, 
niniejszego obwieszczenia.

c) na chów lub utrzymywanie do miej­
scowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dniową obserwację miejscowe­
go oglądacza zwierząt, a po ukończeniu tej 
observ acyi miejscowy oglądacz, ile możności 
w obecność żandarma, uzna, że wszystkie 
zwierzęta racicowe w zagrodach (na pastwi­
skach) z których te zwierzęta pochodzą i 
w zagrodach (na pastwiskach) sąsiednich 
są niepodejrzane i gdy bezpośrednio po­
tem będą z ominięciem miejscowości za­
powietrzonych odprowadzone pod konwojem 
do miejsca przeznaczenia i tam w zupeł- 
nem odosobnieniu, trzymane przez dalszych 
5 dni pod dozorem miejscowego oglądacza.

Koszta zastosowania środków ostrożno­
ści wymienionych pod a) b) i c) ponosić 
mają strony.

Co do klauzulowania paszportów i uwi­
daczniania na listach przesyłkowych prze­
znaczenia zwierząt obowiązują analogicznie 
przepisy wymienione pod C.

E-
Systująe na czas niebezpieczeństwa za­

razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie­
rzętami racicowemi wewnątrz kraju wymie­
nione w punktach 4, 5, 6, 7 i 8 obwieszcze-

nia z 29. czerwca 1910 1. XVII. - ^ - /2 3 ,
XjO

postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim 
tak p.zy załadowaniu do wagonów v,r 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyła­
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej.

Jednakże zwierzęta rzeźue z miejsco­
wości wolnych od pryszczycy przeznaczone 
aa natychmiastową rzeź w rzeźniach krajo­
wych połączonych torem kolejowym (Biała, 
Kraków, Lwów, Podgórze) mogą; być przyj­
mowane do transportu, kolejowego także bez 
oględzin weterynarskich w stacyi nadawczej, 
jeżeli dopełniono warunków wymienionych 
pod D a) względnie, jeżeli na każdym 
z paszportów będzie potwierdzone przez 
miejscowego oglądacza zwierząt, że zwierzęta 
nie zostały nabyte domokrążnie, pochodzą 
z miejscowości wolnej od zarazy i bezpośre­
dnio przed wyprowadzeniem okazały się 
zdrowe i niepodejrzane.

Również wolno ładować do tych rzeźni 
bez oględzin weterynarskich w stacyi na­
dawczej zwierzęta racicowe nabyte na ta r­
gach w kraju, jeżeli paszporty zaopatrzone 
są pieczęcią komisyi targowej i poświadczeniem 
organu weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy stwierdzająsem mepr d jrzany stan 
zdrowia zwierząt. Przeznaczenie zwierząt 
wprost do rzeźni w Białej, Krakowie, Lwo­
wie i Podgórzu ma być zawsze uwidocznione 
wyraźnie na listach przesyłkowych.

Nadto zarządza się, że rampy kolejo­
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico­
wych w stacyaeh kolejowych w kraju, nale­
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowem użyciu.

Odkażenie to ma być dokonane najpó­
źniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę­
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra­
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu.

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho­
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcyi 
(§ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1. 
108).

W końcu zwraca się uwagę na posta­
nowienia § 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1. 177, według których nie wol­
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie­
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za­
rażenie się.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy % 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

Za c. k. Namiestnika 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Wyroki prasowe.
31. 249 (12329)

Sm Słatnen ©einer SJłajeftat bcS SaijerS!
2)aS f. f. ilanbeSgendjt SBten alg iprcjj* 

gerid)t t)at mit bem ©rtenntniffe nom 26 0fto= 
ber 1911, $ r .  XXXV. 306/11, aufSlntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltjdjaft erfannt, bajj ber Snl/alt 
ber Słummer 30 ber periobifdjen SrucEfdjrijt: 
„©implictffimuS", 16. ^aljrgattg, oom23 0fto* 
ber 1911 burd) bag auf ©eite 1 befinblidje 
Sitclbilb mit ber liberfdjrift; „Stalieng ilirdje" 
famt bem barunter ftefjenbeu Se^t iit jeiner 
©anje bas Skrgefjen nad) § 303 S t. be» 
giinibe unb e$ wtrb nad) § 493 ©t. 0 . bas
iPerbot ber SSeiterberbreitung biefer £)rucł|d)rift 
auSgefprodjen, t i ’ bon ber f. f. ©laatSantoalt* 
fdjaft berfiigte i8efd)Iagnat)me nad) § 489 ©t. 
tp, 0 . beftdtigt unb nad) § 37 jjk. (S. auf bie 
2$erntd)tung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SŚJien, am 26 0ftober 1911.

Sm Sttamen ©einer 2ftajeftat beS $aifer«!
35aS f. f. £anbeSgertd)t SSBien ais ifkefj* 

geridjt f)at mit bem Srfemttniffe bom 26 0fto* 
ber 1911, $jłr. XXXV. 305/11, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSanttmltfdjaft erfannt, bafj ber Sn* 
f)alt bet Sinmmer 45 ber periobifdjen 3 ei*s 
fdjrift: „SBiener fleineż SBifeblatt", 16. Safjt*



gang ex 1911 bur*  bie SInefboten: I. „|>aufie* 
rertoijj" (©eite 10) in i^rcr ©ćitije, II. „S3ett* 
ftubien" (©eite 19) in ber ©telle non „SBetut 
fie jufafltg" bi§ „auf bie $iffen", III. „2Rait 
mufj eS fi*  einteilen" (©eite 24) in ber ©tefle 
bon „Rem, fjeute" bis „feiiter g ran" bas 25et= 
ge)en na* § 516 ©t. ®. begriinbe unb eS 
toirb nad) § 498 ©t. ij). D. baS SSerbot ber 
SBeiterberbreiiung biejer ®rućfj*rift auggefpro* 
*en, bie bon ber f. f. ®taat§antoaltf*aft ber* 
fiigte 23ef*Iagnaf)me na*  § 489 ©t. O. be* 
ftatigt unb nad) § 87 $ r . @. auf bie SSer* 
ni*tung ber faifierten (śjemplare erfannt.

SEBien, am 26 Dftober 1911.

®a$ !. !. treiS* ais 5j)re|geriĄt in 
Robigno ^at mit bem ©rfenntniffe bom 28 
Dftober 1911, $ r . 16/11, bie SEBeiterberbreitung 
ber Rummer 80 ber 3 cHjc^rift: „L’Istria So­
cjalista" bom 21 Dftober 1911 toegen ber 
©teHe bon „Gon roghi“ bis „ed ideali“ beS 
SIrtifelS: „II Vaticano come banchiere em e- 
statore della guerra" nad) § 802 ©t. ©. ber* 
boten.

btó „Ieu*tet h>oĘ)t ein" beS SirtifetS: „®aS 
3Robentoarenljau£ Sofef ©tepanef" nad) § 802 
©t. ©. berboten.

2)a8 f. I. ®rei8* al8 ijjrcfigeri*! iu 
EŁrient begieEjungSttJeijc baS f. f. DberfanbeSge* 
ri* t in SnnSbrud )a t mit bem ©rfenntniffe 
bom 18 Dftober 1911, i|Jr. 58 11, bie SCSeiter* 
berbreitung ber Rummer 8418 ber 3eitf*rift: 
„II Popoło" bom 6 Dftober 1911 toegen ber 
©teflen bon „Dolci rivo del Po“ bis „tua 
bocea di fontana" beS @ebi*te8: „D esiderio"; 
bon „G’e sempre nel pensiero" bis „ferita 
al yentre del Oainelli" bel 2frtifel8: „I: fatto 
di Sopramonte" na*  § 65 a ©t. @. fotoie ge* 
ma§ SIrtifel VIII. beS ©efe|e$ bont 17 EJ)ejem* 
ber 1862, 91. ®. 331. Rr. 8 ex 1868, berboten.

2)a£ f. !. S?rei8* ais ąjrefeycrtdęt in 
Orient )a t mit bem (Srfenntniffe bom 21 Dfto* 
ber 1911, $ r . 56/11, bie SEBeiterberbreitung ber 
Rummer 240 ber 3eitf*rift: „L’Alto Adige" 
bom 19—20 Dftober 1911 toegen ber ©telle 
bon „II Trentino dopo 1’ im perversare“ bis 
„per la nostra gloriosa civ,lta“ beS Sfrtifelg; 
„Rovereto durante il periodo del risorgi- 
m enti" nad) § 65 a nnb 805 ©t. ©. berboten.

®aS f. f. ®rei$* al$ SJJrekgeriĄt in EŁrient 
hatm it bem ©rfenntniffe bom 21 Dftober 1911, 
$ r . 55/11 „ bie SEBeiterberbreitung ber Rnmmer 
42 ber 3 eitjĄrift: „L’Avvenire del Lavora- 
tore" bom 18 Dftober 1911 toegen ber ©telle 
bon „Ma ahi! Qoal trisle" bis „ma invano 
di oscurare" nad) § 65 b unb 800 ©t. ®. 
berboten.

2)aS f. f. Dberfanbe8geri*t in ifJrag )a t 
mit bem ©rfenntniffe bom 24 Dftober 1911, 5D 
297/11, bie SEBeiterberbreitung ber 9htmmer 74 
ber 3eitf* rift: „Nase snahy" bom 17 Dftober 
1911 toegen ber ©teffenbon „jak hrozne“ bis 
„vcskere iidstvo“ b eg SIrtifelS: „Nekolik slov 
o valee“ n a*  § 800 ©t. ®. unb Slrtifel IV. 
beS ©efcijcg bom 17 Efiejembet 1862, 91. ®. 
831. Rr. 8 ex 1868, berboten.

$>a8 f. f. SanbeS* alS ijjrefigeri*! in 
Rrag bat mit bem ©rlemttmfje bom 26 Dfto* 
ber 1911, SJJr. I. 42411, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 48 ber »Zar“ bom 26
Dftober 1911 megen ber ©tettat bon „Potre- 
bujicim“ bis „kapitalisticky sta t“, bon „Takto 
tedy hodla“ bis „650 korun“ mtb bott „S tat“ 
biS „ysehc obyvatelstva“ beS SfrtifclS: „Po- 
tiebu jic im ..“ unb beS SfrtifefS: „Duseyni ko- 
ralka“ naiĄ § 63, 65 a unb 303 ©t. ®. ber* 
boten. _________

® a s  f. i . StetS* ais SjJrekgeri^t in S3ub* 
toeiS but mit bem (Srfenntniffe bom 25 Dfto* 
bet 1911, 64/11, bie. SEBeiterberbreitung ber
9lummer 42 refte 48 ber 3eitfd)rift: „Echo 
velke P rahy“ mit bem ®atum bom 26 Dfto* 
ber 1911 toegen ber ©telle don „Zateptal j i “ 
big „znovn abeci-'du“ beS SlrtifelS: „Tenorva 
abeceda“ nadj § 516 ©t. ®. berboten.

$aS  f. f. ^reiS* alS ^rekgeriĄt in 
SubtoeiS bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 
Dftober 1911, $$r. 65/11, bie SBciterberbreitung 
ber SRummer 43 ber Beitjcbtift: „Pikantni 
svet“ mit bem SDatum bom 26 Dftober 1911 
toegen ber (Stelle don „Sire! I)iky za łask. po- 
hostinstvi“ gjg nohrazuje se mama“ beS Sir* 
tifefS: „Jarmilka nam pise“ nad) § 516 
©t. ®. berboten.

8 L 250 (12380)
Sfrci^ ufs ijjrekgericbt in 

lo r ?  ot m't bem Śrfenntuiffe bom 27 Dftober 
i f  ' ■Pt- 61/11, bie SEBeiterberbreitung ber 

85 ber 3 eit[d)rift: „DberleutenSborfer 
• ns- b0ut 25 Dftober 1911 toegen ber SIrti* 

g* 'd) ' .n ©Ąfaumeier"; „SEBaS tourbett bie

$>as f. f. ®reis* afs ‘̂ rekgeridbt in S ti i j  
bat mit bem (Srfenntniffe bom 27 Dftober 1911, 
$ r .  60/11, bie SEBeiterberbreitung ber SRumnter 
85 ber 3 cHjc^rtft: „83ruj/er SSoffSjeitung" bom 
25 Dftober 1911 toegen ber sĄrtifef: „®tn 
©cbfaumeier"; „SEBaS .tpiirbett bie Ejecben in 
Saun t u n ? " ; 9lationafer SSerrat"; „Ś$ed)ifdje 
^auffeute unb ©ewerbetreibenbe in S3tii£"; ber 
©telle bott „toeif, toie berfautet" bis „leucfjtet 
toobf ein" beS SIrtifetS: „2)aS SRobentoarett* 
bauS Sojef ©tepanef" nacg § B02 ©t. ©. ber* 
boten. ________ _

®aS f. f. ^reis* afS ąftefegeridjt in 
Dfmiil b“i mit bem (Srfenntnijfe bom 26 Dfto* 
ber 1911, Spr. XI, 59/11, bie SEBeiterberbrei* 
tung ber 9iummer 105 ber 3eitfd)rift; „Hlas 
lidu" bom 23 Dftober 1911 toegen beS SIrti* 
felS: „Socialne demckratickemu delnietvu na 
Prostejoyku" in ber ©teHe bon „Z tech do- 
vodu“ bis jum ©dbluffe naiĄ § 302 ©t. ®. 
berboten. _ _ _ _ _ _ _

$)as f. f. SanbeS* alS SPre^geriĄt in 
3<wa but mtt bem ®rfenntniffe bom 25 Dftober 
1911, $ r .  13/11, bie SEBeiterberbreitung ber SJhim* 
mer 2 ber Seitfdudft: „Val“ bom 15 Dftober 
1911 toegen beS 8lrtifelS; „Dayorin Trstenjak" 
in ben ©tellen bon „Vas je nazor" bis „Vas 
gledam ovakve“ unb bon „Od davnine utu- 
vl.juje“ biS „da se radu je"; „Matej Koscina" 
bon „Pop je pogibeljjan" biS „zastupnik", bott 
„kad bi seradilo" biS„dalijcpo sutim", bon 
„od toga klerikalizam" biS „pop-institueija", 
bon „i.a ovim ido" biS „doci sam po sebi" 
bon „Einancipacija, oslobogjenje" bis „dru- 
stvo i naród", bon „katoiicizam je" biS „da- 
pace i proti njemu" itnb bon „Sacuvajmo 
prije" biS „podlozni vlasti popa"; Ra- 
gueci. Relikvije i" bott „Buduei da je" biS 
„zamisljeni po Danteu"; „Vjeiovanje P. J. 
Proudnoma, reyolueijonarnog francuskog fi­
lozofa" bon „Neka pop pruzi" biS „nemar- 
nim sayjetim a"; „Nase Organizaeije" bon 
„Val gla^ilo" biS „najbolja preporuka za nas" 
naĄ § 800, 303 unb 305 ©t, ®. berboten.

31. 251 (12331)
2)aS f. f. ^reiS* ais Spufjsmdtt in

9Iobigno l)at mit bem (Srfenntnifje bom 27 Dfto* 
ber 1911, SPt- 27/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
9iummer 36 ber geitjdjrift; „LaPiam m a" bom 
25 Dftober 1911 toegen ber ©tetlen bon „ma 
chi sente" biS „tenerci" unb bon „Ghecche 
accada" biS „perpetuo nemico" beS SlrtifelS; 
„La discussione parlamentare intorno alfac- 
cademia giuridica italiana" nac) § 305 ©t. 
®. berboten.

®aS f. f. iJreiS* alS tprefjgeridjt in
9iobigno f>ut mit bem Srfenntnijfe bont 27
Dftober 1911, ijir. 28/11, bie SEBeiterberbreitung
ber 9Iummer 6b5 ber ^eitjc^rift: „b ’ldea Ita 
liana" bom 26 2)ftober 1911 wegeu ber ©teflen 
bott „la ąuale se conservata“ btS „dei nostri 
maggiori" mtb bon „in ąuanto poi ali’ asse- 
rita" biS „parroechie di campsgna" beS Sltt 
tifefS: „Echi dal campo slavo“ naĄ § 303 
unb 305 ©t. ©. berboten.

ffiłprfyti11 S u u n iu n ? " ; „9iationaIer S3errat"; 
f o L T j c’ e ^uufleute unb ©etoerbetreibenbe in 

« ! ber ©teHe bon „toeif, toie berfautet"

®aS f, f. SanbeS* afs ^Eśre^gcridjt in 
jjjrag ^at mit bem ffirfenntnijje bom 27 Dfto* 
ber 1911, I. fJJr. 426 11, bie SBcilemrbreituttg 
ber Sftummer 43 ber 3«tfd)rift: „Lid" oom 26 
Dftober 1911 toegen ber ©teHe bon „Go dela 
cirkey" biS „statern sveta“ DeS SlrtifetS; 
„Neshromazdujte pokładu" nad) § 302 ©t. 
®. berboten.

®aS f. f. $reiS* alS iPrelgeriĄt in 
Sei m eri| f)at mit bem ©rfenntnifje bom 28 Dfto* 
ber 1911, $ r . 9911, bie SEBeiterberbreitung ber 
britten Sluffage ber fRummer 125 ber 3 eiP 
fdjcift: „9Iujjig*®arbi|er SBoffSjeititng" bom 23 
Dftober 1911 toegen beS SIrtifelS: „Sine neu* 
erfiĄe cjedjifcfje f r̂ed^Eieit" naĄ § 302 ©t. ®. 
berboten.

EDaS f. f. SanbeS* alS jprcjigertcf)t in 
jJ3rag t)at mit bem Srfenntnijfe bom 28 Dfto* 
ber 1911, I. 429/11, bie SEBeiterberbreitung 
ber SRummer 28 ber 3eitjd)rijt: „Pozdray ze 
Staro Vlasti“ bom 25 Dftober 1911 toegen ber 
©teKe bon „Gisar prijal" biS „Sloyincem" 
beS SIrtifelS: „Pod dvojhlavym orłem" na*  § 
63 ©t. ©. berboten.

o m ^  ®re^* afs ijJrckgeriĄt in
Scitmertg pat mit bem (Srfenntnijfe bom 28 
Dftober 1911, SBr. 97/11, bie SBeiternerbreitung 
ber fRtmtnter 125 ber $eitjcf)rift: „Stujfig ifar* 
btfeer SBolfSjettung" bom 23 Dftober 1911 toe­
gen ber ©teflen bon „Sie ?’tra EŁfjun" bis „im* 
mmnftert tourbe" unb bon „3Ran fomme" bis 
„fafimjulegen" beS SlrtifcfS: „EDie Slnebelung 
ber beutj(Ąfreif)eitfid)cn SBrcfje" nad) § 300 
©t. ©• berboten.

5DaS f. f. KreiS* afs jprefjgcricfyt in Seit* 
m eri| I)ut mit bem ©rfenntnifje bom 28 Dftober 
1911, 98/11, bie SEBctterberbreitużng ber
łtoeiten Sluffage ber fRummer 125 ber gett* 
fdjrift; „Stujjig Sarbijier ^offSjeitung" bom 23 
Dftober 1911 wegen b.r,©teae „@ine uner^orte 
©ewalttat" nac^ § B00 ©t. ©. berboten.

  f. f. ®rcis* ais SBrc|griĄt in
tpijef f)Ut mit bem Srfenntnijfe bom 28 Dfober 
1911, 8?r. 17/11, bie SEBeiterberbreitung ber 
nidjiperiobifdjen, in ber®rucferei ber girm a G. 
Dma in ©trafoni| gebrudten EŁrudjĄrift (Sin* 
fid)tsfarte): „Karikatura papeze z r. 1546", 
barfteHenb bie ^arifatur eines tpapfteS mit bem 
EEejte: „2)er tpapjt fann aHein auSlegen" nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

EJ)as f. f. ^reiS* ais ifkefigeridjt in 
Dfmiik fjut mit bem Srfenntnijfe bom 27 Dfto* 
ber 1911, $ r . XI. 62/11, bie SEBeiterberbreitung 
ber iRummer 40 ber geitfcfjrift: „Syepomoc" 
bom 25 Dftober 1911 toegen ber Slrtifel: „Pluh 
zasazen" in ben ©teflen bon „Kdo ie to" biS 
„bije ve tv a r!“, bon „Otazka" bis „k n aro ­
du?!" nnb bon „Intełigence" bis „nikde jin- 
de“ ; „Neprznele nas jazyk!“ ; „Vynaleza- 
yost"; „Figurka, za kterou vsak by se każdy 
Iianak stydel"; „Neskodilo by i u nas" ; 
„Vzorkova sin ceskyeh yyrobeu" in ber ©tefle 
bon „Dokladem" biS „nasi vlasti“ naĄ § 302 
©t. berboten.

2)aS f. f. ^reis* ais ^rekgeriĄt in 
ERaguja fjat ntit bem Srfenntnijfe bom 29 Dfto* 
ber 1911, $ r . 22/11, bie SEBeiterberbreitung ber 
Sfummer 86 ber geitjdpńfh „Grvena Hryatska" 
bom 28 Dfobft 1911 nad) § 65 a ©t. ®. 
berboten. _ _ _ _ _ _

31. 252 f 12634)
Sm fRantcn ©eiiter SRajejtat beS ®aijerS!

EŁaS f. f. SanbeSgeriĄt SEBicn afs ^ re |*  
gcrid)t ^ut mit bem (Srfenntnijfe bom 30 Dfto* 
ber 1911, $ r. XXXV. 311/11, auf SIntrag ber
f. f. ©taatSantoaftfdjaft erfannt, bak ber Sn* 
f)alt ber ERummcr 22 ber periobifdjen 2)rud* 
ic^rift: „©lnljtiĄtcr", Safjrgang XIV., bom 31 
Dftober 1911, burd) baS EEitelbilb mit ber 
iiberfdjrift „Snnśbrud" famt bem barunterfte* 
Ejenben E£ejt (©eite 1) unb in SBerbinbung md 
Demfelben bas 83ergef)en nad) § 305 © t ®. 
begriinbe unb cS toirb nad) § 493 ©t. SS- Ó. 
baS SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 2)rud* 
fc^rift auSgefprod)en bie bon ber f. f. ©taatS* 
antoaltjd)aft berfiigte 83efd)fagna^me nad) § 489 
©t. SB- Ć). beftatigt unb naĄ § 87 ij)r. ®. auf 
bie Slerniditung ber faifierten (Sj/empfare erfannt.

SEBien, am 30 Dftober 1911.

2)aS f. f. BaubeS* afs S3rekgerid)t in EJrieft 
)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Dftober 1911, 
ŚBr. IX. 122/11, bie SEBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 105 ber 3 ek f^ r fft :  »La Coda del Dia- 
voio di Trieste" oom 21 Dftober 1911 toegen 
ber ©telle bon „I miracoii di Sarda Emmt." 
biS „ludulgenza plenaria" beS SIrtifelS: „Oi- 
uematografo baronessa Deseppi" nac) § 303 
©t. ©. berboten.

EJ)aS f. f. SanbeS* alS iprekgerid)t in 
SunSbntd )a t mit bem Srfenntnijfe bom 28 
Dftober 1911, 5jjr. 62 11, bie SEBeiterberbreitung 
ber fRummcr 200 ber 3eitfc)rift; „SlolfSjeitung" 
bom 26 Dftober 1911 toegen beS SIrtifelS: ,/Der 
Sampf um bie 3Ieifd)einfufjr" bon „EE)ie ERot 
ift jo grok" biS „jprgegangen ift" na*  § 305 
©t. ©. berboten.

S)aS f. f. $rei8* ais SBrekgeri*t in 
Seitmerifc )a t mit bem (Srfenntnijfe bom 30 
Dftober 1911, iflr. 103/11, bie SEBeitetocrbrei* 
tung ber ERummer 127 ber ^^Hfdjrift; „Sluffig* 
^arbi^cr SSoUSjcituttg" bom 28 Dftober 1911 
toegen beS SIrtifelS; „^ortofrei iiber amtl. Sluf* 
trag" na* § 64 ©t. ®. berboten.

S)aS f. f. ®reiS* alS SBrekgeri*t in 
ipiffen )a t mit bem (Srfenntniffe bom 30 Dfto* 
ber 1911, ij)r. 67 11, bie SEBeiterberbreitung ber 
S3eifage ju r ERummer 3 ber ni*tperiobtf*en 
f£>ruc£f*rift: „Rozhledy hospodarske" bom 25 
Dftober 1911 toegen ber ©telle bon „Bazpri- 
kladna nenayist" biS „uam Cechum“ beS Sir* 
tifelS: „Manifestacni sehuze yenkovskeho lidu 
v Rokycanech" na*  § 65 a ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ^reiS* alS $rekgeri*t in 
EEabor )a t mit bem ©rfenntniffe bom 30 Dfto* 
ber 1911, $ r . 10/11, bie SEBeiterberbreitung ber 
Rumrner 24 ber 3eif*rift: „Neodvislost“ bom 
28 Dftober 1911 toegen ber ©tellen bon „Ba 
muzeme rici" biS „s Konopistem" beS Seit* 
artifelS: „Bienert a Gautsch"; bon „Oi jest 
to nebeska" biS „krev a kesti", bon „ My mu -  
sime tem" biS „do nebe" beS SIrtifelS; „Del- 
nik Szambo pred branou nebeskou" in ber 
Rubrif: „Besidka" n a*  § 64, 302 unb 305 
©t. ©. berboten.

ESaS f. f. SreiS* afS ij)rekgeri*t itt 
Dlmiijj )a t mit bem (Srfenntniffe bom 30 Dfto* 
ber 1911, $ r . XI. 63/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Rummer 106 ber 3citf*rift: „Hlas lidu" 
oom 25 Dftober 1911 wegen beS SIrtifefS: „Dra- 
hota jiady a dnes" in ben ©tellen bon „Ale 
km eiy" biS „yystoupiti", bon „Tojeukazka" 
biS „a na Morave“ unb bon „Jak je videt“ 
biS jum ®*luffe na*  § 63 unb 64 ©t. ©. 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 28/11 (4) (12317 3— 3)

Estera Glaser córka Ebera z Żabiego, 
uznana umysłowo chorą.

Kuratorem jej ustanowiono Dawida 
W ienera z Żabiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. P. 82/10 (8) (12003 1— 3)
Wasyl Zietyniuk syn Andrija z Żabie­

go, uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Andrija 

Zietyniuka Saczuka z Żabiego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Żabie, dnia 14 września 1911.

L. -z. P. 167/11 (7) (12530 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Justynę z 
Mikułów Misiura w Roszniowie.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Mi- 
siurę, rolnika w Roszniowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, daia 9 października 1911.

L. cz. P. VI. 192/11 (2) (12368 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Steszyna w Berezowicy wielkiej.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Debelskiego w Berezowicy wielkiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol dnia 6 października 1911.

L. cz. P. 63/10 (10) (12106 2 - 3 )
Gala Udelsmann z Ottynii, uznana 

umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiony Chaim Dreier 

z Oti.ynii.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 10 października 1911.

L c. P. 113/11 (12615)
Micbał Kowalski ze Starej ropy uzna­

ny marnotrawnym.
Kuratorem Jan Kowalski.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 12 października 1911.

prywatne.

„NOWOŚCI LITERACKIE"
Wykwintne t&aie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ*

czesnyeh autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMÓW.

Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

&4« SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  p a s a i  H a u s m a n a  9 .



TYGODNIK ILLUSTROWANY
W  roku 1911-ym , a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyam i Ja n a  Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

N adto now ą pow ieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W „dziale now el drukow ać będzie utwory , od­

znaczone i w yróżnione na niedaw nym  
konkursie, a w ięc:

W ładysław a O rkana-Sm reczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyam i Józefa Rapackiego.

Jana L em ańskiego: „WOI-A".
P iotra GŁ m yzow skiego: „BAROWSKA", z illu ­

stracyam i Jana H olew ińskiego.
Z w yróżnionych:
Stefanii P odhorskiej-O kołów : „DO DOMOW  

OJCÓW'.
H enryka Z b ierzchow sk iego: „WE TROJE".

A leksandra Stroki: „RIRI I LULU". , 
Jerzego G ąssow sk iego : „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i w iele  
innych.

N adto:
ARTYKUŁY W STĘPN E.
KRONIKI TYGODNIOW E B olesław a  Prusa, 
DZIAŁ HISTORYCZNY,
POEZYE.
W ĘDROW IEC POLSKI.
N A  DOBIE.
M IESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UM YSŁOW E, św ieżo w prow a­
dzony dział szachów , szarad, rebusów , 
zagadek, zabaw ek naukow ych, logogry- 
fów  i hum oru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zaw ierać będzie n iezależnie od  illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re-; 
produkcye najcenniejszych obrazów  p o iy  
skich i obcych  artystów , p lansze z aktu­
alnych w ystaw  w kraju i zagranicą, je  
dnem  słow em , obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako  nadzwyczajne prem ium  „T ygodnika Illustrow anego45 o trzym ają prenum eratorow i* 
A lbum  kartonów  KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na  tle  życia w ygnańców  syberyjskich

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZTE PRZESZhOSCI“, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
WJ KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK-------------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ -----------—

O  TT? TT A TKTW Miesi§cznik illustrowany, poświęcony najwybitniej-
JL J lłA A ,„ £ X  wY jS T K J  j  szyrn powieściom i romansom polskim i obcym.

12 dużych tom ów  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu s tro w an y . ■-̂ =-r=== =
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości, literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
A lfonsa D a u d efa : „Straszny rek", szereg świetnych 

opowiadań na tle fraaeusko-pruskiej 'wojny z r, 
1 8 7 0 - 1871 z 20 illustracyami.

H enryka N agła: „Tajemnice Nalewek11, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckm anna-G hatriana: „Hugo W ilk“ i „Daniel 
Bock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

D eotym y: prześliczną, stylową opowieść z życia p».- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola D ickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

W ołodego Skiby: „Wybór nism" a pnedewszyst- 
kism „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygm unta K aczkow skiego: znakomite Opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

W iktora H ugo: „Człowiek śmiechu", daiało potężne 
i wstrząsające.

Niaz&jeznie od powyższych:
AL D um asa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Frac&sse"-.
Pawła, F sv a la : „Czarne suknie" i „/Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenum erator „Ty­
godnika Illustrow anego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d a r m o .

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w  opraw ie 13 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziom y" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" i ł .  Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom 
„Król Dziadów" Józ. Dziarstkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

N a żądanie „Ciekawe Pow ieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w  bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej opraw ie za dopłatą  za 
opraw ę 5 0  hal. za to m ; to  je st kw artaln ie za 3  in r a j  1 kor. 5 0  hal., półrocznie za 6 tom ów  3 kor*, rocznie za 12 tom ów  6 kor.

W A R U N K I  P R E M U M E R A T Y :
W e  L w o w i e s  W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 2Q hal., ,, „ 33 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor, 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 23 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 30 hal.

NUPfiERA OKAZOW E i PRO SPEK TY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Adniinistracya „Tygodnika f!Sustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny m  Redakcję we Lwowie: Artur Schrtder,
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Opis chorób ludzkich
i leki na nie, ułoży! dr. A Harasowski, lekarz 

szpitala lwowskiego. Cena K. 2*-ł0. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach i u nakładcy St. Koh­
lera, księgarza we Lwowie, Batorego 1. 28. za 

nadesłaniem wartości i przekazem.

1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
ostatn ie now ości na sezon jesienny i z i­

mowy po cenach senzacyjnie tanich  :
K n p o n 1 kupon 7 koron

długości 3'10 metrów
na kompletny

ubiór męski
(surdut, spodnie, kamizelka)

kosztuje tylko - x------ -------
1 kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20 '—, 
także materye na ubrania z prawdziwego an­
gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł­
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, etc. rozsyła po cenach fabrycznych 
z:tana z najlepszej strony jako realny i solidny 

FABRYCZNY SKŁAD  SI K SA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Briinn)
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują pryw atni 

in teresenci w ie lk ie  korzyści.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

•'•I? > .“-■i.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g iętych } wy­

rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra 

wy — naprawione odsyłają.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452.Telefon 452.

I

% uprawnionaRządowo

Pitna vdd M in i  sztamcl i snecyaln?cti mcm
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Kraltewle, ni. iw. tłerfrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  ( ł i e s M b l e r s k i e j ,  S e lte r *  

s k l e ) ,  Y łe it j  , B fa r y e n b & d z fe ie J , H o m b u r g ,  K l s s i n g e n ,  tudzież

S J P E C Y A IiN ilK  Ł E C SS N fIC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  % przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w  aptekach I drogueryach. 
C ennik i na, żąd an ie  franco.

g i a  ■  c i  ■ ■  s u
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
l/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1................................................. 1 kor. 80 hal-
V. - - « n Nr. II.......................................... 2 kor. -  hal
l/, „ „ Nr. III. . . . . . . . .  2 kor. 80 hal
*/. .  » » „ Nr. IV...........................................2 kor. 0 ) hal.

I 1Ii .  .  Melange cesarska Nr. V..............................................8 kor. — hal.
poleca

w yw u Handel hcrbftty i y

Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

N o w ą  z a j m u j ą c ą  
b r o s z u r k ą  o  s k r z y n k a c h  

b u d o w l a n y c h  
p r z e s y ł a m y  n a  

ż ą d a n i e  f r a n k o . Kotwiczne s ą  n a jm ilszą  
za b a w k ą  

d ziec i

skrzynki budowlane
i Kotwiczne skrzynki mostowe

są one od lat przeszło trzydziestu we wszystkich częściach świata znane 
jako najmilsza zabawka dzieci. We wszystkich językach wychwalają je ro­

dzice, nauczyciele i wychowawcy, a także i sami mali architekci.

m03
F. Ad. R ichter & Cie.
król. nadworni i  szambelańsey dostawcy 

W ie d e ń ,  1., O p e r n g a s s e  N r. 16.
F a b r y k a  1 k a n t o r :  X III./I. E i t e i b e r g e r g a s s e  6 - 1 4 . i

„Osobliwości świata wiflzialieno i niewiflzialneoo"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpalya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepewiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. a., i t. i

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Haustuana 9.



n Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

Składnica hurtowna i drobiazgow a wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

ł

św ieżo otwarta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6
(w e jśc ie  w  p arterze  2  drzw i w  sien i).

W każdym  c z a s ie  do n abycia  w e  w sz e lk ic h  ilo śc ia ch  i po n a jta ń szy ch  
cen a ch  w  s ta n ie  św ieży m , w s z y s tk ie  k ra jow e w o d y  m i n e r a l n e

i p rzetw o ry  zd ro jo w e.

Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

„WĘDROWIEC44
D w u tygod n ik , b ęd zie  w y ch o d zić  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ies ią cu .

Lwów — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je  K om itet. C
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. p
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. g

W yd aw ca: p  'd
St. SOKOŁOWSKI, idei biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

SHBBEt

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. [ś
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. g
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. r*

I> R O JB A TE
od wyrazu petitem  3 h&ilnsy, tłustym  

petitem  4 balerzy.

l ó d !  J IM m I !  {,•» z d r o w i e .  S w ^ -ż y , l ip jo w y ,  
JjUEL kuracyjny, gęsty lub g»sto p łynna  'patoka, ra ­
ry tas  miodoborów 5 klgr. 8.50 hub franco. K«r/.e- 
niowski,  om. naucz. Iwanezany.

T łf fa r ja  Siemcujnowska. — Lwów, P lac  
-y * -  Akadem icki 3. Telefon 190/IV. Biuro 
Nauczycielskie oraz pośrednictwa dla ofieyalistów, 
wszelkiej służby gospodarczej i domowej.

Ł w ó w ,  u l .  H e t m s ń a i i a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J U L I A N A  D Ą B R O W S K IE G O
kupuj* I sprzedaje stare srehrs, ztata I kamienie.
Zleceni*, załatwiać można pocztą 5 crs-‘~ korę- 

sporden^yę.
Ł-.-.’qcę“ w m

Clirzość. Z ak ład  ry to w n iczy ’
oraz pracownia pieczęci metalowych 

i kauczukowych

Eug. Maryan Unger
odznaczony 5 złotemi medalami. 

N uuio rato ry , h e rb y , m onogram y, 
tab lic e , w ykonuje 

s z y b k o  i t a n i o .

TANIE! PIĘKNE! DOBRE! %
jMklile z własnych pracowni stolarskich 
i tapicerskicli w największym wyborze

KAZI Mi MRZ TO CZYSK I
Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19.

Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jada ln ie ,  salony, pokoje męskie, meble 
gięte i żelazne, dywany, portyery, fi- 
ranki,  materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włos lennu i spręży-* 
nowe po eenaeh najn m iark o w ań szy cb . 

Spłaty dogodne bez podwyżki cen.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i  Austr. Węgr. . W Król. i Cesarstwie. W Niemczech.

Rocznie . . . 
P<'łroozria . . . .  
Kwartalnie . . . .  
Zeszyt pojedynczy .
D la  A b o n e n t ó w  „

z przesyłką:
Ki

We Francy i. W Ameryce.

or. 24—  
12—  
6— 
1-20

Rb. 12— Marek 24—  Frk. 24-— Doi. 12
6— „ 12— „ 12— „ 6
3— „ 6— „ 6— „ 8
0-60 kop. „ 1-20 „ 1*20 „ ł/2

T y g o d n i k a  lN u s t r o w a n e g o "  fc e n & g p r e n u m e r a ty  z n iż o n a  n a  16 K . r o c z n ie .

Do zawierania ubezpieczeń iycio- y  
wych, posagowych, na renty, t  
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wâ  
runkami niskiemi
premiami, nadaje ,, ,
się najbar- X  AtCyillfi
dziej y  ą _ '  Toi, ubezD.

aa życie i renty,
Filia dla Galieyi i Bukowiny:

Lwów, pl. Bernardyński 2
Zdolnych i rn tyn ow , R n t f i w  poszukuje się.

h © T F E W
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3’20, Souchong K. 4’ —, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Rajsów K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel h e rb a ty  i. kaw y

E d m im d l H ied la , i. f i

B a r d z o  r z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Po katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych pięknych

f l a n e l o w y c h  k o c ó w  t y g r y s o w y c h
do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie dostrzegalne plamy z wody. Koce 190 cm. długie, 135 cm. 

szerokie, są ciepłe i silne, nadają się do każdego domowego gospodarstwa.
Rozsyłka za zaliczką: 4 sztuki flanelowych koców tygrysowych

k o ^ o n  S * 5 0 .
Prosząc o zaufanie, mogę z czystem sumieniem każdego zapewnić, że z przesyłki zadowolony będzie. 

OTTO BEKERA, emer. c. k. nadstrażnik skarbowy.
F a b r y c z n y  s k ła d  k c c ó w  N r. 4 —5  N A C H Ó D  ( C z e c h y ) .

H illli  III—  —  i

8 WYROBY TKACKIE 1
D z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako to: Płótna białe zw ykłej i przoście- M 
U  radiowej szerokości, dymy, drciiszk i, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety. U 

barchany, flanele, szewioty, płócicnka kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na fl
ubrania męskie poleca H

1  Tkalnia Płócien Michała Mlęsewłcza w Korczynie 6 obok Krosna. 1
fl Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. Kto tylko r a z  jeden  zamówił towar w mojej tkalni,

ten gdzie:ndziej płócien kupować nie będzie. f l

JS.I-' 8£Ł2:X£3 K^aEJfm ZiiTrBŁBS-aE^SEEISafc©

mmmmmmmmmmammmmammaammmmmmmmmmmimmmaBBasa

T  A  R I F  A  W  St  A  €  I I T  ©  W A

ze L w o w a  d o  w s z y s t k i c h  s t a c y j  
k o l e j o w y c h  w  G a l i e y i  i  B i d t o w m i e

mg mm p r z e z  B I .  F I S C H L E R A M i M
2  s  p^K ^ę^kę  p o c a S I  k o s 4. ! D  Suta!., :zm 

p t t r f p a i t ś e y w  2  k o ił' ,  i i  h a l .

G ł ó w n y  s k ł a d :  B i u r o  S T ,  S O K O Ł O W S K I E G O  

L w ó w .  p a s a ż  H a u s m a n a  9 ,

D r .  S t a n i s ł a w a  W a r i t a s k i e y o  i

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM i
z b i ó r  i i

U s t a w  i  r o z p o r z ą d z e ń  u s t a w o d a w s t w a  a u s t r .  d o t y c z ą c y c h  1  
k o b i e t  w  p o r ó w n a n i u  z  p r a w e m  f r a u c u s k i e m  i  n i e m i e c k i e m .  1

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n i k ó w  i

Stan. Sokołowskiego we Lwowlo, Pasaż Hausmana 9. 1
C e n a  1 k o r .  Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 k o r .  45 h a l .  1

M a m * u  X 1  I n l l n n o  ^  L * i  poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow- 
I H H y f l / W l  1 1 1  I  A l *  i J .  J A s l I i  szych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. makiety damskie z baranów krymskich, 
H l m U l I  V  I I  l l l l y l  „ i  K „ i . ! n e i 7: a  ,  | źrebiąt, astraciianow oraz materye najnowsze na wierzchy w  największym wyborze.

% f a t a m i W|, licslńskśeffo (pod swsftdlsw h ab Osaraicefciego i, 13, —  Telefo* §87,


